
W  Polsce coraz jaśniej
Bilans e le k try fik a c ji wsi

Plan na rok 1947 przewidujący zelektryfikowanie 600 wsi w  całej 
Polsce został dotąd w ten spoi6h zrealizowany, U zelektryfikowano w 
okręgu warszawskim 12, wsi, mazowieckim 90, łódzkim  85, lubelskim  

kowskim ioo, poznańskim 35, bydgoskim 25, gdańskim 10, ra- 
, ° klm  ®5* w  Zagłębiu Dąbrowskim 25, Poza tym  zelek-

'owano 90 wsi na Dolnym Śląsku, 100 wsi na Pomorzu Za
chodnim ora* 250 wsi w okręgu mazurskim.
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Min. Cripps biada i mnoży ograniczenia
Ż iH ijia ls k n  k la s o  r o b o łn lc z a
żqda natychmiastowej nacjonalizacji
przemysłu stalowego
Amerykańskie
trusty naftowe
bronią
swych interesów

WASZYNGTON, 10.10. (Obsł w łl 
Na wczorajszym posiedzenii- P : 
parlam entarnej sekretarz komisJł 
rodowej James Forrestal b« £y  +na" 
handlu H artim an oraz 5  ! ekretarz 
nu dla spraw l i !  sekretarz sta-
Lovett o p o w te d d e ir^ ZnyCh Robert 
niem funduszów „a  ? 23 przyzna_ 
ru r dla a -  ^ .,na za-iu P stalowych 
in s tru k c ji “  Saudyjskiej celem 
towych 2  Nowych rurociągów naf-
ci oświato kra j u- M inistrow ie

że rozwój źródeł naf-
rodóiin W, Jest interesem na-

* P°winien posiadać p ierw - 
nstwo nawet przed podobnymi 

przedsiębiorstwami w  Stanach Zjed
noczonych.

Jak wiadomo, na skutek protestu 
przewodniczącego kom isji parlamen
tarnej departament handlu zmniej
szył rurociąg naftowy w  A rab ii Sau
dyjskiej do 1.800 km.

Włochy
drogo płacą
za pomoc Ameryki

RZYM, 10.10 (PAP). Przemysł wło 
ski stoi w obliczu poważnych trud
ności ekonomicznych, grożących zna
cznym zmniejszeniem produkcji w  ra 
zie nieznalezienia w  szybkim czasie 
odpowiednich środków zaradczych.
. ,a skutek wzrastającego braku do- 
vn 2 lJ? Iaz decyzń rządu bryty jskie- 

konwersji szterlinga,
sta tecznych^n! ŚCi W uzyskaniu dostatecznych dostaw węgla z zagrani-

Z chwilą przerwania dostaw wę- 
glowych przez UNRRA w  maju b r„ 
Włochy muszą płacić w dewizach za 
węgiel. Im port jego kosztuje Włochy 
miesięcznie do 30 m ilionów dolarów 
co stanowi 65 proc. wartości ogólnego 
miesięcznego wwozu. Produkcja stali 
w  dalszym ciągu daleko odbiega od 
danych z roku 1938. Podobnie w y
gląda produkcja żelaza odlewniczego, 
które wykonano w pierwszym półro
czu 1947 r. zaledwie w  wysokości 25 
proc. planu.

----- o-----

Liga Arabska
gości
ministrów słowiańskich

NOWY JORK, 10.10 (PAP). — De
legacje państw L ig i Arabskiej wyda 
ły  przyjęcie na cześć członków dele
gacji kra jów  słowiańskich, W przyję
ciu tym  w zięli udział w icem inister Wy 
Szyński i  Gromyko, m inister spraw 
zagranicznych Jugosławii Beller, m i 
nister Modzelewski, ambasador Lan 
ge oraz członkowie delegacji czecho
słowackiej, ukraińskiej i  białoruskiej.

Dalsze rokowania
h and low e
polsko-francuskie

PARYŻ, 10.10 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że dnia 16 paź
dziernika uda się do Warszawy dele 
gacja francuska, celem kontynuowaT 
nia rokowań handlowych między o- 
bu krajam i.

Przedmiotem rozmów będzie praw 
dopodobnie m. in. sprawa mienia

& cu£kiego, mac) o anego w
CO»

L O N D Y N , 10.10 (PAP). Przemawiając w Buxton, Sir Stafford 
-npps oświadczy! na zebraniu dyrektorów przedsiębiorstw prze

mysłowych: „W  dniu, gdy wyc zerpią się nasze rezerwy dewi
zowe, będziemy skazani na głód i żebractwo. Jesteśmy u kre
su naszych możliwości pożyczkowych i zaczęliśmy żyć z na
szych ograniczonych rezerw“ . Następnie Sir Stafford Cripps do
dał, że mimo sympatii,jaką darzy konsumenta angielskiego, bę
dzie on musiał udzielić pierwszeństwa zagranicy.

LONDYN, 10.10 (PAP). — Na zwoła 
nej przez Radę Związków Zawodo
wych w Middlesborough konferencji, 
uchwalono jednomyślnie głosami 300 
obecnych delegatów związkowych re
zolucję, domagającą się natychmiasto 
wej nacjonalizacji przemysłu stalo
wego.

Poseł Cooper oświadczył w  przemó
wieniu, że niebezpieczeństwo polega na 
tym, iż rząd przeprowadza zbyt wolno 
program socjalistyczny, Cooper w yra
z ił obawę, że pomiędzy rządem a prze 
mysłowcami sta li, istnieje ściślejszy 
kontakt, niż z robotnikam i, pracujący 
m i w  tym  przemyśle.

LONDYN, 10.10 (PAP). — Według 
obliczeń dziennika „News Chronicie*', 
długotrwałe pertraktacje w  sprawia 
przedłużenia czasu pracy w  kopal
niach kosztowały dotychczas Wielką 
Brytanię 2 m iliony ton węgla. W yniki 
rokowań z rządem zostały przedsta
wione przywódcom 22 brytyjskich o- 
kręgowych związków zawodowych gór 
mków na specjalnej konferencji y  
Londynie. Uczestnikom konferencji 
przedstawiono dwie możliwości do wy 
boru* albo przedłużenia pracy w  ko
palniach o pół godziny codziennie, al
bo przywrócenia je j w  soboty. W każ 
dym okręgu odbędzie się głosowanie 
w  sprawie zadecydowania o jednej, al 
bo o drugiej alternatywie. Odpowiedzi 
ze wszystkich okręgów mają napłynąć 
do centrali Związku Zawodowego Gór 
ników do 27 października. Według 
przewidywań, w  początkach listopada 
górnicy brytyjscy rozpoczną pracę na 
nowych warunkach.

LONDYN 10.10 (PAP). _  Na kon
ferencji delegatów brytyjskich okrę-

SL, PPR

gowych związków górniczych, posta
nowiono przedłużyć pracę w kopal
niach o pół godziny codziennie, celem 
zahamowania spadku wydobycia wę
gla. Um ożliw i to tygodniowe zwięk
szenie wydobycia o 250 tysięcy ton. 
Równocześnie zdecydowano wysunąć 
żądanie w  sprawie zwyżki podstawo
wych płac o 1 iu n t szterling tygodnio 
wo. Nowe godziny pracy zaczną obo
wiązywać w  początkach listopada.

LONDYN, 10.10 (PAP). — Komentu 
jąc ostatnie zmiany w  gabinecie bry
tyjskim , generalny sekretarz związ
ków górników, Homer, oświadczył: 
„N ie przypuszczam, ażeby przez do
konane zmiany rząd naprawdę choiaS 
zdecydowanie zmienić swą politykę, 
tak, ja k  tego wymaga obecna sytuacja 
w  kra ju . Powierzenie kierownictwa 
szeregu m inisterstw  młodym ludziom 
których działalność w  brytyjskim  świe 
cie pracy Jest bardzo krótka, nie w y
starczy na dokonanie potrzebnych 
zmian w te j polityce. Ludzie z prze
szłością burż. będą u legli wpływom 
tych osob w łonie rządu, które zdecy
dowane są na prowadzenie po lityk i, 
dążącej do opanowania kryzysu ko
sztem klasy robotniczej, a nie kosztem 
warstw posiadających“ . Na temat usu 
nięcia z gabinetu m inistra ShtawelJa, 
cieszącego się olbrzym ią popularnoś- 
cią wśród górników, Homer powie
dział: „Nowy m inister opału i  energe 
tyk i mianowany został na odpowie
dzialność rządu, a górnicy będą go 
traktow ali w  tak i sam sposób, jak za
wsze traktow ali m inistrów , postawio
nych w  podobną sytuację“ .

28 g. boczku
tygodn iow o

LONDYN, 10.10. (Obsł. w ł.). B ry
tyjskie  m inisterstwo aprowizacji o- 
głosiło dziś, że na skutek stra jku w 
kanadyjskim  .przemyśle mięsnym, an
gielska racja żywnościowa wynosząca 
56 g bekonu na osobę tygodniowo, 
ibniżona zostanie o połowę począwszy 
od października.

M inisterstwo dodaje, że jeżeli stra jk 
się przedłuży, to nie będzie można u- 
trzymać nawet zredukowanych racji 
mięsa.

Parislma
słowiańskie

if a s m  1
uzgodniły współpracą na terenie wsi

święcona była omówieniu współpracy PPS, PPR ) SL na terenie w iei- 
skim, w  szczególności zaś w Związku Samopomocy Chłopskiej. J

ie ^ i! f - enf.3a_ pow^ ła u<*wałę, za* spraw spornych przy wprowadzeniu w
życie niniejszej uchwały powołana zo
stała komisja spośród przedstawicieli 
władz naczelnych trzech stronnictw.

Uchwałę podpisali w im ieniu SL ob 
Tarasiuk Benedykt, w im ieniu PPR — 
tow. tow. Chełchowski i  Bieniek, w 
im ieniu PPS — tow. tow. Turek i 
Mamrot.

• . " *— -. — u v iiw a iu ,  ¿.cl

na ceiuCriafZereg wskazań- mających 
cv t a l o W  6 zacieśnienie współpra- 
zku c t  tronmctw na terenie Zwią- 
stanowLOPOmOCy Chł°Ps'«cj oraz po-
^ 1S £ r r ’  i  o d » .» .» ? ? .
kich i , do w!adz gromadz-

TT„w  ^ ych tej organizacji, 
w™ hwata postanawia m in  iż

d^ K c y “ 1„af r le p p s ’ PPR iS I
mocy Cbłopskicjrebeda^W- iiSainOI>0'
P£ac7 ać ™ 1 oczyszczeniom'jrwią-z k u , & W  S ZC Zftgólnoćri ^

nictwa od e łe J e n W  r ia k c v teJ T ;  
PSL-owskich, prowadzących Z l  
antydemokratyczną i w™g4-
* « - ! i —  k* * L ■ i - n S S T S S
związkowych tych, którzy zasiani, 
jąc się legitymacją p a rty jn ą ^ iowa; 
dzą robotę sprzeczną z interesami 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. a w 
pracy swej ujawniają postępowanie, 
niezgodne z duchem demokracji lu 
dowej, popełniają nadużycia — ła
pownictwo, przekupstwo, szabrow- 
nictwo itp.
Przy wyborach delegatów na zjazd 

i do władz ZSCh trzy stronnictwa w y
stępować będą wspólnie. Rezolucja u- 
stala szereg praktycznych wskazówek 
w te j dziedzinie.

Dla czuwania nad realizacją powzię
tych postanowień i  rozstrzygania

N

KOMUNIKAT
Wydział Przemysłowy Kom itetu 

Warszawskiego PPR zawiadamia, 
że dziś, dnia 11 bm. o godz. 
16 w’ sali konferencyjnej KW PPR 
(A l. Jerozolmskie 57, 3 piętro) zo
stanie wygłoszony referat pt. „O 
mobilizacji^ rezerw wewnętrznych 
w przemyśle“  dla aktywu gospo
darczego PPR i  PPS.

w Komis i Bałkańskiej
NOWY JORK, 10.10 (obsł. 

wł.). Na posiedzeniu komisji poli 
tycznej Zgromadzenia Generalne 
go ONZ delegat ZSRR min. Wy
szyński oświadczył, iż Związek 
Radziecki nie weźmie udziaki w 
komisji Bałkańskiej ani też w 
wyborze jej członków, ponieważ 
«»misja ta byłaby pogwałceniem 
suwerenności Jugosławii, Bułga
rii i Albanii. Wyszyński podkreś- 

'ż powołanie takiej komisji 
jest z gruntu sprzeczne l  zasa
dami Narodów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Jugosławii Bobler 
w yraził zadowolenie z decyzji Zw ią
zku Radzieckiego i zaapelował do in 
n>ch delegacji, by również odmówi
ły  udziału w kom isji.

Delegat polski dr Oskar Lange 
oświadczył, iż Polska również nie 
wejdzie w skład Kom isji Bałkańskiej, 
gdyż została ona utworzona na zasa
dzie dyskrym inacyjnej. Analogiczne 
stanowisko zajęli przedstawiciele Bia 
łorusi, U krainy i Czechosłowacji.

Delegat Kuby, poparty przez We
nezuelę j Meksyk, zaproponował, by 
przedstawiciele W ielkiej P ią tk i nie 
wchodzili w  skład Kom isji Bałkań
skiej.

Delegat USA Johnson stw ierdził, 
że w  zasadzie nie sprzeciwia się te
mu wnioskowi.

W dyskusji, jaka następnie wywią
zała się między Wyszyńskim a dele
gatem Belgii Spaakiem, któ ry zarzu
cał delegacji radzieckiej, że w  środę 
nie zgłaszała żadnych poprawek do 
rezolucji, natomiast w czwartek uzna 
ła ją  za niemożliwa do przyjęcia, — 
przedstawiciel ZSRR oświadczył, że 
delegacja radziecka nie mogła zgła
szać żadnych poprawek, gdyż prze
ciwna jest w  ogóle powołaniu do ży
cia Kom isji Bałkańskiej.

RZYM, 10.10 (PAP). — Wediug do
niesień radiowych, kwatera główna 
greckiej arm ii demokratycznej w  ko
munikacie o przebiegu w alk stw ier
dza, co następuje:

W dniu 2 października oddziały ar
m ii demokratycznej, działające w  za
chodniej Macedonii, zaatakowały na
gle nieprzyjaciela na terenie wioski 
Trikoka, niedaleko Hasia i  w  wyniku 
energicznego natarcia uw olniły 10 wio 
sek w  tym  okręgu.

W dniu 5 października armia de
mokratyczna rozwinęła natarcie na 
ważne lin ie  komunikacyjne nJ terenie 
północnej części Grammo-s. Na obsza
rze Prendalof wojska demokratyczne 
wyparły nieprzyjaciela z umocnionych 
pozycji w  pobliżu wiosek: Palio. K re- 
m i i Agnes-Ilias.

PARYŻ, 10.10 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Aten, iż do
wodem powagi sytuacji, jaka się wy
tworzyła w  w yniku sukcesów wojsk 
powstańczych w  całej G recji, jest zwo 
ianie na niedzielę nadzwyczajnej rady 
wojennej. M. inn. ma być rozpatrywa
na sprawa podjęcia w  tym  roku jesz
cze jednej ofensywy przeciwko oddzia 
łom powstańczym.

Należy przypomnieć, iż dotychczaso 
we ofensywy wojsk rządowych, przy
gotowywane ze specjalną starannością, 
zakończyły się generalnym niepowo
dzeniem, jak np. w ielkie działania bo 
jowe w póinocnej części kra ju .

PARYŻ, 10.10 (PAP). — Donoszą z 
Aten. iż według opublikowanego tam 
komunikatu oficjalnego, ubiegłej nocy 
dokonano dwóch zamachów na grec

kich nacjonalistów na przedmieściu 
stolicy. Przypuszcza się, iż zamachów 
dokonali powstańcy, przenosząc w ten 
sposób swoją działalność już na teren 
samych Aten.

PARYŻ, 10.10 (PAP). — Grecka a- 
geneja prasowa „Hellaspress“ komu
nikuje, że ofensywa oddziałów pow
stańczych doprowadziła do zajęcia ca
łego rejonu Ventsa w  zachodniej Ma
cedonii oraz rejonu Seres we wschod
nie j części te j prow incji.

Arm ia demokratyczna zaatakowała 
wojska rządowe, stacjonowane w oko
licach Salonik, zadając im ciężkie 
straty.

Sofulis
si o

ATENY, 10.10. (Obsł. w ł.). — Sze; 
wywiadu amerykańskiego gen. Cham
berlin uda się w sobotę do Stanów 
Zjednoczonych.

Dziś gen. Chamberlin przedstaw 
pTzemierowi Sofulisowi wnioski, ja 
kie wyciągnął ze swej niedawnej po
dróży po Macedonii i z rozmów, ja 
kie przeprowadził z greckim  sztabeir 
głównym. W kołach dobrze pinformc 
wanych oświadczają, że Sofulis pro
sić będzie Cbamberlina o przyspiesze
nie dostaw a rty le rii górskiej i  kara
binów maszynowych, potrzebnych dc 
walk z partyzantam i.

Miliard dolarów dalą USA
na broń dla Czang-Ke i-Szeka

T,/rriOTTXi7 a 1 n 1 f> A ^  ... .MOSKWA, 10.10 (PAP). — W depe
szy z Nankinu agencja Tass cytuje*»*- 
formacje dziennika „Taganpao“ , że 
Chiny prowadzą rokowania w  sprawie 
uzyskania nowej pożyczki amerykań
skiej w  wysokości m iliarda dolarów.

Powołując się na koła zainteresowa
ne, dziennik podaje, że chiński m in i
ster spraw zagranicznych, Wang- 
Szi-Tse, omówił tę kwestię z prezyden 
tern Trucnanem, Marshallem i  Wede- 
meyerem. Pożyczka ta nie będzie po
chodziła z Banku. Eksportowo - Im por 
towego, lecz będzie m iała prawdopo
dobnie charakter polityczny.

Znany jest fakt, że po wizycie 
Ułanach Wedęmeyer doradzał Tnim a 
nowi udzielenie takie j pożyczki, a pn 
zydent p ro jekt ten zatw ierdził. Więk. 
szość członków Kongresu odnosi sii 
rzekomo przychylnie do pożyczki, kt< 
ra ma być udzielona w najbliższy« 
czasie.

Według dziennika , ,Hsinminpao" 
wyższy urzędnik rządu chińskiego oś 
w iadczył: „Pomoc amery kańska dla m 
lita rne j odbudowy Chin nie jest już 
tajemnicą. Została ona zwiększona 2 
500 m ilionów  do m iliarda dolarów.

1.500 tysięcy ton zboża z ZSRR
może otrzymać Francja na zasadzie kompensat

P A P V t  m m  / d a i mPARYŻ, 10.10 (PAP). — „Monde 
ogłosił wiadomość, że Związek Ra
dziecki zgodziłby się dostarczyć Frań 
c ji pszenicy i innych zbóż w zamian 
za dostawy francuskie maszyn i  na
rzędzi. Dziennik przypomina, że rząd 
francuski zwracał się do Związku 
Radzieckiego z oficja lnym  zapyta
niem, czy może otrzymać 1.500 tysię
cy ton zboża. Zdaniem dziennika, 
wątpliwe jest jednak, czy przy obec
nym stanie swego przemysłu i  wobec 
istniejących już układów handlowych 
Francja byłaby w  stanie skompenso
wać w całości te dostawy. Ponadto 
dziennik zaznacza, że W ielka B ry
tania zwróciła się do Związku Ra
dzieckiego z podobną prośbą i że

Rada Naczelna PSL usunie Mikołajczyka
Wywiad z posłem Banachem

Poseł Banach udzielił przedstawicie 
lom PAP szeregu informacji o odb>/- 
tym w dniu 5 bm. zje£dzie krajowym 
działaczy PSL.

* -  Czy ob. poseł nie zechciałby po- 
nformować op in ii publicznej w  Fol- 

Bce* °  co walczy opozycja PSL?
Ppozycl a PSL walczy o włącze- 

k r n i , , 0nic,twa d0 procesu odbudowy 
SJ “  1 utrwalenia naszego ustroju 
F w C2nego 1 Poetycznego w Polsce. 
narodu60^  Się W tei walce interesem 
ch vs t^ ,f warstwy chłopskiej i  prze- 
raciorn Si<? Podszeptom i inspi
becnp , Y^stecznictwa. Zwalczamy o-
czykfer£,en0wnictw° PSL z M ikołaj- 
zwołania 1 domagamy się
lem krv tv?  y lsacze,nei  PSL, ce-
ności o b e c n i  działa1’
M iko ła W vw l!fr  NKW z Prezesem 
wvboru na czele i dokonania
działaczy PSLS°i ? KW ' ° statni zi az-d działaczy PSL, który odbył się 5 bm.
w Warszawie wykazał, że opozycja 
reprezentuje już obecnie większość 
Stronnictwa. y

_  Jak przedstawiają slę obecnJe 
stosunki w Radzie Naczelnej PSL? 

1 Jak w iadom a żądanie swołauia

Rady Naczelnej PSL, zaopatrzone w j przed paroma tygodniami przez M i 
Podpisy /s członków Rady, przedsta- kołairz.ykn -ss-uro __ .

dysponuje ona większymi możliwo 
ściami kompensaty.

W związku z tą wiadomością mi 
nisterstwo spraw zagranicznych ogł 
siło kom unikat stwierdzający, że ist 
tn ie rząd radziecki rozważa spra 
wę dostarczenia zboża Francji i pra 
gnąłby wiedzieć, jakich towarów mo
głaby dostarczyć w zamian Francji 
Związkowi Radzieckiemu.

—  «O» —

W  k ilku
unerszach

podpisy H członków Rady, przedsta
wione zostało 2 urzędującym wicepre 
zesom — ob. Chadajowi Pawłowi 
i  W itkow i W ładysławowi. Odmówili 
oni zwołania Rady. Organ prawicy 
PSL „Gazeta Ludowa“  usiłu je przeko 
nać swoich czytelników, te  do pod
pisów 46 członków Rady można nie 
przywiązywać wagi, ponieważ nie 
zostały one dotychczas ujawnione. 
Red. „Gazety Ludowej“ w ie jednak, 
że podpisy te istnieją i że liczba ich 
wzrasta i w ie również, że osoby z 
otoczenia prezesa NKW starają się 
wpłynąć prośbami i  groźbami na tych 
członków Rady Naczelnej, którzy zło 
ży li swe podpisy, żeby zaniechali 
swej kampanii przeciw prezesowi M i 
kołajczykowi. Kierownictwo PSL nie 
chcąc dopuścić do zwołania Rady Na 
czelnej, która potwierdziłaby lik w i
dację wpływów M ikołajczyka w 
Stronnictw ie, systematycznie łamie 
statut Stronnictwa.

Na ostatnim naszym zjeżdzie obec
nych było 30 członków Rady Naczel
nej, tj. więcej, aniżeli na ogólnokra
jowej konferencji PSL, zwołanej

- * ----- — ~ *** H-i XVII-
kołajczyka. Swą nieobecność na zjeź- 
dzie uspraw iedliw iło poza tym 4 
członków R. N. — pos. pos.: Witos 
Andrzej, Chwaliński P io tr, Laskow
ski Stanisław i ob. Prowęcki Zyg
munt; Obecni b y li ponadto prezesi 
zarządów woj. PSL, w ybrani przez 
zjazdy wojewódz. m. in. ob. Warow
ny Bronisław z warszawskiego, Ja- 
gusztym z rzeszowskiego, Dębski z 
wrocławskiego.

t v r S f yk°WSki NKW zawiesił tych działaczy i m ianował na ich m iej

we C S U ) " "  in ‘ P0S‘ Ch0rąŻyn^

Wszystkie te fakty świadczą w y
raźnie, ze większość Rady Naczelnej 
jest po stronie opozycji. Tym

czvk T r i '  T\iKwlm ^M lk°-ła- ' "“ i“ ' w P °°yiu murtiego Je
n as z v ni odmaTw,a^  I zollmy w Libanie. Odpowiedź stwi
śmv- ie d n ^ ani0m- stat) ltowyrn- Jeste- dza, iż przybycie muftiego do Liba:

X * 1?ŁJS5!rS 3t ó 5S16y!0do zwołania Rady Naczelnej PSL, do

n  BUDAPESZT, 10.10 (PAP). Przj 
“  -oidXp tłjunsojs X{Bisoz auoaojj 

matyczne między Węgrami i  Bułgó 
rią . Jak donosi dziennik „Szaba 
Nep“ , poseł bułgarski N ikola War 
czew, przybył już do Budapesztu. 
H  Rada Państwa uchwałą z dnia 

_ bm., postanowiła odznaczyć pc 
Smiertnie za całokształt działalnośi 
społecznej bojownika Postępoweg 
Ruchu Ludowego, Tomasza Nocznic 
kiego, W ielką Wstęgą Odrodzeni 
Polski.
gk BELGRAD, 10.10 (PAP). Albańsk 
w  agencja telegraficzna donosi, i i  i 

dniach 4 i 7 października, pojaw ił 
się nad terytorium  A lban ii samolotj 

Według danych Państwowego U 
rzędu Repatriacyjnego, repatria 

cja Niemców z Polski zakończona bę 
dzie w pierwszych dniach listopad?
H  LONDYN, 10.10 (PAP). Indonezy 

ska agencja prasowa „Autara“  p 
daje, że Afganistan i  Liban o fic ja ln i 
uznały republikę indonezyjską. 
ęb LONDYN, 10.10 (PAP). Dono

szą z Libanu, iż rząd tamtejszy o( 
powiedział na protest W ielkiej B ry
tan ii w sprawie pobytu muftiego Jen

konamy wyboru nowego NKW i u- 
suniemy M ikołajczyka z kierow ni
ctwa Stronnictw«,

ęs WASZYNGTON, 10.10 (PAP). - 
■ Zastępca dyrektora naczelneg 

UNRRA Rooksa — R. JACKSON Si 
zgłosił rezygnację z zajmowanego st 
no w ilk*
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Koncentracja wojsk na granicach Palestyny
L ig a  A r a b s k a  i d  z y i d  a
do z b r o j n e j  i n t e r w e n c j i
Wagony i maszyny
zr.bowane jr<ez Niemców
w racają do k ra ju

W ciągu br. w  ramach rewindyka
c ji wojennych otrzym aliśm y ogółem 
1.662 wagony maszyn i  urządzeń. W 
tym  ze strefy b ry ty jsk ie j w  Niem
czech 944 wagony, z amerykańskiej 
2 7 f wagonów, z Czechosłowacji 176 
wagonów i  z A ustrii 265 wagonów.

16 tys. Polaków
wróciło z Jugosławii

W ostatnich dniach września przy
jechał do Polski ostatni transport re
patriantów  polskich z Jugosławii. 
Wszyscy repatrianci, których przybyto 
łącznie 16 tys., osiedlili się w  pow. 
Bolesławiec i  w  sąsiednich gminach 
innych powiatów na Dolnym Śląsku.

I I I  Sesja
Państwowej Rady
WF i  P W

W piątek w  M inisterstw ie Obrony 
Narodowej rozpoczęły się obrady I I I  
Sesji Państwowej Rady WF i PW. 
Zebranie to zaszczycił swą obecno
ścią m inister zdrowia dr Michejda i 
m inister rolnictw a ob. Dąb-Kocioł.

W I  dniu sesji odczytano i  przedy 
ikutowano sprawozdania z działal
ności Państwowej Rady WF i PW 
i Państwowego Urzędu WF i  PW. 
To ostatnie, podane zebranym przez 
dyr. inż. T. Kuchara, przyjęte było 
z pełnym uznaniem.

Aspiryny
nie zabraknie

W ostatnich dniach września Pań
stwowa Fabryka Polpharma w Staro 
gardzie rozpoczęła produkcję aspiry
ny w  ilości 1,5 tony miesięcznie oraz 
środka przeczyszczającego istyryny w  
ilości 300 tysięcy tabletek miesięcz
nie. W najbliższym czasie fabryka 
wytwarzać będzie ok. 8 ton aspiry
ny miesięcznie.

NOWY JORK, 10.10. (Obsl. w ł.). Dzisiejsza prasa nowojorska zamiesz
cza na czołowych miejscach wiadomości o wojskach arabskich grupują
cych się koło granic Palestyny. „D a ily News“  i  „D a ily  M irro r“  zamiesz
czają te wiadomości pod alarm ującym i tytu łam i — „Koncentracja wojsk 
arabskich“ . „New Y ork Times“  pisze — „Państwa arabskie posyłają 
wojska na granice Palestyny“  a „Herald Tribune" w ten sposób tytu łu je  
swoją wiadomość — „Państwa arabskie koncentrują wojska na grani
cach Palestyny“ .

LONDYN, 10.10. (Obsł. wŁ). — Jak jn ion e  są już przez poważne oddziały 
donosi agencja Reutera, na rozsze- j  meharistów. Brak wody nie pozwala 
rzonym posiedzeniu Rady L ig i A rab- I na utrzymanie bardziej licznych od- 
skiej, odbytym  w  czwartek wieczo- działów wojskowych.
rem w Bejrucie, z udziałem muftiego 
Jerozolimy, zapadła jednomyślnie re 
zolucja, nawołująca państwa arab
skie do „udzielenia wszelkiej możli
wej pomocy m ilita rne j Palestynie, 
celem przeciwstawienia się zagraża
jącemu je j niebezpieczeństwu ze 
strony Żydów“ .

Sekretarz generalny L ig i Arabskiej 
Azzam Pasza oświadczył korespon
dentowi Reutera, że szereg oficerów 
arm ii i  lotnictw a brytyjskiego wyra
ziło już gotowość w a lk i po stronie 
Arabów. Azzam Pasza dodał, że od
działy egipskie 1 syryjskie są już w  
drodze do granicy palestyńskiej.

Jest to pierwsze posunięcie L ig i A - 
rabskiej w wykonaniu je j decyzji u- 
dzielenia „wojskowej, m oralnej i  go
spodarczej pomocy“  Arabom w Pale
stynie w  wypadku, gdyby wojska 
bryty jskie  opuściły ten k ra j.

JEROZOLIMA, 10.10. (Obsł. w ł.). 
Agencja „France Presse“  donosi, że 
organizacja „Haganah“  utworzyła no
wą „radę obrony“  w  skład której 
wejdzie 10 byłych wyższych ofice
rów arm ii sojuszniczych.

Golda Meyerson szef departamen
tu  politycznego „Agencji Żydowskiej“  
przemawiając na zebraniu b. komba
tantów żydowskich wezwała ich, aby 
b y li przygotowani na nową mobiliza
cję. Każdego dnia — powiedziała 
Meyerson — Arabowie rzucają pod 
naszym adresem nowe groźby. Mimo 
naszego pragnienia zachowania z n i
m i pokoju nie możemy zrezygnować 
z naszych zasadniczych żądań i  jeżeli 
Arabowie chcą wojny, to my ze swej 
strony musimy ją  przyjąć.

Komentując oświadczenie wysokie
go komisarza Palestyny, Meyerson do 
dała, że wysoki komisarz zapomniał 
sprecyzować kto jego zdaniem odpo
wiedzialny jest za zamieszki w Pa
lestynie. Arabowie grożą nam otwar
cie, a rząd szukając broni przeprowa
dza rew izję w  koloniach żydowskich.

Należy przytem przypomnieć, że 
tak długo, jak Anglicy znajdują się w 
Palestynie odpowiedzialni są oni za 
bezpieczeństwo kra ju .

KA IR . 10.10. (Obsł. w ł.). Ag. France 
Presse donosi, że Egipt zgodził się na 
przepuszczenie wojsk A rab ii Saudyj
skiej do granic Palestyny. Całe w y
brzeże, tak samo, ja k  i  granice zatoki 
Akaba na Morzu Śródziemnym chro-

„Prawda“ o znaczeniu uchwał
narady 9 partii komunistycznych

OnpflBAfl
Opraut UeHTpŁłimoro Homrrtn « MH BHTH6»

MOSKWA, 10.10 (PAP). „Prawda“  
omawiając zaczenie narady 9 p a rtii 
komunistycznych, podkreśla, te  w  
ogniu w alk s faszyzmem zrodziły się 
nowe demokracje, które wyłamały się 
z niewoli Imperialistycznej i  w yku
wają obecnie zręby swego socjalistycz 
nego rozwoju.

Polemizując z twierdzeniami 
prasy obozu imperialistycznego o 
rzekomym „wskrzeszeniu Kom ln- 
ternu“ , „Prawda“  podkreśla, po
wołując się na treść opublikowa
nych dokumentów, że utworzenie 
B iura Informacyjnego, w żadnym 
wypadku nie oznacza odrodzenia 
ogólnoświatowej organizacji ko
munistycznej o jednolitym , scen
tralizowanym  kierownictw ie, ja 
ką była Międzynarodówka. Mię
dzynarodówka komunistyczna, 
ja k  wiadomo została rozwiązana 
w  r. 1943, na mocy wzajemnego 
porozumienia p a rtii komunistycz 
nych, zgodnie z warunkam i 1 wy 
mogami momentu historycznego. 
Międzynarodówka komunistyczna, 
która odegrała pozytywną rolę w  
wychowaniu przywódców klasy 
robotniczej, dawno już stała się 
etapem minionym w roz
w oju ruchu robotniczego. Powrót 
do te j koncepcji oznaczałby ra
czej krok wstecz, niż postęp.

Podżegacze wojenni, w  rodzaju 
C hurchilla i  S -ki nie są w  stanie 
tego zrozumieć. Natomiast jest to 
łatwo zrozumiałe dla tych wszyst 
kich, którzy pragną konsolidacji 
pokoju 1 współpracy międzyna
rodowej, zabezpieczenia niepodle 
głoścl 1 suwerenności narodów, 
wzmocnienia socjalizmu 1 demo
kracji.

W ybitna rola, jaka przypadła 
komunistom w walce z faszyz
mem, będącej jednocześnie walką 
o wyzwolenie narodowe dla wie
lu  państw europejskich, okupo
wanych przez Niemcy h itlerow
ski», »dobyła komunistom trw ały

szacunek m ilionowych rzesz lud 
ności Europy. Poznawszy komu
nistów w ogniu w a lk i z faszyz
mem i  na terenie ruchów oporu 
przekonały się one, że komuniści 
zasługują na zaufanie.

Konferencja 9 p a rtii komuni
stycznych, która zebrała się, kie
dy reakcja imperialistyczna pod
jęła  nową ofensywę przeciwko 
suwerennym prawom narodów, 
ich wolności i  niepodległości, do
w iodła ponownie całemu światu, 
że właśnie komuniści b y li i  są 
nadal najbardziej ofiarnym i bo
jow nikam i o wolność, suweren
ność narodową, demokrację i  po
kój.

Wskazując na wrzawę, jaką pra 
sa burżuazyjna podniosła w  
związku z uchwałami 9 p a rtii ko 
munistycznych. „Prawda" zapy
tu je: „O co wam chodzi pano
wie?“ .

Oburza was fakt, że konferen
cja 9 p a rtii komunistycznych po
staw iła sobie za cel zorganizowa
nie oporu przeciwko podżega
czom wojennym i niedopuszcze
nie do sprowokowania przez nich 
nowej wojny. Lecz czy jest w 
tym coś złego? Czy nie jest jas
ne, że jeś li jesteście zwolennika
m i pokoju, panowie, to pow in il- 
ście się cieszyć z tych pokojo
wych aspiracji komunistów? Czy 
nie uważacie, że podnosząc wrza 
wę wokół uchwał konferencji 9 
p a rtii komunistycznych, demasku 
jecie się Jako rzecznicy w ojny 1 
wrogowie pokoju?

Oburza was wreszcie — pisze 
„Prawda“  — że konferencja ko
munistyczna uważa za konieczne 
zorganizować siły oporu przeciw
ko amerykańskim planom nie
wolniczego podporządkowania so 
błe Europy. A le cóż w  tym  złe
go? Czy rzeczywiście jesteście 
zwolennikami planu opanowania 
Europy przez Stany Zjednoczone 
a przeciwnikam i je j niepodległo
ści 1 suwerenności?

W takim  wypadku — kończy 
„Prawda" — musicie się zgodzić 
panowie, ' że stanowisko wasze 
w  te j sprawie nie przemawia na 
korzyść waszych „demokratycz
nych

Arm ia egipska, licząca około 25.000 
żołnierzy, użyta jest w  dużej mierze 
do izolowania stref zagrożonych cho
lerą.

NOWY JORK, 10.10 (PAP). Agen
cja Żydowska w związku z doniesie
niam i na temat ruchu wojsk arab
skich w  pobliżu Palestyny ogłosiła 
oświadczenie, w którym  potępia m uf 
tiego Jerozolimy, jako „notorycznego 
współpracownika H itle ra “  i  oskarża 
państwa arabskie, że, akceptując je 
go przywództwo, przyjm ują tym  sa- j 
mym taktykę hitlerowską. Agencja 
Żydowska sądzi, że rzucając swe groź 
by, Arabowie dokonują manewru pro 
pagandowego, celem wywarcia naci
sku na Generalne Zgromadzenie 
ONZ.

LONDYN, 10.10 (PAP). Jak donosi 
z B ejrutu agencja Reutera, k ró l 
Transjordanii Abdullah, pochwala w 
zupełności decyzję L ig i Arabskiej w 
sprawie skierowania do Palestyny 
„pomocy m ilita rne j, moralnej i  eko- 
nońiicznej“  dla Arabów na wypadek 
wycofania się z Palestyny Anglików. 
Oświadczenie w tym  sensie złożył w 
piątek sekretarz generalny L ig i Arab 
skiej — Azzam Pasza. Zapowiedział 
on, że prowadzone przez Ligę rozmo 
wy na ten temat przeniosą się od po
niedziałku, ' dnia 13 października do 
Amman, stolicy górskiej króla Abdul 
lacha. W dniu tym  spotkają się dele
gacje z Egiptu, Iraku, Transjordanii, 
S yrii, Libanu, A rab ii Syudyjskiej, 
Yemenu, celem opracowania szcze
gółów „a kc ji pomocy“  w  Palestynie.

Azzam Pasza zaprzeczył pogło
skom, krążącym w Bejrucie, jakoby 
Liga Arabska utworzyła już rząd tym  
czasowy dla Palestyny. ___

Biuro Polityczne
Francuskiej 
Partii Komunistycznej
o D e k la ra c ji 9 P a r t ii

PARYŻ, 10.10. (Obsł. w ł.). — Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem Mau 
rice Thoreza posiedzenie biura po li
tycznego Francuskiej P a rtii Komuni
stycznej.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
Narady 9 P a rtii, biuro polityczne wy 
raziło całkowite popąrcie dla Dekla
racji, która określa w arunki zabez
pieczenia niezawisłości narodów i 
pokoju światowego, przeciwko eks
pansjonizmowi amerykańskiemu.

Wydany komunikat, zwraca się 
również z apelem do robotników 
socjalistycznych i  do wszystkich re
publikanów, by w  wyborach do sa 
morządu, jakie odbędą się 19 pa
ździernika zadali klęskę reakcji i 
wrogom niepodległości i  suwerenno
ści narodowej.

Kio popiera
kandydaturę
Eisenhowera

NOWY JORK, 10.10 (obsł. w ł.). — 
Gazeta republikańska „The Sun“  do
nosi, że obecnie tworzy się nowy 
ruch polityczny, którego celem jest 
poparcie kandydatury gen. Eisenho
wera na najbliższym kongresie par
t ii republikańskiej, k tó ry wyznaczyć 
ma kandydata te j p a rtii do wyborów 
na prezydenta , jakie odbędą się w  
1948 roku.

Ruch ten powstał z in icja tyw y 
grupy młodych przemysłowców no
wojorskich, którzy prawie wszyscy 
należą do potężnych organizacji han 
dlowych i  finansowych W all Street. 
Utworzenie „kom itetu Eisenhowera“ 
ogłoszone zostanie dziś, po czym na
stąpi utworzenie ośrodka wyborczego 
wraz z jego regionalnym i organiza
cjami.

Postawa samego generała nie jest 
jeszcze znana, gdyż nie uczynił on 
żadnej wypowiedzi na temat tego 
ruchu.

G łosy prasy parysk ie j

Przez usta Ramadiera
przemawiały trusty amerykańskie

PARYŻ, 10.10 (obsł. w ł.). Prasa pa
ryska komentuje dziś przemówienie, 
wygłoszone wczoraj przez radio przez 
premiera Ramadier.

„Hum anite“  pisze: „Wczoraj m ówił 
Ramadier. Jego ustami przemówiły 
trusty amerykańskie. Przemówienie 
to, będące przemówieniem poniżają
cym, jest kapitulacją przed wymaga
niami trustów. Ale poza pokłonem 
pod adresem planu Marshalla ukry
wa się wyelim inowanie naszego sy
stemu gospodarczego.

„Franc T ireur“  uważa, że premier 
nie powiedział wszystkiego, albo w 
ogóle nie m iał nic do powiedzenia. 
Część pozytywna przemówienia pre
miera nie posiada innego znaczenia, 
jak tylko  odrzucenie tego, co wczo
ra j jeszcze uważane było jako waru
nek sine qua non odbudowy kraju.

Socjalistyczny „Populaire" publlku 
je  przemówienie in extenso, nie za
mieszcza jednak żadnego komenta
rza. Przemówienie to zamieszczone 
zostało pod tytułem  ,.Francja ani nie 
chce, ani nie może zginąć“ .

Louis Robinet pisze w „Figaro“ : 
„W  swym przemówieniu premier Ra 
madier przedstawił smutny bilans 
naszej sytuacji gospodarczej i  finan
sowej“ .

Prawicowa gazeta „Epoque“  pisze, 
że przemówienie to było tylko  pe
tardą wyborczą. Ramadier potw ier
dził raz jeszcze, że m ów ił ty lko  po 
to, by nic nie powiedzieć. Stało się 
zrozumiałe — pisze gazeta — że pre 
m ier, dając do zrozumienia, iż posia
da rzeczywiście poważne projekty, 
w oli utrzymać je  w  tajemnicy aż do 
czasu wyborów.

Przed trumną Tomasza Nocznickiego
pochylq się sztandary polskiej demokracji
W związku z ekshumacją i  pogrze
bem zwłok zmarłego w listopadzie 
1944 przywódcy Radykalnego Ruchu 
Ludowego Tomasza Nocznickiego. 
W icepremier Korzycki wygłosił przed 
M ikrofonem  Polskiego Radia prze
mówienie poświęcone postaci tego 
w ielkiego Polaka i  rewolucjonisty.

Nie jest on ty lko  własnością Stron
nictwa Ludowego — m ów ił wicepre
m ier. Należy do całej demokracji poi 
skiej.

Przez całe życie walcząc o prawo 
chłopa do ziemi jasno zdawał sobie 
sprawę z doniosłości s iły  jednolitego 
ruchu ludowego i  sojuszu chłopsko- 
robotniczego. W zakresie p o lityk i za
granicznej by ł zwolennikiem ścisłej 
współpracy ze Związkiem Radziec
kim .

Ziemia, władza i  wiedza dla ludu 
— oto hasła, którym  nie sprzeniewie

rzy ł się przez całe swoje długie ży
cie.

Nie doczekał wyzwolenia, lecz czy
tając kolportowany potajemnie Ma
nifest PKWN w idział, że marzenia 
jego życia realizują się. Znał również 
treść dekretu o reform ie rolnej i 
czuł, że tragiczny błąd 1918 r. już 
się nie powtórzy.

W sobotę, 11 października, trumna 
z jego zwłokami przejeżdżać będzie 
przez całą niemal Polskę ze Słomnik 
przez Kielce, Radom, Warszawę do 
wsi Lip ie pod Grójcem, by spocząć 
w ziemi rodzinnej wolnej nareszcie 
od ucisku wyzyskiwaczy ludu polskie 
go.

W hołdzie pochylą się u te j trum 
ny nie ty lko  zielone sztandary. Cześć 
oddadzą zmarłemu robotnicy i  chło
pi, cześć odda mu cała polska demo
kracja.

Codzienna współpraca
zacieśnia jednolity front

Na wspólnej konferencji egzeku
tyw  PPR i PPS w  Bydgoszczy uzgod 
niono form y pogłębiania współpra
cy bratnich p a rtii. Powołanoszereg

STRASZLIWE OBRAZY ZBRODNI
wskrzesza preses w SliililieSis

W 1-szym dniu procesu osk. M eier 
na pytanie sędziego na kim  wyko
nywano najczęściej w yroki śm ierci
— oświadcza, że na cyw ilnych Rosja
nach. Opowiada o ¡powstaniu Dachau 
w  1933 r. Oranienburga, dalej Buchen- 
waidu, Fiosenburga, Neugainme i  Ra- 
uensbrucku.

O krem atorium  mówi kierow nik o- 
bozu tylko , że było, ale n ic ponadto 
„nie w ie“ . Z przerażającym spokojem 
opowiada o komorze gazowej, która 
by)a pomyślana jedynie jako „odwszal 
nia“ . Najpierw  stosowano parę, na
stępnie gaz. Tw ierdzi też, że na tere
nie obozu wypadki śmierci nie zdarza 
ły  się z w yjątkiem  iziby chorych.

Przypominając cyfrę numerów, 
Meier zaznacza, że najwyższy nie się
gał 102 tys., z czego gros stanow ili Ży 
dzi. Powstańców warszawskich, chcąc 
ich  „ochronić“ , wysyliał w  teren do 
prac, nie zatrzymując w obozie. K ie
dy w  toku rozprawy prokurator pyta, 
czy palono na stosie i jakie  ilości ciał
— oświadcza, że zdarzało się to ty lko  
W wypadku, gdy zepsuł się piec kre- 
m atoryjny. Palono, by zapobiec epide
m ii tyfusu.

Do końca swych zeznań osk. trzyma 
się ta k tyk i przeczenia.

NASTĘPNY KAT ZEZNAJE
Następnie zeznaje Fotha, k tó ry 

wraz z Melerem i Petersem zlikw ido 
wał kilkudziesięciu inwalidów  so
wieckich, leżących przez 3 dni bez 
jedzenia na dworze. B lockfiih rer 
Foth stosował to rtu ry, świadczące o 
jego całkow itym  zwyrodnieniu. Prze 
prowadzał selekcje Żydówek, prowa
dził je  sam do krem atorium  1 sam 
swym sławnym strzałem w  potylicę

wzrostu u lekarza. Foth kazał lu 
dziom wchodzić na kilkumasztowy 
stos drzewa i  zmuszał do rzucania 
się głową w dół. Zimą zdzierał z na
gich więźniów m iotłą świerzb 1 ude
rzeniem pięści zabijał ich.

Ten drugi kat obozowy do w iny 
Się nie przyznaje. „N ie biłem  więź
niów, bo byłem z nich zadowolo
ny« — mówi. Przyznaję się do „jed 
nego zabójstwa na rozkaz“ .

CHLUBA PETERSA
Trzeci zeznaje Paulltz, znany z do

konywanych okrucieństw nad kaleka 
ml. Osk. starannie wypiera się niemal 
wszystkiego.

Czwarty zeznaje Fryc Peters, k tó ry 
chełpił się, że zabił 380 Polaków. Na 
rozprawie wypiera się zbrodniczej 
działalności. W zięty w  krzyżowy o- 
gień pytań, mówi, że policzkował wię 
źniów, ale — nie nazywa tego m altre 
towaniem.

W krematoriach pracował z Ra- 
chem, paląc po 40 cia ł na jedną zmia 
nę. Palono również uciekinierów nie 
m ieckich z Prus..

W trzecim  dniu rozprawy Sąd 
kontynuował przesłuchiwanie oskar 
żonych. Pierwszy zeznaje kierow
n ik  krematorium  Hans Rach, które
mu akt oskarżenia zarzuca dostrze
lenie z pistoletu rannego oficera ra - 
dzieciego.

W czasie jego urzędowania (od 
sierpnia 1943 r. do kw ietnia 1945 r.) 
Spalono około 6.000 zwłok. Przy ga
zowaniu więźniów w komorach 
obecny był komendant obozu Meier. 
Dziennie zagazowywano 20 • 25
osób. Ogółem zagazowano w  okre
sie, gdy pełn ił służbę do 1.000 osobo w jm  aiaw i-ijriA* ■ ’ *■ •»  7 ^  ------- —

pozbawiał życia, w  czasie mierzenia Do żyjącego jeszcze oficera raaziec-

LUCJAN SZENWALD
kapitan W. P., poeta — Kościuszkowiec, uczestnik bitwy 
pod Lenino, nieugięty żołnierz Wolności, Polski ¡ Ludu, 
oddany wychowawca młodych kadr oficerskich W. P., 
kawaler Krzyża Grunwaldu III kl., odznaczony Krzyżem 
Walecznych i Orderem Czerwonej Gwiazdy

Zginął przy wykonywaniu zadania bojowego 
21 sierpnia 1944 r.
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Cmentarzu na Powązkach.
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kiego, o którym  była mowa na po
czątku zeznań, m iał strzelać współ
oskarżony Peters.

Następny oskarżony Unterschar
führer Wenzel również zaprzecza
jakoby b ił więźniów.

Oskarżony Zure ll pod którego 
opieką znajdowała się słynna „ko
lumna psów“ , czyli specjalnie tre
sowanych w ilczurów do zagryzania 
ludzi, należał również do SS, peł
niąc funkcję st. szeregowca. Zaprze
cza jakoby jego psy zagryzały ludzi 
na śmierć; zatrzymywały one rze
komo jedynie uciekających więźniów 
i alarmowały szczekaniem wartow
ników. Osobliwa ta mieszana ko
lumna składała się z 11 psów i  13 
ludzi — dozorców.

Dalej zeznaje oskarżony N ikolays- 
sen, rodem z Hamburga, ożeniony z 
żydówką, która tak samo jak on i je
go teściowa przebywali w  obozie 
stutthofskim . Zeznania jego obcią
żyły poważnie oskarżonego Fohta, 
Petersa i  Zurella. A k t oskarżenia 
zarzuca mu, że pełniąc funkcję ka
po zadusił w  obozie więźnia lekarza 
i m altretował innych więźniów. 
Oskarżony zaprzecza temu wywo
dzą c , że znalazł się w obozie po wy
roku Sądu Wojennego w Wilhelmsha
fen za udział w  akcji sabotażowej w  
marynarce. W Stutthofie nigdy nie 
pe łn ił funkcji kapo, a ty lko  przez 
pewien okres był pomocnikiem kapo.

Dzisiejszy dzień rozprawy koń
czą dodatkowe zeznania Fotha i  Pe
tersa, którzy odpierają zarzuty, sta
wiane przez Nikolaysena.

Na tym zakończono drugi dzień pro 
cesu.

Stałych kom isji m iędzypartyjnych, 
jak Komisję Ekonomiczną, Komuni
kacyjną, Oświatową, K u ltura lną oraz 
komisje dla spraw wiejskich.

Celem ideologicznego zbliżenia obu 
p a rtii postanowiono zorganizować, 
wzorem Torunia i  , Grudziądza, 
wspólne kursy wieczorowe dla 
członków PPR 1 PPS oraz urucho
mić wspólną szkołę wojewódzką dla 
aktywu obu p a rtii.

W dniu 15 października bf. od
będzie się rozszerzona plenarna kon 
ferencja komitetów wojewódzkich 
obu p a rtii dla omówienia spraw po
litycznych i  szeregu aktualnych za
gadnień gospodarczych.

law. Michalski
d y re k to re m  
D ep . L ite ra tu ry  
Min. Kultury i Sztuki

Na stanowisko dyrektora Depar
tamentu L itera tu ry M in. K u ltu ry  
i  Sztuki powołany został k ry tyk  l i 
teracki H ieronim  E. M ichalski.

Prezydium
Komitetu Ogólnosłowiańskiego 
obraduje w Sofii

SOFIA, 10.10 (PAP). — W piątek
rozpoczęły się obrady prezydium Ko
m itetu Ogólnosłowiańskiego, oraz Ko 
m itetu Organizacyjnego Słowiańskie 
go Kongresu Uczonych, k tó ry  odbę
dzie się w  grudniu br. w  Moskwie, 

W związku z pracami obu komite
tów przybyły do Sofii delegacje 
państw słowiańskich z w ybitnym i 
osobistościami ze świata politycznego 
na czele. Delegacji polskiej przewo
dzą wicemarszałek Sejmu Barcikow- 
ski i  w icem inister Trojanowski.

p.

Felicjan Łysakowski
major W. P-, Kościuszkowiec, ofiarny bojownik Polski 
Ludowej, niestrudzony wychowawca żołnierza, działacz 
Z. N. P.

Zginął przy wykonywaniu zadania* bojowego 
21 sierpnia 1944 r.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Zwłoki zostały sprowadzone do Warszawy. Pogrzeb od
będzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 10 na Wojskowym 
Cmentarzu na Powązkach.

Ministerstwo Obrony Narodowej



Sfr. 3

L I ST  Z B E R L I N A

JAKIE BĘDĄ NIEMCY?
NA MARGINESIE II ZJAZDU NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOŚCI

Drugi zjazd SED stał się odzwier 
dedleniem przemian, jakie zachodzą 
w Niemczech. Od I  połączeniowego 
zjazdu, który zjednoczył w strefie 
okupacji radzieckiej komunistycz
ną partię Niemiec z lewicowym od 
łamem socjal - demokratycznej par 
tii, minęło 18 miesięcy (Am eryka
nie, Anglicy i  Francuzi w swoich 
strefach nie pozwolili na powsta
nie SED ). Sędziwy przywódca daw 
nej Komunistycznej P artii Niemiec 
Wilhelm Pieck, wespół z wypróbo
wanym bojownikiem wolności z o- 
kresu hitleryzmu, socjal - demo
kratą Otto Grotewohlem, obaj o- 
becnie współprzewodniczący KC 
SED —  referowali wobec 1.200 
delegatów i wobec całych Niemiec 
o przebytych walkach i o osiągnię
ciach.

Partie i masy
Opierając się na wynikach wy 

borów, które niedawno odbywały 
się na terenie całych Niemiec, n  
zjazd stwierdził, że zwolennicy 
SED w strefie radzieckiej oraz Ko
munistycznej P artii i Socjal - De 
mokratycznych grup jednościo 
wych w strefach zachodnich, sta
nowią 23,4 proc. dorosłej ludności 
Niemiec. W pływy innych partii 
przedstawiają się następująco:

CDU i CSU, partie skupiające 
warstwy pośrednie i elementy reak
cyjne (wśród nich przeważnie wczo 
rajszych aktywnych hitlerowców)
*— 32,4 proc.

LDP —  Liberalno - Demokratycz 
ba Partia o charakterze raczej re
akcyjnym i odśrodkowym, działają 
ca głównie w strefach zachodnich 
1— 14,3 proc.

Zwolennicy Socjal - Demokratycz 
bej P artii, stanowiący szeroki 
Wachlarz polityczno - społeczny, od 
Zdecydowanie reakcyjnych schu- 
macherowców do wahających się 
Stronników Ostrowskiego i Kolbe
go, stanowią —  23,5 proc.

Widoczne z tego jest, jak da
leką jeszcze i jak trudną drogę 
ma do przebycia SED dla wyrówna 
nia swej politycznej pozycji rzecz 
nika interesów narodu niemieckie 
go z organizacyjną rozbudową 
swych szeregów.

Obóz demokratyczny w Niem
czech ma przeciwko sobie nie 
tylko wielki kapitał monopoli
styczny, reakcję polityczną, wczo 
rajszych —  a dzisiaj coraz bar
dziej aktywnych hitlerowców. Po 
stawa amerykańskich, angiel
skich i francuskich władz oku
pacyjnych wybitnie nieprzyjaz
na dla SED stanowi bardzo po
ważną zaporę na drodze ku de
mokratyzacji pohitlerOwskich Nie 
mieć.
Delegaci I I  zjazdu SED re

prezentowali ponad 1.800.000 człon 
ków te j partii działającej jedynie 
w strefie okupacji radzieckiej. O- 
enacza to przyrost 500.000 nowych 
członków w okresie od I  zjazdu 
Uczestniczący w obradach zjazdu 
delegaci Komunistycznej P artii za 
chodnich stref, oraz jednościowe- 
ł?o odłamu Socjal - Demokratów 
Sprezentowali ok. 700.000 zorgani 
Cwanych zwolenników demokraty 

Niemiec. W  sumie zatem sze- 
obozu demokracji w Niemczech 

*c*ą ponad 2.250.000 zorganizowa
nych politycznie zwolenników i bo
jowników. Z nimi razem idą milio
my członków związków zawodowych.

SED liczy 37.000 kół partyjnych,
W tym 13.000 kół fabrycznych, po- 
bad 11.000 kół terenowych i 12.200 
gminnych.

Walka o dusze
Należy zdać sobie sprawę, że ma

ty  zorganizowanych członków SED 
U jętych przez szeroko i głęboko 
rozbudowane sieci organizacyjne, 
w poważnej części dźwigają ideo
logiczne pozostałości światopoglą 
du hitlerowskiego. Jeszcze wiele 
żmudnej i uporczywej pracy ideo
logicznej trzeba będzie przeprowa
dzić nawet wśród masy członkow- 
slciej SED, by ją  pozyskać całko
wicie dla idei demokracji, by uczy
nić z niej sastęp bojowy, który bę- 
dxs« w stania skutecznie przeciw

stawiać się naporowi reakcji i zdo sną tradycją wzajemnego zwal- 
bywać dla socjalizmu nowe pozy- czania się i połączyli się w jedną 
cje. Niemniej jednak osiągnięcia partię, której czołowym hasłem 
SED są poważne i dają szansę zde jest jedność sił demokratycznych 
mokratyzowania Niemiec. w walce przeciwko reakcji. Tow.

Jeśli osiągnięcie obecnych pozy- Wilhelm Pieck krótko i jasno sfor-
cji było możliwe, to w dużej mie
rze zawdzięczać należy radzieckim 
władzom okupacyjnym, które z życz 
liwością odnoszą się do powstawa
nia obozu demokratycznego.

Zagarnięcie władzy przez H itle
ra i opanowanie niemieckich mas \ 
pracujących przez ideologię faszy- i 
stowską było możliwe przede wszyst I 
kim dzięki wewnętrznemu rozbi-

mułował zadanie stojące przed SED: 
„W alka o jedność ruchu ro

botniczego jest główną przesłan
ką rozbicia reakcji w Niemczech, 

, zapobieżenia odbudowy władztwa 
kapitału, zapewnienia pokoju ł 
rozwoju demokracji“. Niełatwa 
to w warunkach obecnych Nie
miec walka.
Organizacyjna jedność sił demo

możliwa do osiągnięcia tylko w ra
dzieckiej strefie okupacyjnej. A- 
merykańskie, angielskie i francus
kie władze okupacyjne nie tylko  
zabroniły utworzenia zjednoczonej 

j partii socjalistycznej, ale stosują 
j wszelkie środki nacisku, namowy,

Obecność na zjeździe SED dele
gatów z zachodnich stref —  i to 
zarówno komunistów jak lewico
wych socjal - demokratów świad
czy jednak, że przeszkody stawia-

ciu, jakie istniało w niemieckim ru- j kracji ludowej i socjalizmu była 
chu robotniczym. Oczywista, nie u- 
sprawiedliwia to nikogo, kto się 
ideologii faszystowskiej dał znie- 
wolić i w jakikolwiek sposób u- 
czestniczył w hitlerowskich zbrod
niach, ani nie pomniejsza to winy 
narodu niemieckiego.

Wręcz przeciwnie, to właśnie na agitacji i korupcji, aby nie dopuś- 
ród niemiecki, to właśnie niemiec- 1  w swych strefach do połącze- 
ka klasa robotnicza i je j partie po- \ n*a R' ‘ demokracji, 
lityczne ówczesnego okresu pono
szą pełną odpowiedzialność za to, 
że hitleryzm na przestrzeni całego 
swego istnienia nie napotkał na 
dostatecznie silny opór.

Jedność w w c  ee z reakc ą
Za winy narodu niemieckiego pła 

ciły swą krw ią narody Europy.
Dlatego słusznie oczekujemy dziś 
od niemieckich mas pracujących 
konkretnych dowodów wkroczenia 
na drogę, gwarantującą pokój, na 
drogę jedności w nieprzejednanej 
walce przeciwko reakcji.

Przebieg drugiego zjazdu SED 
wskazuje, że w Niemczech istnieje 
zastęp ludzi, którzy pojęli błędy 
przeszłości, potrafili odnieść się do 
nich krytycznie i którzy podjęli wal 
kę przeciwko reakcji, walkę o de
mokratyzację Niemiec. Ludzie ci 
wyszli przede wszystkim spośród 
zdziesiątkowanych szeregów daw
nej P artii Komunistycznej, spo- 
«ród lewicy socjaldemokratycznej.
Zdobyli się na zerwanie z nieszczę-

macher, ze sforą swych pomagie- | sko, świadczące o głębokim zrozu- 
rów. Ale wszyscy czynią to z bło- \ mieniu przeżywanej epoki. Do nich 
gosławieństwa demokratów „zacho należy zaliczyć popularnego dzia- 
dniego obrządku“ w rodzaju pa-1 łacza robotniczego Franz Dahlema, 
nów Bullita, Claya, Murphy, sa- ‘ premiera rządu saskiego Maxa Sey 
mego Bevina, czy Ramadier. i dewitza, przywódcę saskiej orga-

Ale... są to słowa. Wprawdzie nizacji SED Wilhelma Koenena, An- 
poparte przykrym i nieraz szykana tona Ackermana, Antona Pleni-
mi władz anglosaskich w stosunku 
do Polaków i do naszych polskich 
spraw i interesów, ale nie zmieni 
to istniejącej granicy. To prze
świadczenie pozwala nam sprawę 
Niemiec omawiać beznamiętnie i 
objektywnie.

Granica jest na Odrze i Nysie. 
Tak zwany „problem niemiecki“ w 
Polsce jest już w zasadzie rozwią
zany i za kilka miesięcy na wschód 
od lin ii granicznej Niemców już 
nie będzie. Ale Niemcy pozostaną 
za Odrą i Nysą. Pozostaną jako 
naród i —  prędzej czy później —  
jako państwo.

Nie jest dla nas rzeczą obojęt
ną jakie i jacy Niemcy.

Śledziliśmy uważnie przebieg ob
rad I I  zjazdu SED. Jest niewąt
pliwie poważnym niedociągnięciem 
zjazdu, że nie sformułował on wy
raźnie swego stanowiska w tak 
istotnej i żywotnej dla Niemiec i

ne realizacji idei jedności sił lu- j Po5slii sprawie, jak  sprawa gra-
dowo - demokratycznych, nie są w 
stanie całkowicie zahamować pro
cesu demokratyzacji.

Mamy szereg zastrzeżeń co do 
jasności postawy SED w szeregu 
podstawowych zagadnień, między 
innymi takich, które nas, polski 
ruch robotniczy reprezentujący in
teresy Narodu i Państwa blisko 
dotyczą.

Jakie będą N ęmcy?
Każdy dzień niemiecki przynosi 

htaki pogrobowców hitleryzmu na 
nasze granice zachodnie. Różni, róż 
nie to czynią. Inaczej ■ przywódca 
tzw. Chrześcijańskich Demokratów 
niejaki Adenauer i jego stronnicy 
inaczej socjaldemokrata i wierny 
sługa anglosaskiej pożal się Bo
że demokracji, znany nam Schu-

nic. Nacisk elementów reakcyj
nych, wspieranych potężnie przez 
anglosaskie koła wojskowo-poli
tyczne, jest w Niemczech niewąt
pliwie bardzo siiny. Nie tłum a
czy to jednak wstydliwości niektó
rych działaczy SED w sprawie gra 
nicy. Bo skoro się walczy w spo
sób zdecydowany przeciwko Schu- 
macherowi, Adenauerowi i innym  
spadkobiercom hitleryzmu — trze
ba walczyć konsekwentnie. Trzeba 
zająć wyraźne i oficjalne stano
wisko wobec bojowego hasła zjedno 
czonej reakcji niemieckiej powrotu 
ńa nasze ziemie zachodnie.

Znacznie bliżsi słusznego stano
wiska są ci niemieccy działacze po 
lityczni, którzy potrafili poddać 
gruntownej krytyce niemiecki na
cjonalizm i zająć ti-zeźwe stanowi-

kowsky‘ego, naczelnego redaktora 
teoretycznego organu SED „Jed
ność“ Klaus Zweilinga i wielu in
nych, zarówno ze strefy wschod
niej, jak i ze stref zachodnich. Ja
sne i wyraźne stanowisko 
tych ludzi zdobywa sobie coraz bar 
dziej uznanie w szeregach SED. Jest 
to objaw bez wątpienia wysoce po
zytywny, pozwalający żywić nadzie 
ję, że proces demokratyzacji N ie
miec będzie — mimo przeszkody i 
zygzaki —  postępował naprzód.

Droga
demokrałyzac i Niemiec
Niemieccy socjaliści z SED win

ni zdać sobie sprawę, że w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie nie może 
być z ich strony wahań.

Należy stwierdzić, że w narodzie 
niemieckim silne są jeszcze pozo
stałości szowinistycznej, zabor
czej ideologii hitlerowskiej. Jesz
cze nie wygasły tam sny o Drang 
nach Osten, o Herrenvolku, o opa
nowaniu słowiańskich ziem. Prze
ciw nim właśnie winna się zwró
cić walka SED, bowiem nie może 
być mowy o demokratyzacji N ie
miec, dopóki nie zostaną wytępio
ne tendencje rewanżowe, dopóki 
naród niemiecki nie uzna, że roz
wiązania wanien on szukać nie na 
drogach odwetu, lecz w przebudo
wie społecznej i  politycznej kraju.

Pilnie baczymy na rozwój wy
darzeń za Odrą i Nysą. Pamięta
my 1 pamiętać będziemy o cierpie
niach, jakich nam stamtąd przyspa 
rżano. Wiemy, kto w narodzie nie
mieckim jest ich twórcą i kto jest 
za nie odpowiedzialny. I  właśnie 
dlatego z uwagą śledzimy każdy

m w
Na terenie wsi

Realizujemy jednolity fron t: w co
dziennej pracy, w konkretnych ak
cjach, w  wypełnianiu określonych za
dań współdziałają towarzysze z brat
n ie j PPS z peperowcami. Jednolity 
fron t stal się dla mas robotniczych 
zagadnieniem dnia codziennego, czyn
nikiem  bez którego nie można już so
bie wyobrazić normalnej pracy, sku
tecznej akcji o poprawę bytu, czy o 
podniesienie wydajności pracy.

Tak jest na terenie miast, tak się 
dzieje na terenie ruchu robotniczego. 
Gorzej było dotąd na terenie wsi. So
jusz robotniczo - chłopski stanowiący 
fundament Polski Ludowej zdał pięk
ny egzamin w  historycznej akcji rea
lizowania reform y rolnej. A le od tego 
czasu m ijno ustawicznego podkreśla
nia ro li i  wagi sojuszu robotniczo- 
chłopskiego sarno zagadnienie ujaw
niało się raczej w deklaracjach po- 
liiyeznycu, raczej w braterskich i 
szczerych zapewnieniach o przyjaźni, 
natounast za słabo ujawniało się w 
praktyce codziennego dnia, we współ 
nym likw idow aniu braków, we wspól
nej walce o dobro wsi polskiej.

Obrady gospodarcze PPR 1 SL zaini 
cjowańe we wszystkich wojewódz
twach były pomyślną zapowiedzią 
zmiany w  treści 1 w  form ie wzajem
nych stosunków. Dwie partie dwa- 
stronnictwa reprezentujące większość 
zorganizowanych chlopow przystąpiły 
uo wspólnego omawiania spraw wsi i 
uo wspólnego realizowania podejmo- 
wanych uchwał. Ostatnia narada prze 
prowadzona w ska li krajow ej wraz z 
przedstawicielami W ydziału W iejskie
go (JKW PPS to niew ątpliw ie począ
tek nowego etapu realizacji sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, a jednocześ
nie nowy etap konkretnej współpracy 
wszystkich zorganizowanych chłopów 
— demokratów: eselowców, peperow
ców i pepesowców. Lchwaiy konferen 
c ji przedstawicieli NKW SL, Wydziału 
Wiejskiego CM.W PPS i  Wydziału Kol 
nego KC PPR przpominają swym to
nem uchwały podejmowane przez 
wspólne konferencje działaczy robot
niczych. Przypominają je  zarówno 
wskazaniami ogólnymi mówiącymi o 
konieczności zacieśnienia współpracy 
jak i  wysunięciem konkretnych zadań

odcinków wspólnego działania.
Wspólne występowanie przy wybo

rach do Związku Samopomocy Chłop
skiej, wspólna walka o oczyszczenie 
te j potężnej organizacji chłopskiej od 
resztek elementów reakcyjnych i PSL- 
owskich, uzdrowienie kierownictwa 
i  ogniw terenowych Związku, oto na
czelne i  najbliższe zadania nakreślone 
przez wspólną konferencję.

Uchwały reprezentantów całej de
mokratycznej wsi polskiej, narady 
przedstawicieli chłopów peperowców,, i  • _ - , .. '■'-uo »» iu ió u  c iu m łd w  u cyc t w tu  w ,

objaw wzmocnienia s ił dem okracji. I pepesowców i ludowców zapowiadają 
S. KRYZOW8K1 f pracę dla dobra wsi polskiej,— ■—— w— ^     .............................. I P‘ M»■'V u u u ia  V» h i

Im ostrzej będziemy zwalczać agentów dolara
t p  mocniej utrwalać będziemy jednolity front PPR i PPS

wręczenia sztandarów kolom PPR i  PPS nr*« ™  __Uroczystośó
Pracy i  Opieki Społecznej zgromadziła 
ziaiaczy obydwu partii stolicy.

PPR i  PPS przy Ministerstwie 
oprocz członków kółt wielu wybitnych

PP S ?to 'w ?7% w jK PFR prZemawiał tow' J - BERMAN, zaś w imieniu CKW

P0,,,p *2em św ien le  lo w - I- BERMANA
KC zebranych w  imieniu
ca ifw aRg *T a  B~

Opżek7spÓr  M i;,isł" ™ n7 ra S rÓ1

mi wojny, zrozumiale będą na Pat 
wiej wysiłki skierowane przec4k;  
podżegaczom do nowej rzezi w o tn -  
nej. Pokoj jest niepodzielny _nitTio/IAT»! łrt*.. T-» _ -świadczą tow. Berman" j Po, 
można zapewnić pokój tvlko droea 
utrwalenia pokoju w  Europie 

Byłoby przestępstwem zamykać 
oczy na to, że garstka amerykańskich 
magnatów finansowych pcha do eks
pansji, do podbojów i wojny.

Kto nie widzi niebezpieczeństwa
wojny, grożącego ze strony imperia
listów, ten sprzyja ich zbrodniczej 
działalności. Dziś nie wystarcza już 
żądać wykarczowania resztek faszyz
mu, dziś trzeba widzieć także siew
ców nowej wojny, siewców podsyca
jących stare ogniska faszyzmu i two 
rżących nowe ogniska wojny.

TEJ GORZKIEJ PRAWDY — 
oświadcza tow. Berman — NIE WOŁ 
NO ZATAIĆ NIKOMU, KTO CHCE 
BYC UCZCIWYM WOBEC SWOJEJ 
KLASY, SWOJEGO NARODU.

Tę prawdę twardo i po męsku 
obwieściła światu Narada S Fartyj, 
która odbyła się w  Polsce, OBWIE 
SCIŁA PO TO, ABY OBUDZIĆ
c z u jn o ś ć , a b y  p o m o c  n a r o 
d o m  EUROPY OTRZĄSNĄĆ SIĘ 
Z HIPNOTYZMU DOLAROWEGO, 
KTÓRY GROZI IM  BEZW ŁA
DEM. ABY PROKLAMOW AĆ WAL 
KĘ O WYGRANIE POKOJU, YBY 
SKUPIĆ W SZEROKIM FRONCIE 
NARODOWYM WSZYSTKIE ŻDSO 
WE SIŁY ZDOLNE DO W ALKI

O POKÓJ I  NIEZAWISŁOŚĆ N A
RODÓW EUROPY. S iły pragnące 
pokoju niew ątpliw ie przeważają, 
są przytłaczające w Europie i  na 
całym świecie. S iły te niewątpliw ie 
wezmą górę, jeśli będą zwarte, 
jeśli dadzą odpór nielicznej, ale 
wyrafinowanej garstce podżegaczy 
wojennych.
Wówczas Europa w róci do zdro

wia. odzyska swe rumieńce, wówczas 
zapewnimy spokojne Jutro podrasta- 
jącemu pokoleniu. O to warto w al
czyć, o to trzeba walczyć, demasku
jąc tych, którzy próbują motać słu
szną sprawę pajęczyną kłamstw i 
oszczerstw i, naśladując dobrze zna
ne wzory hitlerowskie chcą ją  uto
pić w psychozie antykomunistycznej 
i  antysowieckiej. Teatralne wybuchy 
wściekłości w  części prasy zagranicz
nej 1 w  kontrolowanym przez impe
ria listów  eterze są ty lko  potwierdze
niem tego, że strzał by ł dobrze w y
mierzony.

Chciałbym poruszyć jeszcze jedną 
sprawę, korzystając z tego, że mó
wię Jednocześnie do peperowców i  
do pepesowców. DEKLARACJA N A
RADY 9 PARTYJ DAJE OSTRĄ I  
BEZWZGLĘDNĄ OCENĘ PRAWICY 
SOCJALISTYCZNEJ i  j EJ PRZY
WÓDCÓW W A N G LII I  WE FRAN
CJI WE WŁOSZECH I  W N IEM 
CZECH. Oszczercj usiłują tw ierdzić, 
że • ta ostra ocena jest rzekomo w y
razem sadawniorej niechęci do ca
łego ruchu socjalistycznego. NIE,

STOKROĆ N IE! TO K ŁA M 
STWO TRZEBA PRZYGWOŹDZIĆ. 
Dawaliśmy niejednokrotnie dowody 
przezwyciężania resztek sekciarstwa 
i  uprzedzeń. Ocena nasza prawicy 
socjalistycznej jest nieubłaganym 
wnioskiem z szeregu faktów, upar
tych faktów, które się mnożą z każ
dym dniem. OCENA NASZA PO
DYKTOWANA NAJGŁĘBSZĄ TRO
SKĄ O JEDNOŚĆ KLASY ROBOT
NICZEJ. O UZDROWIENIE RUCHU 
SOCJALISTYCZNEGO. O UZDRO
WIENIE. KTÓRE JEST MOŻLIWE 
TYLKO POPRZEZ ZRÓŻNICZKO
WANIE. POPRZEZ BEZWZGLĘD
NĄ W ALKĘ Z PRAWICĄ, Z JEJ 
WODZAMI i  IDEOLOGAMI. Byłoby 
przestępstwem wobec klasy robotni
czej ukrywać fakt, że Bevin. Blum 
I Schumacher idą dziś śladami Mac- 
donalda, Scheidemana i Noskego, że 
pchają swe partie socjalistyczne na 
manąwce. że spełniają niczaszczytną 
rolę fortpoczty i osłony im peria li
stycznej agresji, że toru ją  drogę pod 
palaczom wojny. Byłoby nieuczciwo
ścią i  przestępstwem, gdybyśmy za
miast mówić prawdę, baw ili się w 
wymianę mdłych uprzejmości. NA 
WERSALU NIE ZBUDUJEMY 
TRWAŁEGO POKOJU.

IM  OSTRZEJ ZWALCZAMY 
SPRAWCÓW ROZŁAMU W K LA 
SIE ROBOTNICZEJ,'  TYM  B L IŻ 
SI SĄ NAM SOCJALIŚCI JEDNO- 
LITOFRONTOWCY.
Nie jest przypadkiem, że Zaremba 

wynorii pod niebiosa Saragata, Be- 
vina i Bluma, nie jest przypadkiem, 
że Kwapiński znów w cieniu Bevina 
brata się s Zaleskim, Bieleckim  i A n
dersem.

Ci wszyscy są po tam tej stronie

barykady, z n im i nie ma i nie mo
że być wspólnego języka.

Tym mocniej zewrzemy szeregi je 
dnolitego frontu u nas w kraju. 
Tym bardziej możemy być dumni, 
że POLSKA PRZODUJE W MIĘDZY 
NARODOWYM RUCHU ROBOTNI
CZYM SIŁĄ I  ZWARTOŚCIĄ JED
NOLITEGO FRONTU, ZE POLSKA 
WSKAZUJE SKUTECZNĄ DROGĘ 
DO OBRONY POKOJU I  N IEZA
WISŁOŚCI.

Pïzaméwisnie iow. T. ĆWIKA

IM  OSTRZEJ ZWALCZAMY 
TYCH PSEUDO - SOCJALISTÓW. 
KTÓRZY SIĘ SPRZENIEWIERZY 
L I SPRAWIE ROBOTNICZEJ I  
SPRAWIE S U W E R E N N O Ś C I  
SWYCH NARODÓW. TYM  B LIŻ 
SI NAM  SĄ LEWICOWI SOCJA
LIŚCI. KTÓRZY Z OFIARNOŚCIĄ 
I  POŚWIĘCENIEM WSPÓLNIE Z 
NAM I DŹW IGAJĄ CIĘŻAR W AL
K I Z REAKCJĄ I  Z PODŻEGA
CZAMI WOJENNYMI W A LK I O 
POKÓJ I  O ODBUDOWĘ KRAJU 
I  EUROPY.

Na wstępie swego przemówienia 
tow. Ćwik wskazuje na to, że trwały 
duch jednolitego frontu, panujący 
wśród członków obydwu partii robotni 
czych na terenie Ministerstwa Pracy 
i  Opieki Społecznej jest wynikiem co 
dziennego realizowania go w  pracy 
Ministerstwa.

„Jednolity (roni — oświadcza tow. 
Ćwik — jest fundamentem, jest pod 
stawą polskiej drogi do socjalizmu. 
Z te j drogi nie wolno nam zboczyć 
nigdy ani na krok.“
Wskazując w  dalszym ciągu swego 

przemówienia na wielkie zadania, sto 
jące przed pracownikami M inister
stwa Pracy i Opieki Społecznej, wska 
żując na olbrzymią pracę, dokonaną 
przez nich w  przeszłości, kiedy na ich 
barkach spoczywał ciężar opieki nad 
wielotysiącznymi i  różnorakimi ofiara 
m i wojny — tow. Ćwik nawiązuje do 
deklaracji, ogłoszonej przez naradę 9 
partii, oświadczając:

„W  im ieniu Centralnego Komite
tu Wykonawczego PoLskiej P artii 
Socjalistycznej stwierdzam, że JE
DNAKOWĄ JEST OCENA SYTUA 
CJI POLITYCZNEJ NASZA I  OCE 
NA KC PPR I  JEDNAKOWE WY
CIĄGAM Y Z TEJ OCENY WNIO
SKI."
Deklaracja 9 partii komunistycz

nych i Polskiej Partii Robotniczej — 
mówi dalej tow Ćwik — wskazuje 
na niebezpieczeństwo, grożące ludzko
ści ze strony imperializmu Zadaniem 
tej deklaracji jest konsolidować wy
siłki klasy robotniczej dla obi on., nie ,

zawisłości narodów Europy. W tym 
samym kierunku pracuje również Pol 
ska Partia Socjalistyczna, która dąży 
do konsolidacji lewicy socjalistycznej 
w caiym świecie, do konsolidacji w y
siłków PPS, socjalistycznych partii in 
nych krajów demokracji ludowej, So
cjalistycznej Partii Włoch i  lewicy 
socjalistycznej w całym świecie, by 
wraz z 9 partiami komunistycznymi 
utrwalać pokój i strzec niepodległości 
swych krajów.

„Będziemy nieugięcie zwalczać pra
wicę socjalistyczną, która niczego się 
nie nauczyła, która powtarza błędy 
dawnych lat. która nie ma już nic 
wspólnego z socjalizmem.“

Myśmy się z tow. Rusinkiem — mó
w i dalej tow. Ćwik — przyjrzeli Cioł- 
koszom i Kwapińskim  i wiemy, że ma 
rzą oni o wojnie, by za pomocą ob
cych bagnetów oddać Polskę na łup 
ka rte li amerykańskich.

Ale Polska jednolita, Polska silna 
i zwarta, Polska, która jest wzorem 
trwałości jednolitego frontu to czyn
n ik pokoju, to poważny atut w  ręku 
wszystkich ludzi, broniących niezawi
słości swych krajów'.

Strumienie dolarów im perialistów 
amerykańskich nie ptyną do nas. Mo
że nam będzie trudniej, niejednego 
trzeba się będzie wyrzec. Jednego się 
jednak nigdy nie wyrzekniemy, nawet 
za amerykańskie dolary — niezawisło
ści rodzinnego kraju.

I  dlatego właśnie W'zmacniać będzie 
my jednolity front naszych bratnich 
partii.“
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o Z ?  * ,3chodniej  .* * * * * >  k ra ju  na 
ogoi dość pogodnie. W zachodniej
“ Ch“ ™ nie u m ia rk o w a n i stopnic 
w iATiH ^38*3^»06 2 m ożliwością nie
n o w i1 ?patV5w W dzielnicach pół
nocno-zachodnich.

Tem peraturą w  ciągu dnia od 12 
o 20 stopni. S łabie w ia try  prze- 

wazme południowo-wschodnie

Dzielnie się spisali
Ostatni dzień w Ochotniczych Brygadach Pracy

Zakończyliśmy prace

¿■jeżymy owocnej pracy!
~  wojewódzkiej szkole związ

ków zawodowych odbyło się dnia 
30 września zakończenie miesięczne
go kursu dla aktyw istów  związko
wych. Kursy ukończyło 65 osób, l>  
czestnikami kursu by li przeważnie 
działacze p a rty jn i i  związkowi."
Tak brzmi komunikat. Warto się jed 

nalc zastanowić He pracy, sapał w i  po- 
kryje tych kilka lakonicznych

^Cczęszczemie na Wszelkiego rodzaju 
kursy połączone jest « człowieka pracy 
z me jednymi wyrzeczeniami. Wykłady 
odbywają się w godzinach popołudnio
wych lub wieczornych, w porze, którą 
każdy radby przeznaczyć na niezbędne 
prace domowe, na remonty, które moż
na we własnym zakresie przeprowadzić 
iszy wreszcie na to co ogólnie nazywamy 
życiem rodzinnym. '

Pomimo tych trudności, tych prze
szkód, kursanci nie opuścili ani jedne
go wykładu. Miesięczny kurs upłynął 
pod znakiem rzetelnej pracy i  wysiłków 
zarówno ze strony słuchaczy jak i  wy
kładowców. Na uroczystym zakończeniu 
kursu padały szczere, serdeczne słowa, 
skierowane pod adresem prelegentów i 
dyrekcji szkoły.

Była w nich wdzięczność za pracę, za 
wysoki poziom szkoły oraz za harmonią 
ną współpracę całego zespołu. Z  usi 
tow. Radwańskiego przy wręczaniu mu 
świadectwa, padły serdeczne słowa: 
ntych 25 dni spędzonych w szkole od
dam z procentem w pracy związkowej 
moim wspóliowaizyszom” .

Tow. Dzik oświadczył ze wzrusze
niem: „po tym, coście nam tu dali, 
macie prawo żądać od nas pracy, inten 
żywnej w środowiskach, do których wra 
camy.

Jesteśmy przekonani, że słowa tow. 
Dzika i  to w. Radwańskiego nie były rzu 
cone na wiatr.

W miasteczku namiotów w  parku 
Traugutta gwarno. Chłopcy z Ochot
niczych Brygad Pracy przygotowują 
się do uroczystości zamknięcia obozu. 
Na placu ćwiczeń —  próba jutrzejsze 
go popisu.

— Nie trzeba tych chłopców poga
niać, ani do pracy, ani do popisu. 
To wspaniały element — mówi kapi
tan Chmielewski, bacznie obserwując 
krok idącego batalionu. Kończymy 
dziś — ciągnie — drugi turnus b ry
gad. Pracę rozpoczęliśmy 1 lipca. (Po 
przedni turnus trw a ł od 1 maja do 30 
lipca). M ieliśm y brygady z Pomorza, 
Lubelskiego, dwie z Krakowskiego, 
cztery rzeszowskie i  batalion chłop
ców z pierwszego turnusu. Było tu 
850 naszych chłopców 1 k ilka  grup 
zagranicznych, a więc Jugosłowianie, 
Bułgarzy, Czesi, W łosi 1 Francuzi.

Brygady poszerzyły przy Zielnej 
u l. Marszałkowską, usuwając 5,000 
m3 gruzu. Na odcinku między Nowo
lipiem  i u l. Franciszkańską przebito 
uL Marszałkowską na długości 380 
m, wywożąc stamtąd 30.000 m3 gruzu 
i  175.000 cegły. Chłopcy zakończyli 
te prace szybciej niż to było planowa 
ne na bieżący rok i  jeszcze oczyszcza 
l i  z gruzu odcinek ul. Muranowskiej 
do w iaduktu. Usunięto tam 11.000 m3 
gruzu i  80.000 cegieł.

Pracowano na dwie zmiany od 8 j — Chciałbym być.... inżynierem, ta - 
do 1 i  od 14 do 19, przy czym kiedy j kim , co buduje, buduje domy... 
jedna zmiana S2ł a  do pracy, druga i — A  kochasz Warszawę? 
odbywała ćwiczenia w  obozie. Zapał! — Pewno, że kocham. — W głosie 
b y ł nadzwyczajny. Sami chłopcy pro- f chłopca czuć leciutką obrazę, że o ła 
s ili o  trzy  zmiany, prosili o przedłu- | kie oczywiste rzeczy ktoś może pytać.
zenie robót. — Przyjemnie było z n i
m i pracować — kończy kapitan.

—  A  czy zostaje tu  jakaś brygada?
— Tak, zostają dwie grupy. Jedna, 

złożona z 50 osób — to  przyszli set
nicy, druga, składająca się ze 100 o- 
sób, podzielona jest na trzy zawody: 
Stolarze, murarze, posadzkarze. Ot, 
tam — wskazuje budujący się m ur —- 
powstają dla nich baraki. Kuchnia też 
będzie obmurowana. Reszta chłopców 
pójdzie do szkół przysposobienia prze
mysłowego, zorganizowanych przez 
M in. Przemysłu. Będą z nich dzielni 
i  uczciwi rzemieślnicy!

Z grupy chłopców podchodzi do nas 
jasnowłosy, smukły ,,żołnierzyk" —« 
budowniczy nowej Warszawy.

—  Jak się nazywasz?
—  Jań Domański.
— Skąd jesteś?
— Z Warszawy. Z Żoliborza. Nasz 

dom spalony...
—  Czym chcesz być?
Chłopiec zacina się, waha się, czy 

powiedzieć i wreszcie:

— To jeden z czołowych naszych 
pracowników — mówi kpt. Chmielew 
ski. — Zresztą trudno tu  mówić o 
czołowych, bo trzeba byłoby wymienić 
chyba wszystkich.

— A  ilu  tu  macie ZWM-owców?— 
pytam kapitana.

—• Większość. Będzie ich około 88 
procent. Są też i  OM TUR-owcy, no 
i  bezparty jn i Wszyscy pracowali do
brze. ________ (k ) Bataliony ochotnicze

Wczesne rozpoznanie ułatwia leczenie
Nowoczesne metody
w przychodni przeciwgruźliczej przy ni. Daszyńskiego

Geny maksymalne na dama restauracyjne
o b o w ią z u ją  o d  15 lis to p a d a

Od 1 listopada ustalim y marże zy
sku brutto dla przemysłu gastrono
micznego, a od 15 listopada ceny ma
ksymalne na wszystkie dania restau
racyjne w całej Polsce — mówi dyrek 
to r B iura Cen przy M inisterstw ie Prze 
mysłu ob. Pomorski — Ceny maksy
malne będą oczywiście zróżniczkowa
ne, w  zależności od miasta w  którym  
znajduje się zakład gastronomiczny i  
kategorii lokalu.

Również najprawdopodobniej w  po 
Iowie listopada przystąpimy do usta
lania cen za usługi szewskie i  k ra -

Jak d ł u g o  jeszcze?

Wspomnienie o cichej, spokojnej 
mało komu znanej u licy Smolnej na 
leży do przeszłości. Dziś przechodzień 
chcąc przejść przez jezdnię u licy 
Smolnej wyciąga spokojnie gazetę 
i czeka. Po 20 m inutach (przejechał 
właśnie 101-szy samochód) przecho
dzi na drugą stronę i  już bez przesz 
kód zdąża do domu.

Jadący rano do pracy autobusem 
■urzędnik departamentu m inister
stwa wjeżdżając w  ulicę Smolną 
truchleje. Wyciąga zegarek i  liczy 
m inuty. Jeżeli korek potrwa więcej 
aniżeli 20 m inut, jest stracony.

Najbardziej nieszczęśliwi są jednak 
mieszkańcy u licy Smolnej. Tamci 
cierpią z powodu je j w ielkom iejsko- 
ści kilkanaście m inut, oni—cały dzień 
Unormowanie ruchu uzależnione jest 
jak wiadomo od ukończenia prac 
przy budowie tunelu lin ii średnico
wej. Lata więc biedak codziennie na 
budowę i pyta m ajstra: „Ile  metrów 
wam zostało jeszcze"? — „27 mu
łu  i  60 pokrycia“ .

—  «o» —

Warszawa, ul. Smolna
— „Och, to dobrze, już trochę’

m niej“ . Może już niedługo ulica 
Smolna stanie się znów cichą spokoj 
ną uliczką — jak za dawnych cza
sów.

TE A TR  P O LS K I „H a m le t" .
TEATR ROZMAITOŚCI (MaiszałkowsKa)

O g. 18.30 „W esołe K um o szk i z W in d so ru ".
M A ŁY  (M arszałkowska 81): godz 18 

„D rz w i zam kn ię te “  B .G . Shawa.
POW SZECHNY (Zam o jsk iego 20): godz. 

18.30 „R o x y " .
JA S K Ó Ł K A  (M a-szałkow ska 63) „C z ło 

w ie k  za b u rtą " C w ojdzińskiego.
T E A T R  „G U L IW E R “  (K ró le w ska  13): 

„G ę g o re k " — codziennie o 12.30 dla szkół 
— o tw a rte  w  soboty i n iedzie le  o 16.00.

„T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y “  — (K a 
row a 31. W idow isko „N a  Ja g o d y" w  dn i 
powszednie o godz. 12 dla szkół. W n ie 
dzie lę  o godz. 12.30.

„W E S O ŁY  W IE C ZÓ R " (W olska 8) od \ 
dn ia  1 październ ika 1 codziennie w ysta- | 
w ia  weselą rew ię  p t. ,,B um -C yk w  L e w o " i- ‘ i

w ieckie. Będzie tu  dużo do zrobienia, 
gdyż w  obu tych dziedzinach, a zwła
szcza w szewstwie, panuje kompletny 
chaos i  częstokroć dwa sąsiadujące ze 
sobą zakłady żądają za usługi cen róż 
niących się od siebie o 50 i  więcej 
procent.

Natomiast ceny maksymalne na o- 
woce i  warzywa wprowadzone zosta
ną prawdopodobnie dopiero od 1 l i 
stopada. Jedynie ceny na ziemniaki 
będą ustalone. Będą one się kształto
w ały najprawdopodobniej w grani
cach 7,25 zł do 7,50 za kilogram  przy 
zakupie ilaści ponad 50 kg i  w  grani
cach 8,50 przy detalu małym.

Te aparaty o dziwnych kształ
tach, płyty ołowiane, zasłonięte ok 
na sprawiają, że gabinet robi na 
pierwszy rzut oka niesamowite wra 
zenie. Sala tortur, czy jaskinia 
czarnoksiężnika. Nic podobnego. 
N ik t tu żadnych czarów nie od
prawia i n ik t nikogo nie torturuje. 
Wprost przeciwnie, to jedna z naj
ważniejszych placówek na froncie 
walki o zdrowie narodu —  przycho
dnia przeciwgruźlicza (tzw . szwedz 
ko - polska) przy ul. Daszyńskie
go 19.

Poradnia posiada aparaty roent 
genologiczne stale i przenośne. Ale 
nie to jest w tym  wypadku istot
ne. Aparaty posiadają również in 
ne przychodnie i posiadały je  przed 
wojną. Ważny jest sposób bada
nia. A  bada się tu  nie chorych,

Amatorskie zespoły młodzieżowe
organizuje Związek Walki Młodych

W ykorzystując doświadczenia arty 
styczne ze, Światowego Festiwalu M ło 
dzieży w  Pradze, Centralny Gśródćłt 
K u ltura lno -  A rtystyczny 7-WM 
w ziął sobie za zadanie utworzenie na 
terenie Warszawy amatorskich, wzo
rowych zespołów artystycznych.

W związku z tym , przy Central
nym Ośrodku K u ltu ra lno  -  A rty 
stycznym ZWM, organizują się mło
dzieżowe zespoły artystyczne: tea
tralno -  w idowiskowy, taneczny, chó 
rainy, muzyczny, dekora tors ko-zdob
niczy oraz dziecięcy zespół tatieczno- 
widowiskowy, w  którym  mogą brać 
udział dzieci w  w ieku ła t 7 — 12.

Chętna i zdolna młodzież, chcąca 
uczestniczyć w  wyżej wymienionych 
zespołach, może się zgłaszać codzien 
nie w  godzinach od 17-ej do 19-ej w  
Sekretariacie Centralnego Ośrodka 
K u ltura lno -  Artystycznego ZWM 
przy u licy Marszałkowskiej 18, iron t, 
X piętro. Telefon 88-623. Zajęcia po
szczególnych zespołów odbywać się

będą w  
nionych 
ińłodzież.

dniach i godzinach, uzależ- 
od czasu, jakim  dysponuje

lecz wszystkich po kolei —  zakła
dy pracy, szkoły itp.

Tego rodzaju poradnia to czuły 
aparat wyławiający u  ludzi pozor
nie zdrowych najmniejsze zmiany 
gruźlicze. W  razie stwierdzenia cho 
roby pacjent zostaje skierowany 
dla dalszego badania i  leczenia, do 
poradni przeciwgruźliczej przy O- 
środku Zdrowia.

Polska niestety zawsze stała na 
jednym z pierwszych miejsc, jeżeli 
chodzi o ilość zgonów na gruźlicę, 
toteż walka z tą  klęską społeczną 
wysunęła się na czoło wszystkich 
zagadnień resortów zdrowia.

—  Czy dużo pacjentów odwie
dza przychodnie?

Naczelna lekarka uśmiecha się 
i  w uśmiechu tym  jest pewien od
cień dumy.

—  Dotychczas prześwietliliśmy 
75 tysięcy osób. Przy tym muszę 
zaznaczyć, że nie tylko pacjenci nas 
odwiedzają, ale i  my pacjentów. 
Mamy aparat przenośny (chwilo
wo wypożyczony od nas przez Duń
czyków) i z nim jeździmy do po
szczególnych zakładów pracy. Ba-

Komisje Branżowe rozpoczęły pracę
Koncesjonowanie hand lu  w  sto licy

W. s z b H  s q ¡ d i & w e t g

PAN, .STAROSTA” W POTRZASKU
Władzom polskim  wydany został 

zbrodniarz wojenny Herman Rup
recht. Proces jego rozpocznie się
wkrótce.

W okresie od października 1939 do

Ujęcie dwóch bandytów
M ilic ja  Obywatelska ujęła ostatnio 

dwóch grasujących na terene War
szawy bandytów — Tadeusza Ole
chowskiego i  Stefana Dmowskiego. 
Rabusie ci, podając się za funkcjona
riuszy władz bezpieczeństwa, uzyski
w a li dostęp do njieszkań 1 po sterro
ryzowaniu domowników rabowali b i
żuterię i pieniądze. Ostatnio dokonali 
napadu na klasztor OO. Karm elitów  
na Mokotowie, dzięki jednak energicz 
nej postawie mieszkańców zmuszeni 
zostali do ucieczki.

Obydwaj rabusie staną w na jb liż
szych dniach przed sądem.

A k c ja  koncesjonow an ia  h a n d lu  na te re 
n ie  m iasta W arszaw y zn a jd u je  się w  sta
d iu m  po czą tkow ym . W ładze skarbow e w y 
stępu jąc  Jako in s ty tu c je  współdzia ła jące 
p rz y jm u ją  ju ż  o p ła ty  i  w yd a ją  zaświad
czenia o dokonane j w p łac ie  t  o Biezalega- 
n iu  w  op ła tach skarbow ych.

Z a inaug u ro w a ł pracę 8 U rząd S karbow y 
w  d n iu  1 b m , a pierw sze podanie  w p łyn ę  
ło  do Zgrom adzenia K u p có w  m . st. W ar
szawy w  d n iu  3 bm . D o d n ia  9 bm . Z g ro 
madzenie K u p có w  p rz y ję ło  31 podań o 
koncesje, p rzew ażnie  p rzeds ięb io rs tw  dra  
bnyeh  o p rzec ię tnym  obroc ie  w  czerw cu 
oko ło  150 tys. zł.

P ew ne opóźnien ie w a k c ji koncesjono
w an ia  w yw o łan e  b y ło  w  znacznej m ierze  
n iezrozum ien iem  przep isów  przez licznych  
kupców , k tó rz y  sądzili, że posiadane przez 
n ic h  u p ra w n ie n ia , w ydane  przez w ładze 
d ru g ie j in s ta n c ji tzn . w  s to lic y  przez W y 
dz ia ł H and lu  Zarządu M ie jsk ie go  Zwaln ia 
ic h  od obow iązku  ponownego koncesjono
w an ia . To n iep o ro zum ien ie  w y jaśn io ne  ato

sta ło za rów no  przez Zgrom adzenie K u p 
ców m . st. W arszawy, ja k  i  przez B iu ro  
K onces jonow an ia  H and lu  p rzy  Izb ie  Prze 
m ys łow o -H and lcw e j.

19 bna. K o m is je  B ranżow e powołane 
przez Zgrom adzen ie  K u p có w  rozpoczęły 
p race op in iodawcze.

darda. tego rodzaju mają olbrzy
mie znaczenie, gdyż wykrywają 
gruźlicę w stadium początkowym, 
gdy jest ona jeszcze możliwa ćo 
wyleczenia.

Rozszerzenie sieci tego rodzaju 
poradni zapobiegawczych i spopu
laryzowanie działalności już istnie 
jącyeh przyczyniłoby się do zmnłt j  
szenia rozmiaru te j klęski społetz 
nej.

Z życia organizacji 
warszawskiej

UWAGA PRELEGENCI SASKIEJ 
KĘPY

Komitet Dzielnicowy wzywa wszy
stkich tow. tow. imeszkających na Sa 
Skiej Kępie, by zgłosili się celem ie  
jestracji w  sekretariacie poddzielni- 
cy przy ul. Gruzińskiej 6.

Rejestracja odbywa się w  dniach 
od 13-go do 18-go bm. w  godz. 18 — 
20.

Kom itet Dzielnicowy Fraga-Gro- 
chów.

— «O»—

W 4 rocznicę
b itw y  pod Len ino

W i  rocznicę b itw y pod Leino 
dnia 12 bm. o godz. 12.30 w sali „Ro 
ma“  (ul. Nowogrodzka 49) odbędzie 
się uroczysta akademia zorganizowa 
na staraniem: Towarzystwa Przy
jació ł Żołnierza, Rady Związków Za 
wodowych m. st. Warszawy i  Resor
tu  K u ltu ry  i  Sztuki m. st. Warsza
wy. Po części o fic ja lne j odbędzie się 
koncert w  wykonaniu orkiestry fiu- 
harmonicznej i  zespołu muzycznego 

(Wojska Polskiego.

Jeszcze ieden teatr tu stolicy

Przed premierą „W esele F igara“
Każda próba w teatrze to dla prze- I MUSI JE W IDZIEĆ w ledwo poroz- 

eiętnego widza jakieś zupełnie inne wi-  I kładanych dekoracjach.
!• W ndowisko. Jest w tym trochę sceny, tro 

chę widowni i  bardzo dużo aktora „na

Premiera 
O żenku“ Gogola

stycznia 1945 Ruprecht p e łn ił funkcję 
„starosty“  na terenie powiatu w ar- 
szawskiego i  radzymińskiego i  b y ł j 5
czynnym członkiem NSDAP. .! Teatr „Comoedia“ rozpoczyna swą

A k t oskarżenia jest b. obszerny i j działalność po dłuższej przerw ie w  
rzuca jaskrawe św iatło na działał-1 dniu 18 października b r premierą 
neść „pana starosty", m. inn. Rup
recht kazał rozstrzelać za trzy my w a

Początek przedstaw ień o godz 17 i  19.

*1S&eva
7-8) „K o n w ó j" ,  

początek13): 14.
P A L L A D IU M  (Z ło ta

13. 15.30 i 18.
A T L A N T IC  (C hm ielna 

18 i  30 „K rą ż o w n ik  W areg"- 
P O LO N IA  (M arszałkow ska 88): „S ta te k  

p u ła p ka 1'.
S TYLO W Y (M arszałkow ska 112): pocz o 

godz. 13 15 i  21: „Z ło te  w ro ta " .
TĘCZA (Suzina 4) „D ziew częta z baletu" 
SYRENA (In żyn ie rska  2) Sąd n a ro d ó w ".

w « d a w e «i
Kumitcl Centralny 
dolskie) P artii Robotnicze)

o a g o t ei Komitet RednfcevlmK e
u o d t ' n t  p< 
Redaktor Maczeta, 
Sekretarz Redakcji
■ a a i o o ,i
Redaktor Naczelna 
Sekretarz Redakcll 

dzlató»

z » t e <» 
od fod z IP— I t  

<0—11

Kier 
< O 8  I ( I

ta M) 
88-2» 
8812»

i » I R A C , «
¿zvnna od godm.a 8— 1»
Konto P K O *  W arszaw « | .  itm  

« . Oddz <M w W wic * r .  74,
Ói«P spó l Oddz W ole» 

•  Warszawie Nr 101

U _ 
hank

O

ne
Ni mleaiccrn« « ra r
poertnwa

adres Kedaact 
Warszawa

Administra« 
Smolna • )

nych zakładników, urządzał „łapan
k i"  i  rabował m ienie polskie i  ży
dowskie, u tw orzył obóz pracy w Za
ciszu, gm. Bródno oraz obóz dla 
Żydów w Karczewie.

Ponadto w ydał on zarządzenie o u - 
tworzeniu dzielnic żydowskich na te
renie powiatu radzymińskiego. Na in 
terwencję burm istrzów miasteczek, 
że one sa za małe dla egzystencji ty 
lu  ludzi, kazał je  jeszcze zmniejszyć. 
„Pan starosta'1 na własną rękę nakła
dał kontrybucję na ludność polską i 
żydowską. Jest on ponadto odpowie
dzialny za wysadzenie pomnika T. 
Kościuszki w Otwocka.

Ruprecht bra ł także osobiście udział 
w  masakrze Żydów w Otwocku. Uko
ronowaniem jego działalności b y ł oso 
b isty udział w  organizacji obozu w 
Pruszkowie pod Warszawą w  sierp
n iu  — październiku 1944 r. Zbrodnia 
rza niewątpliw ie nie ominie stryczek.

sztuki Gogola „Ożenek'
Reżyseruje sztukę K aro l Borow

ski.

B-39935

Koncert
A rtu ra  Rubinsteina

Za k ilka  dni przybędzie * Am eryki 
do Paryża znany pianista polski, A r- i 
tu r Rubinstein. A rtysta da w  Paryżu 
dwa koncerty, po cy m  przybędzie do 
Pclzki po raz pierwszy od ośmiu la t.

■Artur Rubinstein grać będzie w 
Warsz-wfe na w ielkim  * •'-»«•orcie. * nin
którego dochód pragnie przeznaczyć 
na odbudowe gmachu Filharm onii 
f fu m u tk la j.

Wieczór ballad
i wierszy nastrojowych

W  d n iu  14 bm . o  godz. 19 w ys tą p i w  salt
w idow iskow e j p o ls k ie j Y M C A  ^znakom ity  
m e lo recy ta to r p o lsk i H e n ry k  Szatkow ski. 
W  p rog ra m ie : Leopo ld  S ta ff, Czesław M i
łosz, Tadeusz H o lle n d e r, K az im ie rz  Las- 
kow sk i, W in k le r  -  A ugu sto w ski, B enedykt 
H ertz , G ab rye l K a rs k i,  B a lm o n t .  T u w im  
i in n i.  ,

W ystęp i op raw a lite ra cka  P. L u ty k o - 
w e j.

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  księgarn i Ge
be thne ra  i  W o lffa , Zgoda 12, te l. 822S0, 
w  godz. 8 — 17.

Henryk Sztompka
w Filharmonii

Wczorajszy inauguracyjny koncert 
F ilharm onii zostanie powtórzony dla 
szerokich rzesz publiczności w  ponie 
działek 13 bm. Dyryguje Mieczy
sław Mierzejewski — „Fatnazję Pol 
ską" Paderewskiego wykona zna
kom ity pianista Henryk Sztompka.

B ile ty  już można nabywać w  ka
sie F ilharm onii (gmach Romy) w  go- 

| dżinach od 10 — 13 i  od 15 — 18.

O f i a r y
czeko lady „F u c h s "

co dzień*. Scenę tworzą wycinki „próbo 
wanych”  aktów danej sztuki, widownię 
— zazwyczaj rozkrzyczany i  ciągle nie 
zadowolony reżyser, a aktora „na co 
dzień”  chwyta się przy ciężkiej jego 
pracy tworzenia nowego typu i  nowej 
postaci scenicznej.

W Teatrze Nowym jest próba. Na wi 
downi reżyser Stanisław DaezyńslR i  
kilku aktorów. Idzie piąty akt „Wesela 
Figara” . Figaro — Damięcki w białym 
kitlu  klęczy przed Zuzanną — Ireną 
Górską, która go trzepie po głowie. TF* 
dać, że ci aktorzy przegryźli już swoje 
role, grali je bowiem w ubiegłym roku 
w Łodzi. Inn i próbują, mylą ¿kwestie*, 
szukają odpowiedniego akcentu, ruchu, 
szukają swej nowej postaci.

Ktoś, Bogucki czy Mroziński, powie
dział słowo ,wlub” , miast „rozwód". Na
tychmiast usłyszał to reżyser.

—  A to co nowegoł Raz ślub, raz 
rozwódf Zdecydujcie się, bo niedługo 

]usłyszę o chrzcinach.
< Taka jest każda uwaga. Bo ludzie te 
atru, choć pracu ją  przez cały dzień, a 
nieraz i przez całą dobę, umieją zdobyć 
się na uśmiech. A  później ze sceny dają

Widownia jest ciemna. W przejściu 
smukła sylwetka dyrektora artystyczne
go Juliana Tuwima. Wielki mag słowa 
patrzy rozkochanymi oczyma na wielką 
magię sceny. Rozumieją się.

—  W Ameryce marzyłem o takim 
właśnie teatrze. Żeby to nie była ,-szmi 
ra”  budapeszteńsko - wiedeńska, tylko 
DOBRY TEATR. Dobra muzyka, dob
ry  — klasyczny, lekki repertuar. Właś
nie ten typ teatru chcę stworzyć w Pol
sce. To moja pasja...

I  właśnie to słowo „PASJA”  wyraża 
wszystko. I  miłość do teatru, i  zapał, i  
może cząstkę tej tajemnej siły, która 
tworzyła poezje Tuwima.

—  Uwagal — woła reżyser. — Tutaj 
będzie ,,wstawka muzyczna” . Słowa ju 
tro napisze Tuwim.

_ - - - ........ „ ------  Jaí?,„®5f551 9» każdemu, komu jest on potrzebny.na R.T.P.D. zam iast k w ia tó w  w  d n iu  im ię : 7 ------  \  . — '  - z
P racow n icy fa b ry k i 

w  W arszawie w p ła c ili

D y rek to ra  O b f  Ś w ie t l ik i  Romana.“ ' “ ' j  —  K tórędy  wszedłeś, SkulskiT Prze- 
K o m ite t PPR p rzy  pow szechne j S p ó ł- i cięż tu nie. ma wejścia! Na lewo! Tak! 

dz ie ln i S pożyw ców  w  R adom iu  w p ła c ił I -r drzw i
sumą 2*  5.410 na fu n d u s* bu dow y po m n ika  11 S(*
tow. M. Buczka, I Oczywiście¡ dram me ma, ale aktor

Tak po prostu: „napisze Tuwim” . Bo 
wielki poeta jest dziś kółkiem w mecha
nizmie sceny. Wchodzi w skład zespo
łu, bierze udział w jego pracy. A  że 
podchodzi do niej z pasją, wierzymy, 
że jego teatr stanie się PASJĄ WAR
SZAWY. (sab)
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Amerykańscy handlarze głodu
Istotny sens audycji z Waszyngtonu

W  E uropie b rak chleba.
W iele k ra jó w  cierp i praw dziw y 

głód i  zabiega o zboże. Gotowe są 
płacić nawet wygórowaną cenę.

Am eryka, k tó ra  zm onopolizowała 
św iatow y handel zbożem żąda za 
chleb nie ty lk o  w ysokie j ceny w do
larach, ale ponadto uległości p o li
tycznej. Zboże sta ło się w  rękach 
im peria lis tów  am erykańskich p rzy
słow iową m iską soczewicy. Za nią 
od głodnych narodów europejskich 
wym agają zrzeczenia się suweren
ności.

G recja u leg ła  i  dostała zboże. 
A  nawet coś ponadto. F rancja  zgo 
dziła  się p rzy jąć ty lk o  część żądań 
am erykańskich kupców i  po lityków  
—  i  dostała połowę upragnionej m i 
sk i soczewicy.

D la  innych, d la narodów, któ re  
odm ów iły kupczenia swą niezaw i
słością —  zboża „n ie  starczyło“ .

K iedy setki m ilionów  ludzi cierpi 
głód, amerykańscy kupcy zbożowi, 
w  porozum ieniu z am erykańskim i 
p o litykam i s ta ra ją  się wym usić żą
daną cenę.

S ta li się handlarzam i głodu .

Szantaż
W  interesie tych  handlarzy głodu 

leży przedstawienie sy tu ac ji w  n a j
bardzie j ponurych barwach. Że n i
by zboża w świeeie je s t za mało. 
I  dlatego naród, k tó ry  pragnie u ra
tować się przed d ługo trw a łym i cier 
p ieniam i głodow ym i, w in ien szybko 
się zgodzić na w arunki, ja k ie  m u m i 
łosiem y kupiec am erykański sta
w ia.

V / Paryżu, w  lipcu  b r. obrado
w ała M iędzynarodowa Konferencja 
Zbożowa, Am erykanie, ja k  zw ykle 
w  tak ich  sytuacjach posiadali w 
n ie j poważne w pływ y. I  na pewno 
dlatego obliczenia te j K onferencji 
w ypadły w  m yśl życzeń panów z No 
wego Jo rku  i  W aszyngtonu. Kon
ferencja  obliczyła, że d e ficy t zbo
żowy w roku  1946 —  1947, w ynie
sie aż 180 m ilionów  k w in ta li. Czy
li,  że beznadziejny głód.

Rachunek ten nie jest 
rzeie"ny

Pom inięto w  n im  produkcję
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  E u
ropy południowo - wschodniej. N ie 
^uwzględniono w  n im  również praw 
dziwych c y fr p rodukc ji zbóż w 
USA, w  Kanadzie, A u s tra lii, A rgen 
tyn ie.

Obliczenia wspom nianej Konfe
re n c ji zostały skw apliw ie w ykorzy
stane przez Am erykanów. Żonglu ją  
oni cyfram i dostarczonym i przez 
Konferencję, straszą n im i Europę: 
musicie ja k  najprędzej kupić ame
rykańskie  zboże, musicie zapłacić 
każdą cenę, bo ju tro  będzie za 
pozno.

Jak jesi naprawdę?
Opracowane przez ONZ dane po

dają  całkiem  inny  obraz rzeczyw i
stości w  dziedzinie wyżyw ienia. Pro 
dukcja światowa zbóż (z wyłącze
niem ZSRR i  C hin), w yniosła w ro 
ku  bieżącym 1.050 m ilionów  kw in 
ta li. Przed w ojną przeciętna roczna 
produkcja w ynosiła 1.060 m ilionów  
kw in ta li. U w zględnijm y, że w sa
m ych Stanach Zjednoczonych tuż 
przed w ojną było  100 m ilionów  
k w in ta li zboża, którego nie miano 
komu sprzedać. D odajm y do tego, 
że tegoroczne zb io ry w  ZSRR byty 
bardzo obfite .

A więc zboża w śmiecie 
jest d c ś ć !

Związek Radziecki ze swoich te 
gorocznych zbiorów  dostarczył ju ż  
zboże Polsce, Czechosłowacji, B u ł
g a rii. Zaproponował również odstą
pienie poważnej ilośc i zboża A n g lii.

F rancja  zw róciła  się również do 
Zw iązku Radzieckiego o odsprze
danie je j znacznych ilo śc i zboża.

Obliczenia w ykazują, że Europa 
(poza ZSRR), zebrała w  bieżącym 
roku  o 108 m ilionów  k w in ta li m nie j 
n iż w  latach przedwojennych. A le 
jednocześnie produkcja  zbóż w 
USA w  roku  bieżącym w yniosła o 
128 m ilionów  k w in ta li w ięcej n iż 
przed wojną.

A  więc nieprawdę mówią kupcy 
zbożowi i  kupcy z Nowego Jorku  i  
W aszyngtonu, handlujący po litycz
ną niezależnością narodów.

Nie brak w świeeie zboża, ale

znajduje się ono w niewłaściwych
rękach.

Audycja * Waszyngtonu
Ubiegłej niedzieli radio amery

kańskie nadało przemówienia prezy 
denta USA —  Trumana, sekretarza 
Stanu USA —  Marshalla, m inistra 
rolnictwa USA —  Andersona, m i
nistra handlu USA —  Harrim ana. 
Wszyscy oni mówili o koniecznoś
ci okazania pomocy głodującej Eu
ropie. W zywali do miłosierdzia ame 
rykańskich obywateli, do oszczędza 
nia krom ki chleba.

W  tych przemówieniach brzmiała 
fałszywa nuta. Przez usta wymie
nionych mężów Stanu, przemawia
ło nie miłosierdzie i  nie pragnienie 
przyjścia z pomocą głodującym. 
Ich celem było wytworzenie wraże
nia, że chleba jest bardzo mało. 
Ich celem było uzyskać jak  najwię 
cej tego chleba, który w ich rękach 
ma być srebrnikiem, za który kupu
je się wolność narodów w czasach, 
gdy dolar nie wystarcza.

M arshall wypowiedział to naj
wyraźniej :

„Produkty żywnościowe stano
wią żywotny czynnik naszej poli
tyk i zagranicznej“.
Oto właśnie chodzi autorowi pla

nu odbudowy kapitalistycznych Nie 
mieć. Próżno w jego sercu szukać 
ludzkich uczuć dla głodującej Euro 
py! Głód w Europie obchodzi go o

tyle tylko, że sądzi, iż głodnych 
Europejczyków łatw iej będzie mo
żna kupić za puszkę końskiej kon
serwy i worek mąki.

Harrim an — niemniej — niż Mars 
hall znany, jako zwolennik amery
kańskiego imperium światowego, 
ujawnił inną stronę dążeń polity
ków Białego Domu:

„Wchodzą tu w grę: nasz pokój, 
nasze bezpieczeństwo, nasz system 
swobody życia“.

Kto w Europie zagraża spokojo
w i Ameryki? N ik t.

A le też n ikt w Europie nie chce 
amerykańskiego „systemu swo
body“ .

Za kawałek chleba pragnie Har- 
rimna, m inister handlu w  USA 
kupować sobie zwolenników. Zwo
lenników amerykańskiego imperia
lizmu.

Chleba i wolności!
Chleb jest Europie potrzebny. 

Narody są głodne i pragną chleb 
kupić.

Ale narody pragną również wol
ności.

Chleb i wolność —  TO N IE  S £  
TOW ARY, KTÓRE MOŻNA W Y
M IE N IA Ć  JED EN  N A  DRUG I.

Żaden naród nie zgodzi się sprze
dać swej wolności za najbielszą na
wet mąkę amerykańską. Żaden nie 
chce amerykańskiego „systemu 
swobody“.

Każdy naród pragnie zachować 
swą suwerenność i  mieć chleba do 
syta. Ma prawo na to.

Dlatego też czołowe partie 9 na
rodów, któro pierwsze dostrzegły 
niebezpieczeństwo „amerykańskie 
go systemu swobody życia“, ozna
czającego utratę wolności i kukury 
dzę zamiast pszenicy, porozumia
ły  się ze sobą. Zawarły porozumie
nie dla wspólnej obrony suwerenno 
ści narodowej i  wspólnej w alki o 
chleb powszedni.

Panowie z Waszyngtonu dowie
dziawszy się o zaistnieniu porozu
mienia 9 czołowych partii wolności 
i pokoju w lo t zrozumieli, że ozna
cza ono początek zorganizowanego 
oporu narodów Europy wobec han
dlarzy głodu, niosących w zanadrzu 
niewolę polityczną. Waszyngton po 
stanowił wobec tak iej sytuacji 
przyśpieszyć swe działania, zmie
rzające do ujęcia Europy w tw ar
dy swój kułak.

Tak rozumieć należy audycję z
Waszyngtonu...

Narody nie ustąpią niczego ze 
swojej wolności i  nie dadzą się 
skusić plackiem. amerykańskim. 
Nawet jeśli niektóre rządy schylą 
kark przed bożyszczem z W all 
Streetu.

Narody nie zaprzestaną też wal
k i o chleb, do którego każdy czło
wiek na kuli ziemskiej ma prawo.

J. BURGIN

V. Emiliarú

Ziuycięska maik a
mas chłopskich we Włoszech

(Od własnego korespondenta)
Bezrolni chłopi w  dolinie Padu od
nieśli decydujące zwycięstwo. Jest 
to zarazem sukces, godny zanotowa
nia w  kronice włoskiego ruchu ro
botniczego.

Oto 700 tys. robotników rolnych 
— po 11-dniowym zwycięskim s tra j
ku, osiągnęło znaczną poprawę bytu 
na koszt w ie lkich  posiadaczy «tom
skich.

Zwycięstwo włoskich pariasów Jest
0 tyle  doniosłe, że historia tych zma 
gań z panami feudalnym i sięga roku 
1921. W ie lki ruch strajkowy został 
w  owym czasie zatopiony w  morzu 
krw i. Terror faszystowskich bojówek
1 gw ałt zastosowany przez zorgani
zowaną reakcję, złamał chwilowo du 
cha w a lk i i  oporu włoskiego ludu,

JAK BAMADIEB
g o s p o d a r u j e  w e  f b a k c j i ..

—  I  znów pozostał nam pusty gar
nuszek.

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

AMERYKANIE W  CHINACH
W związku z ostatnimi 

walkami w Chinach, spe
cjalny wysłannik agencji 
„France Presse“, podaje 
interesujące informacje o 
obecnej roli Ameryki w » 

■Chinach.. '1

Po oficja lnym  w yjściu wojsk ame
rykańskich pozostały na miejscu 
zmniejszone jednostki, celem utrzy
mania niektórych portów  chińskich.

Na mocy tajnego układu, port 
Tsingtao stał się amerykańską bazą 
morską, w  któ re j zn ik ły wszelkie o- 
znaki suwerenności chińskiej. Nawet 
pieniądz chiński nie ma tam żadnego 
znaczenia! P ort Tientsin«, w  Tangku 
jest jeszcze oficja ln ie  portem  chiń
skim , ale baseny jego są całkowicie 
w  rękach Amerykanów i  pozostają 
pod strażą p o lic ji amerykańskiej.

Dziennikarze chińscy, którym  zda
wało się, że mają prawo swobodnie 
poruszać się po bulwarach tego chiń
skiego portu, i  chcieli przyjrzeć się 
odjazdowi amerykańskich strzelców 
morskich, zostali mocno pobici przez 
amerykańskich żandarmów.

WOJSKA ODESZŁY,
ALE POZOSTALI „DORADCY"
Odejście piechoty m orskiej nie ©- 

znaczało bynajm niej całkowitego wy 
cofania s ił amerykańskich. W N anki- 
nie i  Szanghaju u lice są pełne samo
chodów wojskowych, oznaczonych ta 
jemniczym l lite ram i „A - A . G.“  Co 
to takiego? Jest to Arm y Advisory 
Group, to znaczy zespół „doradców“
amerykańskich, bez których „o p in ii“  
rząd chiński n ie podejmuje niczego w 
dziedzinie organizacji wojskowej.

Podczas w ojny armia amerykańska 
utworzyła specjalną jednostkę na
zwaną „C. C. C." (Chinese Combat 
Command), która wyekwipowała i 
wyszkoliła na sposób amerykański 20 
dyw iz ji chińskich, dostarczając in 
struktorów 1 „doradców“ . Instrukto
rzy ci rozmieszczeni po dowództwach 
chińskich b ra li udział w  walkach, kie 
rując W istocie rzeczy operacjami lą 
dowymi, przeciwko Japończykom na 
chińskim odcinku iro n  u.

7 chwilą kapitu lacji Japonii skoń
czyła się rola strategiczna C. C. C„ 
ale pozostał na miejscu korpus dorad 
cówT przyjm ując początkowo nazwę 
M AP G I  C.“  (M ilita ry  Advisory 

Group in  China), a następnie A . A. 
G., a równocześnie wyodrębnione zo
stały sekcje morska \ lo i^ cza- Ji _  
nak działalność tych trzech grup. lą^ 
dowej, m orskiej i  lotniczej Jest nadal 
koordynowana za 
wspólnych konferencji, odbywają

cych się periodycznie w  Nankinie 
pod przewodnictwem komendanta 
A. A. G. generała majora Johna P. 
Lucasa. ■• >. %. «

BROŃ I  „SURPLUSY“.
... ... : , . . . . ¿ 3 8  . . ■ •' D - ■ - 1 ■’

Poza A. A. G, przyjm uje interwen
cja amerykańska dyskretniejsze fo r
my, pom ijając oczywiście Tsingtao. 
Od k ilk u  miesięcy Stany Zjednoczo
ne zezwalają firm om  amerykańskim 
na sprzedaż broni rządowi chińskie
mu. Na mocy zawartego w  sierpniu 
1946 r. układu o sprzedaży „surp lu - 
sów“  (nadwyżek), pozostawionych 
przez wojska amerykańskie na Pacy
fiku , dostarczono Chinom olbrzym ie 
ilości materiałów wojennych. Chodzi 
tu  raczej o podarunek niż o sprzedaż, 
albowiem rząd chiński zapłacił 
wszystkiego 175 m ilionów dolarów 
za m ateriał oceniony na 800 m ilio 
nów dolarów.

Przywódcy kom unistyczni są prze
konani, że gdyby nie pomoc amery
kańska dla Kuomintangu, w ygraliby 
przecież wojnę. Obserwatorzy zagra
niczni i  neutralni, którzy są dobrze 
poinformowani o sytuacji wojskowej, 
wyrażają podobny pogląd i  w  lipcu 
br. przepowiedzieli pełne zwycięstwo 
komunistów w ciągu 6 miesięcy, gdy

by ty lko  Amerykanie w ycofali się x 
Chin, ’*

W polityce zagranicznej Nankin 
Jest niewolnikiem  Waszyngtonu. Do
wodzi tego stanowisko delegata chiń
skiego w  Radzie A lianckie j w  Tokio. 
Zbyt szybka odbudowa Japonii nie
pokoi Wszystkich Chińczyków. P o lity 
ka generała Mae A rthura  jest otwar
cie krytykowana przez najwyższe chiń 
skie osobistości kierownicze na przy
kład przez wiceprezydenta repub lik i 
doktora Sun Fo i  jest ona też przed
miotem stałych ataków prasy chiń
skiej. A le delegat Chin w  Tokio m il
czy, obawiając się narazić Waszyng
tonowi. -

PENETRACJA GOSPODARCZA
N * płaszczyźnie gospodarczej zalet 

ność Chin jest jeszcze widoczniejsza. 
Niedawno na propozycję generała 
Mac A rthura, m usiał rząd chiński 
zgodzić się na zasadę wznowienia 
handlu prywatnego z Japonią, cho
ciaż wedle zgodnej op in ii chińskich 
kó ł przemysłowych i  rządowych, w ol 
na konkurencja produktów japoń
skich oznaczać będzie śmierć dla m ło 
dego przemysłu chińskiego.

Na rynku chińskim  kupcy amery
kańscy zajm ują uprzywilejowane sta 
nowisko. Zezwolenia na handel przy

Najstarsze angielskie firm y  im porto
we, których reputacja sięgała przed 
wojną daleko poza granice Chin, są 
obecnie wyelim inowane z rynku,

Wszechobecność Am eryki Jest domi 
nującym faktem w  dzisiejszych Chi
nach, Równocześnie, tradycyjna nie
chęć Chińczyków ku obcym prze
kształca się w  silnie rozpowszechnio
ny antyamerykaruzm.

A le dla Kuom intangu Amerykanie
są panami. B rutalne oświadczenia 
generała Marshalla, a później jeszcze 
brutalniejsze wypowiedzi generała 
Wedemeyera, odczuli wszyscy Chiń
czycy jako upokorzenie narodowe.

Rzecznicy rządowi w  dalszym cią
gu wychwalają pod niebiosa w ielkie
go sprzymierzeńca zza Pacyfiku. Są 
to kp iny ze zdrowego rozsądku i  w olt 
narodu. Czang K a i Sześć w ie jednak 
dobrze, że bez pomocy Amerykanów 
będzie zgubiony.

(Agence Firance Presse)

znawarie są na podstawie sumy obrO 
tu  z roku 1946, kiedy to wyłącznie 
Amerykanie b y li w  stanie zalewać 
Chiny swoim i produktam i. Obecna 
reglamentacja daje im  w ięc faktycz
ny monopol, jakko lw iek Anglicy np. 
m ogliby dostarczać Chinom bardziej 
wartościowych i  tańszych artykułów , b itn ie  wykazało, że ahtydemokratycz

W walce te j, «organizowani najem 
nicy ro ln i a drobnym i posiadaczami
spotkali się « wyjątkowo chytrą i  
doskonale zorganizowaną m afią w lel 
kich  posiadaczy ziemskich i  ich fa
szystowskich popleczników.

W arstwy posiadające w  dolinie Pa
du, zastosowały wypróbowana od 
dawna chwyty. Chodziło o dokonanie 
rozłamu w  zwartej mazie stra jku ją 
cych. Chciano poróżnić najemników 
z drobnym i dzierżawcami i  posiada
czami. W sukurs przyszły elementy 
faszystowskie. Alarmowano opinię pu 
bliczną, — przepowiadano klęskę gło 
du. Reakcja zmobilizowała wszystkie 
siły, aby nie dopuścić do zwycię
stwa. Za wszelką cenę chciano zła
mać stra jk  generalny.

Taktyka mądrego kierownictwa mas 
strajkujących, sparaliżowała wszyst
kie chwyty, zorganizowanej reakcji- 
Roboty rolne były prowadzone w  drób 
nych posiadłościach dzierżawców i  
chłopskich posiadaczy ferm  rolniczych.

Nie pomogły stare, wypróbowane 
metody łam istrajków  i  nasłanych a- 
g ita  torów, którzy pod ochroną p o lic ji 
na rozkaz „demokratyczno - chrześci
jańskiego“  m inistra spraw wewnętrz
nych, usiłow ali siać zamęt i  demorali
zować strajkujące chłopstwo — prze
pędzono w  sposób zdecydowany.

Gdy w  Rzymie narady między przed 
stawicielam i strajkujących z jednej 
strony — i  z drugiej z przedstawicie
lam i obszarników nie dawały rezulta
tów  — wtedy za pośrednictwem Izby 
Pracy 1 związków zawodowych robot
ników  rolnych, powzięto uchwałę, że 
przedłużający się s tra jk  ro lny nie mo- 
¿e przyczynić się do zmarnowania 
zbiorów. Lecz upór i  antyspołeczne 
stanowisko obszarników m iało być u- 
karane w  ten sposób, iż należna im  
część zbiorów — zostanie przekazana 
państwu — jeżeli nie zgodzą się na 
przyjęcie warunków.

I  to  by ł cios, którego zw arty fron t 
w łaścicieli ziemskich nie wytrzym ał. 
Upór został złamany.

N ajlepiej w yraził to  D i V itto rio , se
kretarz generalny Konfederacji Pracy, 
k tó ry  oświadczył, że „organizacja 
związkowa dała dowód swej w ie lk ie j 
dojrzałości politycznej, która uwzględ 
n lła  Interesy nie ty lko  Jednej upośle
dzonej warstwy — leas interes całego 
narodu i  k ra ju ".

W ielkie zwycięstwo robotników 
rolnych przyniosło olbrzym i sukces 
całej klasie robotniczej Ita lii i  do

ny i  antyludowy rząd pod kierow
nictwem de Gasperi, nie jest rządem 
olbrzym iej większości narodu w ło*

O  c z u b i z lę  m ó w t?

Pendżab

Podżegacze wojenni przy pracy
Korespondent moskiew
skiej „Prawdy“ , pisząc o 
pierwszych dniach pracy 
Generalnego Zgromadze
nia ONZ, zwraca m. in , 
uwagę, że echa hałaśliwej 

1 bezceremonialnej kam
panii amerykańskich pod
żegaczy wojennych do
cierają nawet do sali o- 
brad tego parlamentu 
świata.

pokazujące, ja k  awanturują się na l „Gdy na trybunę wszedł wysoki gę 
ulicach N. Jorku młokosy z faszy-1 nerał amerykański i  monotonnym, 
stowskiej organizacji „Amerykańskie | niezbyt wyraźnym  głosem odczytał

swoje przemówienie, na twarzach liczgo Legionu“ . W tygodniku „Post“  
można było przeczytać obszerny arty 
k u ł pod tytułem : „Czy jesteśmy goto 
w l do wojny na pierwszy sygnał?“ .

„O lbrzym ie monopole amerykań
skie, które zapisały na swój rachu
nek fantastyczne zyski w  czasach 
drugie j w ojny światowej, n ie  chciały 
by się rozstać ze „złotą erą" koniun-

z pokładu lotniskowca „M idway“  — 
16-tonowych „latających bomb" typu 
V 1, które w  swoim czasie napiętno
wała cała opinia światowa, jako nie
ludzką broń masowego zniszczenia. 
W kinach wyświetlane są „dodatki",

pr*

k tu ry  wojennej. Pragnęłyby one jesz 
cze bardziej rozdmuchać ogniska w oj 

Skoro tylko  postawi się stopy na ny w  Chinach, Indonezji, G recji, 
ziemi amerykańskiej, w  porcie N. M yśl o hegemonii światowej oszała- 
Jorku czy na lotnisku La Guardia, m{a działaczy z W all S treet Chętnie 
ogłusza wprost przybysza zgiełk, czy j w idzieliby oni ONZ jako jeden z pod 
mony przez apostołów ludobójstwa. [ ległych koncernów. Nie ma co ufcry 

W dziennikach można np. przeczy j wać, że przedstawiciele W all Street z 
tać entuzjastyczne opisy wyrzucania «¡podobaniem odegraliby rolę zaku- 
z — i Rsowyeh reżyserów w  ONZ".

W szerzeniu psychozy wojennej 
biorą, niestety udział również niektó 
rzy reprezentanci o fic ja lne j po lityk i 
USA.

Tu przytacza korespondent „Praw
dy“  słowa członka Iżby Reprezentan 
tów  — Charlesa Etona, k tó ry wyra
z ił się niedawno w  sposób następu
jący: „Wcześniej czy później, będzie 
my m usieli wystąpić przeciwko rzą
dowi radzieckiemu i ustalić, czy mo
żliw e jest dla nas współistnienie z 
nim  w jednym świeeie... W ja k ie j fo r 
mie nastąpi to starcie z Rosją, można 
jedynie przypuszczać“ .

W dalszym ciągu swej koresponden 
c jl, publicysta radziecki opisuje w y
stąpienie Marshalla w  ONZ i  reakcję, 
wywołaną wśród delegatów t f a  prze 
mówieatoak J

JAK WUJCIO SAM POMAGA EUROPIE

Sawin* rozozarmoanU-

nych słuchaczy odmalowało się roz 
czarowanie: „Znowu „veto“ ... Oczy
wiście, niektórzy delegaci, Idący na 
pasku „dyplom acji dolarowe}“ , ćhwy 
c iii wzrokiem machnięcie batuty dy
rektorskie j i  od razu rozpoczęli wyu
czone tyrady na temat prawa veta, 
strojąc się przy tym  w szaty obroń
ców małych państw. N ie trudno zro 
zumieć, że takie argumenty nie wy
trzym ują poważnej k rjrtyk i. Bo w ła
śnie jednomyślność w ielkich mo
carstw stanowi gwarancję, zabezpie
czającą interesy wszystkich m iłu ją 
cych pokój narodów, zarówno w iel
kich, jak  małych. Z naruszenia zasa
dy jednomyślności mogą odnieść ko
rzyść tylko ci, którzy myślą jedynie 
o zaspokojeniu egoistycznych, grupo 
wych interesów. Oczywiście, Amery
kanie dysponują dostatecznie silnym i 
środkami nacisku w  stosunku do sze 
regu państw, by posiąść możność pro 
wadzenia arytmetycznej gry podczas 
głosowania.

A le stwierdzono już dawno, że ta
ka arytm etyka nłe ma realnego zna 
czenla w  aktualnych sprawach mię
dzynarodowych. Praktyczne rozwią
zania tych spraw zależą bowiem od 
poważniejszych i bardziej ważkich 
czynników“ .

Przemówienia m inistra Wyszyńskie 
go i  m inistra Modzelewskiego rozw i
nęły dostatecznie szeroko ten słuszny 
pogląd korespondenta „P raw dy".

Setki tysięcy uchodźców zalega 
szosy i  koleje Pendźabu. Nieszczęśli
w i ci ludzie zostawiają cały swój 
dobytek. Gna ich strach o życie, 
dręczy głód i  dziesiątkuje cholera.

Co stało się powodem te j niesamo
w ite j wędrówki ludów w  X X  wie
ku, jaka Jest przyczyna, że daleki ł  
mało znany Pendżab zyskał nagłe 
rozgłos? V

Pendżab stanowi najbardziej ży
zną prowincję w  Indiach północ
nych. Liczy on 28 m il. mieszkańców, 
w tym  SO proc. Hindusów, 15 proc. 
Sikhów i  55 proc. muzułmanów.

Od w ielu setek la t mieszkańcy 
Pcndżabu, mimo różnic relig ijnych 
i  plemiennych — ży li w  spokoju. Nie 
przyszło im  nigdy na myśl, że róż
nice re lig ijne  mogą zakłócić harmo
n ijne  współżycie.

Nauczyli ich tego dopiero Angli
cy. Gdy zwyczajną przemocą trudno 
się stało utrzymać Indie w  uległoś
ci, oni to bowiem przyczynia się do 
stworzenia tzw. L ig i Muzułmańskiej 
i  podsycali waśnie re lig ijne  i  ple
mienne.

Na rezultaty nie trzeba było dłu
go czekać.

Pendżab — ongiś cichy k ra j — 
stal się dzisiaj widownią zamieszek 
i  w alk bratobójczych.

Szczególnie naprężona sytuacja 
stała się, gdy po podziale In d ii Pen
dżab został rozpołowiony 1 stał się 
częścią składową Kindostanu i  Pa
kistanu. H indusi zaczęli uciekać z 
terenów Pakistanu, a muzułmanie *  

.terenu Hindustanu. 150.900 ludzi 
zginęło w  w yniku zaburzeń i  w alk 
wewnętrznych.

Nie wszyscy jednak ile  na tym  
wyszli. Jasne, że Anglikom  w  takich 
warunkach dużo ła tw ie j będzie, m i
mo form alnie proklamowanej niepo 
dległości In d ii, utrzymać w  swych 
rękMta tę perłę Kocony B rytyjskie j.
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Od skrzyń z bawełną do cienkiej nitki
W Księżym Młynie, ja k  podczas śnieżycy — Gdzie sq 
robotnicy?—Takie już sq kobiety—A zarobek podwójny—
Dlaczego nie ma biegaczy | (Od naszego korespondenta)
f W w ielkie j, szarej, sali leżą „po 
kotem" bele bawełny. Jeszcze z nich 
nie zdjęto opakowania, widać rosyj
skie lite ry  i  cyfry. To jedna z ostat 
nich p a rtii surowca, nadesłanego w 
ramach umowy handlowej z ZSRR. 
Bele są twarde jak żelazo — baweł
na ubita tak, że dosłownie ig ły  nie 
wsadzisz! Między tym i skrzyniam i 
i  pakami uw ija ją  się robotnicy, któ
rzy rozpakowują je, aby ciemno-sza- 
rą, zagmatwaną „watę“ powrzucać 
następnie do wysokich maszyn, zwa
nych targaczami.

Przędzalnia „Księży M łyn" jest 
największą w Łódzkich PZPB N r 1 
(dawn. Szajbler i Grohman). Posia
da ona k ilka  sal, z których każda 
daje n ic i innej grubości. Wchodzimy 
do tzw. sali prządnic obrączkowych. 
W ita nas głuchy, jednostajny stuk 
maszyn. W powietrzu unosi się gę
sty pył, a nawet całe p ła tki, baweł-

Pierwsze w Polsce
Liceum Przetwórstwa Rolniczego

Spółdzielnia Owocarska w Tym
barku, pow. Nowy Sącz przystąpiła 
do organizacji pierwszego w  Polsce 
Liceum Przetwórstwa Rolniczego. 
M inisterstwo Rolnictwa przydzieliło 
na ten cel specjalne gospodarstwo 
Liceum będzie kształcić specjalistów 
z dziedziny przetwórstwa owocowo- 
warzywniczego, mięsnego itp . W 
projekcie jest stworzenie w  woj. 
krakowskim  pierwszego w  Polsce l i 
ceum hodowli drobiu.

K o m ite t
uczczenia pamięci
Ż w i r k i  i  W ig u r y

Już w  najbliższych dniach zbierze 
się specjalny kom itet uczczenia pa
mięci tragicznie zmarłych lotników
— Ż w irk i i W igury. Kom itet ten o- 
pracuje plan uporządkowania m ie j
sca katastrofy w  C ierlicku na Za
olziu, które w  niedzielę, dnia 5 bm.
— w  15 rocznicę śm ierci lotn ików  — 
było świadkiem wspaniałych uroczy
stości polsko -  czeskich. Organizacje 
polskie zaapelowały do ludności poi 
sklej na Zaolziu o zebranie odpo
wiednich funduszów na ten cel.

ny, tak że w ciągu kilkunastu m inut 
mamy ubrania pocentkowane na bla 
ło.

W pierwszej ch w ili odnosi się wra 
ienie, że maszyny pracują same — 
nigdzie nie widać robotnic ani robot 
ników. Setki rozstawionych wpoprzek 
sali wrzecion beż przerwy i  zgrzy
tów furkocze, w iru je ; niezliczona i 
lość nitek, zda się, ucieka gdzieś w 
nieskończoność.

Na nasze pytanie, gdzie podziewa 
ją się robotnicy, majster ob. Rode- 
wald odpowiada:

— Robotnicy są, jeszcze parę 
miesięcy temu zobaczyłby pan ich 
w ielu, a teraz w całej sali pracuje 
zaledwie kilkanaście osób. Pozo
sta li urnchamiają nieczynne dotycn 
czas z powodu braku ludzi maszy
ny w  innych salach. I  wciąż odczu
wamy brak robotników. O, niech 
pan spojrzy. Tamta sala zieje 
pustką — nie ma kto pracować.
— No dobrze, a w  jak i sposób da

ją sobie radę ci którzy obsługują te 
maszyny, jeś li ilość ich tak zmalała?

— O, radę dają sobie doskona
le! Prawie wszystkie robotnice 
PRZESZŁY NA CZTERY STRO
NY! — Z dumą mówi majster. — 
Zarobki ich wzrosły niemal dwu
krotnie ,a wydajności pracy DZIŚ 
nie można nawet porównać z w y
dajnością sprzed k ilku  miesięcy.
V\ te j chw ili o.deszła do as mło 

da robotnica, coś tam zakomuniko
wała m ajstrow i i  odeszła do swego

Z F R O N T U
WSPÓŁZAWODNICTWA

Na wezwanie do współza
wodnictwa w pracy ze stro
ny rekordzistów górniczych: 
PSTROWSKIEGO, FRY
SZTACKIEGO i innych, od
powiedzieli rębacze kop. 
„ IM  J. WIECZORKA“  OB. 
GRANATYR JAN, pracujący 
w górnictwie 40 lat, dając w 
sierpniu br. 264 proc. normy 
1 OB. BULA FRANCISZEK, 
pracujący w górnictwie 42 
lata, wykonując w sierpniu 
br. 252 proc. normy.

Filharmonia Czeska w Polsce
Koncert; we wszystkich większych miastach

W najbliższych dniach przybywa do 
Polski na gościnne występy, w  ra
mach współpracy polsko -  czechosło
wackiej, znana ze swego wysokiego 
poziomu Filharm onia Czeska, obcho
dząca w b. roku 50-lecie swego istnie 
nia.

Inicjatorem  idei stworzenia czeskiej 
orkiestry filharm onicznej był znako 
m ity  kompozytor czeski Smetana.

Pierwszymi dyrygentami orkiestry 
b y li Celansky, znany kompozytor Ne- 
dbal, Kovzovic, Zemanka, Talich, 
Słupka 1 Sejna.

Obecnym dyrektorem Filharm onii 
Czeskiej jest Rafał Kubelik, syn świa 
towej sławy skrzypka, Jana K ubeli- 
ka, dyrygent wysokiej klasy. Objął on 
dyrygenturę w  1936 r. 1 z wyjątkiem  
la t 1939 — 1941, kiedy był dyrekto
rem Opery w  Bemie — funkcję dy
rygenta F ilharm onii pełni bez przer
wy. R. Kubelik jest jednocześnie kom 
pozytorem. Do najpoważniejszych je
go utworów należą: opera „Veroni
ka", Symfonia, Koncert Skrzypcowy, 
Koncert na Wiolonczelę, trzy K w ar-

GŁOS W R O CŁAW IA
W roclaw  lic zy  b lisko  
m ieszkańców.

ćw ie rć  mi-UGiia

• K ażdy w yd z ia ł P aństw ow ych Z a k ła - 
dów  L o tn iczych  we W ro c ła w iu  będzie 

posiadać sw oją tab licę  pam ią tkow ą, na 
k tó re j uw idoczn ione będą osiągnięcia w  

w yśc igu  pracy.

• 2800 pa r obuw ia dz ienn ie  p ro d u ku je  fa 
b ry k a  „O ta "  w  Odmęcie. W ysuw a się 

ona na pierwsze m iejsce w śród tego ro 
d za ju  zakładów  w  E uro p ie  ś rodkow ej.

• Rozgłośnia w roc ław ska  dokonu je  m on
tażu  now e j s ta c ji nadawczej o s ile  50 

k ilo w a tó w .

• Dotychczas na te ren ie  w o j. w ro c ła w 
skiego m iastam i w yd z ie lo n ym i b y ły  

ty lk o  W roc ław  1 W ałbrzych . Obecnie 
w ydz ie lone  zostają także Brzeg, Jelen ia 

Góra, Legnica i  Św idnica.

• W  p iękn ie  położonej m ie jscow ości So
ko łow sko  zakłada Z w . Samopomocy 

C h łopsk ie j w ie lk ie  sanatorium  na obsza
rze 98 ha d la  ch łopów  — g ru ź lik ó w  z ca

łe j P o lsk i.

• Jedna z dwóch w  E urop ie  ko p a lń  łu p 
k u  zn a jd u je  się w  N ow ej B udzie . 715 

to n  w y d o b y w a n e g o  dziennie łu p k u  idz ie  
na eksport do Szw ecji, Jugos ław ii 1 Czecho 

S ło w a c ji.

• N a te ren ie  państwowego ta r ta k u  w  
K arpaczu znaleziono trz y  skrzyn ie , za

w ie ra jące  m . in n . o ryg ina ln e  m a low id ła  
ch ińsk ie , bezcenne rzeźby w  m achoniu  
in k ru s to w a n e  z ło tem  i  d rogocennym i ka 

m ien iam i. W artość znalezionego skarbu 
przekracza 10 m io lio n ó w  zł.

• W ty c h  dn iach  100.000-ny k lie n t PD T 
w  Je len ie j Górze o trzym a w  nagrodę 

ku p o n  m a te ria łu .

• O sta tn io  przeprow adzone badania ge
olog iczne w skazu ją  na to , że pokład 

J.000.000 ton rudy pod K rzyżatką (K ow ary) 
ta  wiara paw ian procent radu.

tety Smyczkowe 1 Inne.
Filharm onia Czeska w  okresie 50 

la t swego istnienia gościła przy pul
picie kapelm istrzowskim najznako
mitszych przedstawicieli świata mu
zycznego. Dyrygowali: Głazunow, V in 
cent dTndy, Grieg, Mascagni, M ilhaud 
Ansermet, Baton, Beecham, Colonne. 
M łynarski i  w ie lu  innych.

Orkiestra F ilharm onii Czeskiej przy 
jeżdżą do Polski 21 bm. na 10 dniowe 
tournée. Koncertować będzie 22-go w 
Katowicach, 23-go w  Krakowie, 25-go 
w Łodzi, 26 — 27 w  Warszawie, 29-go 
w Poznaniu I 31 we W rocławiu.

Program koncertów F ilharm onii 
składa się z utworów m uzyki czes
k ie j i polskiej. _____

Na odbudowę Warszawy
K o ło  N auczycie lsk ie  PPR, Praga -  Cen

tra ln a  380 zł.
S po rtow y O środek S zko len iow y w  N y 

sie 3.320 zł.
P raco w n icy  S pó łdz ie ln i P racy  Przem . 

Skórzanego „T e c h n ik “  w  W arszawie 37.315 
zł.

ZW M  w  Gdańsku, dz ie ln ica  O liw a  5.300 
zł.

K o m ite t D z ie ln ico w y  PPR O liw a  9.500 
zł., zeb ranych na zabawie.

F u nkc jona riusze  w ięz ien ia  w  S tarogar
dzie 19.247 zł.

R . K .S . „D ru k a rz “  1 K .S . „S p a rta “  870 
zł, — dochód z urządzonych zawodów.

S. O .L .K . i  R e fe ra t K o b ie cy  p rzy  E lek 
tro w n i W arszaw skie j 4.487 z ł — dochód z 
ko n ce rtu  urządzonego w  d n iu  4 paździer- 
ntka .

W  ram ach m iesiąca od budow y W arsza
w y , p racow n icy  p laców ek d yp lo m a tycz
n ych  i  ko n su la rn ych  R. P . za gran icą , nie 
mogąc w łasną pracą w z iąć  ud z ia łu  w  pow  
szechnej a k c ji odbudow y, ze b ra li pom ię
dzy sobą i  p rzekaza li dotychczas na ten  
cel następujące k w o ty  p ien iężne. __

P raco w n icy  A m basady R. P. w  M oskw ie  
kw o tę  109.000 zł.

P raco w n icy  Poselstwa R. P. w  Budapesz 
cle 150 do la rów .

P raco w n icy  Poselstwa R. P. w  B ru kse li 
i  K onsu la tów  zeb ra li łącznie na odbudo
wę W arszawy 800 do la rów .

P raco w n icy  Poselstwa i  M is j i  H and lo 
w e j w  B e rn ie  200 do la rów .

P raco w n icy  Am basady R. P. w  B e lg ra 
dzie 20.000 d ina rów .

P raco w n icy  Am basady R. P. w  B u ka 
reszcie 458 do la rów .

P raco w n icy  M is ji P o llt. w  W iedn iu  
7.500 szy lingów .

P raco w n icy  Poselstwa R. P. w  K open- 
chadze 670 ko ro n  duńskich.

S um y powyższe uzyskano drogą z b ió rk i, 
za in ic jo now an e j i  p rzeprow adzonej przez 
Z w ią z k i Zaw odow e P raco w n ików  P lacó
w ek R. P. ,

N iezależnie od tego, p lacó w k i R. P. za 
gran icą  o rg a n izu ją  rów no leg łą  akc ję  zb ió r 
k i  na Fundusz O dbudow y S to licy  na te re 
n ie  m ie jscow ych  P o lo n ii. A k c ja  na te re 
n ie  P o lo n ii S zw a jcarsk ie j dała dotychczas 
ponad 600 do la rów .

W  ram ach a k c ji na rzecz O dbudow y Sto 
lic y , przeprow adzone j przez Z w . Zaw. 
P rac M SZ w  W arszawie, odgruzowano 
fro n t P o lite c h n ik i W arszaw skie j, w  czym 
b rao ł ud z ia ł oko ło  300 osób, p rzy  pom ocy 
s iedm iu samochodów.

Następnie zebrano drogą sk ładek ponad 
18 000 d niezależnie od dobrow olnego opo
da tkow ania się na czas n ieokreś lony w  
wysokości l  -  1# proc. Od uposażeń.

warsztatu.--Należałoby powiedzieć do 
swych warsztatów, bo M aria Gał- 
czyńsk i i iacu i -  n- / '  ry strony. 
Jest ona jedną g najlepszych przą
dek w sali, system atyczni wypełnia
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t  z e w n ą t rz

plan w 185 — 190 proc.! Pracuje w 
przędzalni już trzy lata i sądząc z 
pogodnego uśmiechu i wesołych o- 
czu, jest z pracy zadowplona. Nieste 
ty, ob. Gałczyńska nie chciała dać 
się sfotografować:

— W takim  stroju, potargana i bez 
pantofli, mowy nie ma!!..
Najpoważniejszą „konkurentką“  i je 

dnocześnie przyjaciółką ob. Gałczyń
skiej jest tkaczka Wanda Rozmary- 
nowska. również pracująca we fa
bryce trzy lata i wykonująca plan 
w 180 — 185 proc.

Ale będziemy niespraw iedliw i, je
żeli nie wspomnimy o Z o fii Kaczo
rowskiej, Stefanii Kiereś I w ielu in 
nych, przekraczających plan o 50— 
70 proc.

Charakterystyczną jest odpowiedź 
jednej z prządek, gdy zapytaliśmy 
ją, czy ciężko je j pracować na czte
rech stronach i dlaczego wcześniej 
nie przeszły na obsługę większej ilo 
ść wrzecion:

— Czy Ja wtem dlaczego? Nigdy 
nie pracowałam na czterech, no i 
bałam się trochę. A  teraz widzę, 
że korzyść z tego podwójna. Przy 
niezbyt ciężkiej pracy zarabiam 
prawie drugie tyle, a i  k ra j dosta
je  więcej materiałów.
I  majster ob. RodewaM i  robotni

ce uskarżają się na brak części do 
maszyn.

— Gonimy resztkami zapasów— 
mówi majster — biegaczy (maleń 
kie obrączki, dzięki którym  nitka 
w iru je), które m ieliśm y otrzymać 
ze Skarżyska, wciąż nie ma, na po 
chewki, bez których nie sposób pra 
cować w przędzalni, w  ogóle nie 
ma widoków, a stare stale psują 
się i  niedługo nie będą się nada
w ały do użytku...

Aparaty rentgenowskie
dla poradni przeciwgruźl czych

Wydział Zdrowia Urzędu Woje
wódzkiego otrzym ał 6 kompletnych 
aparatów rentgenowskich, przezna
czonych dla poradni przeciwgruźli
czych w  powiatach. W ten sposób 
każdy powiat województwa krakow
skiego rozporządza w  pełni wyposa
żoną poradnią przeciwgruźliczą, co 
um ożliw i rozpoczęcie w  najbliższym 
czasie masowego badania ' ludności. 
W .pierwszym rzędzie poddana •bę
dzie badaniu młodzież.

Przez brak pochewek przędzalnia 
zmuszona jest pracować na zuży
tych — wrzeciono chybocze się, po
wodując przerwanie się n itk i, a 
wślad za tym  obniżenie produkcji. 
Obecnie 11.090 wrzecion ma zepsu
te pochwy. Daje to przeciętnie straty 
S0 kg nici dziennie na jednej tylko 
strome!

Jest chyba rzeczą bezsporną, że 
współzawodniczącym robotnikom  na 
ieży pracę ułatw ić przez usuwanie 
wszelkich technicznych niedociąg
nięć. T. Sap.

„Normalne czasy“
hen F ranoschka
Niemcy wciąż żywią nadzieję i szykują zapasy

Eswy holownik
na O drze

We W rocławiu odbyło się uroczy
ste poświęcenie holownika wyremon
towanego całkowicie w  warsztatach 
mechanicznych żeglugi odrzańskiej. 
Nowy statek nazwano imieniem nie
dawno zmarłego w icem inistra Ziem 
Odzyskanych, Władysława Czajkow
skiego.

iwiąkszy się
dostawa mleka

W celu wyrównania niedoboru 
pasz, ja k i daje się odczuć w woj. 
łódzkim, Okręgowy Oddział Mleczar
sko - Jaiczarski „Społem“  w  Łodzi 
przeprowadził zakup siana na Zie
miach Odzyskanych celem zbycia go 
gospodarstwom rolnym , dostarczają
cym mleko do mleczarni spółdziel
czych. We wrześniu dostawa siana 
wyniosła 1.300 ton. W bieżącym mie
siącu projektuje się dostawę w ięk
szych ilości pasz, co wpłynie dodat
nio na dostawy mleka dla ludności 
miast.

Rywalizacja
w spłacie podatku 
g ru n to w eg o

Powiat w łocławski, pierwszy na 
Pomorzu zapoczątkował wyścig W 
realizacji podatku gruntowego. Gmi 
na CHOCEŃ wezwała gminę PYSZ- 
KOWO do ryw a lizacji w  100-pro
centowym wykonaniu planu ściąga 
nia podatku gruntowego na rok 
1947 i  za lata ubiegłe w  t e r m in ie  
do 1 listopada br.

Elektryfikacja wsi
w w oj. b ia łostockim

E lektryfikacja  wsi w  woj. białostoc 
kim  postępuje naprźód. W roku bieżą 
cym zelektryfikowano 9 wsi, z tego 
w pow. białostockim: Ogrodniczki, 
W aliły, Zaręczany i  Skriblcze, w  szczu 
czyńskim: Sołtmany, w bielsko -  po
dlaskim: Widowo i  w  pow. mazur
skim: W ieliczki, Kowale ł  Siedliska.

W najbliższych dniach zostaną roz
poczęte prace elektryfikacyjne we 
wsiach Ryboiy i  Księżyno. Na dal
szym planie jest Wysokie Mazowiec
kie i  Sokoły.

Z miast Augustów otrzyma już w
listopadzie br. św iatło elektryczne, bę 
dzie on włączony do sieci elektrycznej 
Suwałki — Elbląg. W najbliższych 
dniach rozpoczną się prace przy budo 
w ie lin ii elektrycznej na trasie Augu
stów — Raczki.

RS „Piast" zebrała
106.000 kg. złomu ua odbudowę Warszawy

Pierwsze dni chaosu powojennego 
na Ziemiach Odzyskanych — sprzy
ja ły  wszelkim „kameleonom“ ludz
kim , które błyskawicznie przystosowu 
jąc się do nowej sytuacji zm ieniały 
zielone esmańskie barwy — na biało- 
czerwone symbole polskości.

Tak było i w  wypadku Paula 
Franoschka, któ ry, zrzuciwszy mun
dur Wehrmachtu, powrócił do żony 1 
do sklepiku w Nowej Wsi już jako 
„echt Franoszek“ , ofiara przemocy 
niemieckiego okupanta. „Bohaterską“ 
frontową przeszłość i  „folksdoj czer
stwo“  żony zmazała w eryfikacja. Lu 
dzie, zasiadający w  kom isji, odznacza 
l i  się dobrodusznością, być może — 
niezbyt dobrze orientowali się w  m iej 
scowych stosunkach. Słowem, udało 
się.

A le Franoschkowie i ich wysoka 
stopa życiowa — wydały się podejrzą 
ne władzom skarbowym. Uznały, że 
w  tym  się coś kryje .

Skrywało się Istotnie — dość dużo. 
Oto przy starannym przeszukiwaniu 
kuchni pp. Franoschków — władze na 
tra fiły  na deskę w podłodze kuchni, 
pod deską na drabinę, u stóp drabiny
— na obszerny pokój, a w nim  na — 
składzik: jedwabie, adamaszki poście 
lowe, wełny bielskie — cały „doro
bek“  wojenny zapobiegliwej Franosch 
kowej, co tak niew innie cały czas 
handlowała tylko  „przydziałowym i“  
m ateriałam i. Według obliczeń pobież
nych — było tego na jakieś 15 m ilio 
nów złotych. — Franoschkowie nie za 
pom nieli również o zaopatrzeniu w 
żywność. Obok beli materiałów pię
trzy ły  się wory mąki, setki puszek z 
unrrowakim i konserwami ł  owoce w 
„wekach“ .

Franoschek — wytłumaczył, że zgro 
madził zapasy do... nadejścia „norm al 
nych czasów“ .

To oświadczenie zainteresowało je
szcze bardziej przedstawicieli Ochro
ny Skarbowej — osobą Franoschka i 
zawartością jego piwnic, a zwłaszcza
— pancernej kasy. A  kasa pancerna 
ukrywała: — biżuterię, złote monety, 
k ilka  tysięcy marek w  banknotach — 
wszystko o łącznej wartości paru m i
lionów złotych, wszystko starannie 
opakowane w pakieclki, w których, 
oprócz tego, znajdowały się dokumen
ty  różnych osób ale jednej narodowo 
ści — niem ieckiej.

Jeden z tych. pakietów opiewał na 
nazwisko „tante M ilka “  z Bielszowłc. 
Władze odnalazły więc ową ciotkę, a 
U n ie j — zamurowane w  ścianie ła 
zienki w ie lkie  ilości męskiej bielizny 
i ubrań oraz — niemieckie mundury 
wojskowe. Teraz Jut n ik t nie mógł 
mieć -wątpliwości, eo dla Franoschka 
oznaczało określenie: „normalne cza
sy“ .

Franoschklem zainteresowały się b li 
żej: Inspektorat Ochrony Skarbowej, 
Komisja Specjalna 1 władze bezpie
czeństwa. Na razie czeka go pozba
wienie obywatelstwa polskiego 1 — 
co najmniej 5 la t więzienia. Dalsze do 
chodzenie może jednak ujawnić jesz
cze wiele ciekawych szczegółów tej na 
pozór ty lko  „handlowej“  sprawy.

Być może, że „he rr Franoschek“  nie

tylko oczekiwał na powrót „normal'* 
nych“  hitlerowskich czasów, ale i  
powrót ten przygotowywał?

Robotnicza młodzież
Torunia

staje do wyścigu pracy
W Toruniu rozpoczął się ł-m ie  

sięczny młodzieżowy wyścig pra 
cy, zainicjowany przez miejsco
we organizacje młodzieżowe. Do 
wyścigu stanęło tysiąc młodych 
robotników z 13 fabryk toruń
skich. Ocenę prac poszczegól
nych współzawodników przepro
wadzają specjalne komisje kwa
lifikacyjne, wyłonione przez ko
m itet organizacyjny młodzieżo
wego wyścigu pracy.

Gross-Rosen
pomnikiem
męczeństwa narodu

Obywatelski kom itet uczczenia pa
mięci więźniów obozu w Gross - Ro
sen 1 Związek b. Więźniów Politycz
nych hitlerowskich więzień i  obozów 
koncentracyjnych przystąpił do upo
rządkowania terenu obozowego.

Na miejscu męczeńskiej śmierci 
200 tys. więźniów narodowości pol
skiej, rosyjskiej oraz w ielu tysięcy o- 
byw ateli sprzymierzonych narodów 
stanie mauzoleum.

Dnia 1 listopada br. odbędzie się 
w  Gross - Rosen pierwszy zjazd b. 
więźniów politycznych tego obozu, po 
łączony z poświęceniem kamienia wę
gielnego pod mauzoleum.

Ł i p i n y
odetchnęły spokojnie

Na terenie Chorzowa została z likw i
dowana szajka groźnych włamywaczy, 
która od dłuższego czasu była ¡postra
chem całego województwa. Na ław ie 
oskarżonych zasiadło czternastu • w ia- 
mywaczy, z których niemal każdy 
miał na sumieniu kilkanaście poważ
nych przestępstw. Hersztem bandy 
był M arian Madejski, siedmiokrotni® 
karmmy, któ ry przyznał się do 26 W{§- 
mań! Głównymi jego pomocnikami tiy 
li:  Jan Janas oraz Paweł Kałuża.

Ofiarą bandy padły spółdzielnie, do 
my towarowe mieszkania, sklepy, kio 
ski itd .

W wyniku rozprawy Sąd skazał Ma
dejskiego na 7 i pół la t więzienia, a 
po odbyciu kary, na pobyt w  zakła
dzie dla niepoprawnych, jako prze
stępcę zawodowego, Janasa na 7 lat, 
Kałużę na 5 la t i 1.500 zł grzywny.

Reszta otrzymała kary do 3 la t wię
zienia. Według meldunków MO od 
chw ili ujęcia bandy w Lipinach nie 
zanotowano żadnych włajppń.

Wyeliminować jednostki bezwartościowe
O  now y ty p  lekarza społecznika.

W odpowiedzi na apel prezydenta 
Bieruta, Robotnicza Spółdzielnia Mie 
szkaniowo - Budowlana „P iast w 
Szczecinie ogłosiła dzień zbiórki zło
mu na odbudowę Warszawy. W re
zultacie jednodniowej zbiórki, w  któ 
re j wzięło udział ok. 80 osób, pra
cowników spółdzielni i  zbieraczy, w 
tym  dzieci od la t 9 do 15, zgroma
dzono 106.000 kg złomu żelaznego 
wartości 96.000 zł. Złom ten Spół-j 
dzielnia własnym kosztem segreguje 
1 wysyła do Centrali Złomu, która 
pieniądze przekaże Kom itetow i Od
budowy W ar szawv.

W tych dniach R. S. „P iast“ otrzy 
mała od Prezydenta Rzeczypospoli- j 
te j następujące pismo:

„Dziękuję Zarządowi, Członkom i 
i  Pracownikom Spółdzielni za pięk 
ną i  ofiarną inicjatyw ę na rzecz 
odbudowy Stolicy".

(—) BOLESŁAW BIERUT

Należy dodać, że Spółdzielnia jed
nocześnie ofiarowała dodatkowo na

odbudowę Domu Radiowego w War
szawie wagon dźwigarów wartości 
120.000 zł.

Robotnicy RS „Piast”  po zbiórce złomu j 
zrobili ,,montaż złomowy”  z napisem j 
„Ten łotr zniszczył Warszawęt a mU i 

ją odbudujemy piękniejszą”

Stosunek lekarzy do spo łeczeństw a 
omawiany był ostatnio na od Dy tym 
w Izbie leka rsk ie j zebraniu przedsta
w icie li organizacji politycznych, spo
łecznych, zw iązków  zawodowych, 
świata nauki, władz państwowych i
samorządowych oraz licznego grona 
lekarzy, podstawą dyskusji był referat 
dr. Murzyńskiego o ro li lekarza w no
wej rzeczywistości.

R efe ren t stwierdza m. in., że jak  w 
każdej społeczności, tak i  w  świecie 
lekarskim , są jednostki o niskim  po
ziomie moralnym. Na 500 lekarzy zrze 
szonych w Łódzkiej Izbie Lekarskiej, 
wpłynęło dotychczas 49 skarg do Są
du Korporacyjnego, z czego 19 spraw 
umorzono jako bezpodstawne, w 8 
wypadkach wydano surowe w yroki.

Ogół lekarzy chce odciąć się cał
kowicie od jednostek bezwartościo
wych w zawodzie lekarskim . W 
zwalczaniu tych niedociągnięć ko
nieczna jest bliższa współpraca spo 
łeczeństwa ze światem lekarskim .
W dyskusji przedstawiciele społe

czeństwa występowali z w ielu zarzu
tami. Zwrócono m. in. uwagę, że nie 
dość konsekwentne są tezy Izby w 
sprawach rehabilitacyjnych, dotyczą
cych lekarzy. Stwierdzono, że pow
szechna służba zdrowia na wsi nie 
jest dostateczna z powodu ucieczki le 
karzy od pracy na wsi. Przedstawiciel 
Związku Zaw. W łókniarzy ob. Ha
nuszkiewicz podniósł sprawę scentra
lizowania leczenia, ze względu na fakt 
niehonorowania recept lekarzy fa
brycznych przez Ubezpieczalnię Spo
łeczną, co utrudnia choremu leczenie. 
Na stawiane zarzuty odpowiedział, 
ramienia Ubezpieczalni Społecznej, 
przewodniczący Rady Ubezp, Społ., 
ob. St. Krzynowek, stwierdzając, że 
niektórzy lekarze pobierali bezpraw
nie opłaty. Aby ten stan usunąć, na
leży wychować nowy typ lekarza-spo 
łecznika. Przedstawiciel OKZZ, ob 
Napieralski zw rócił uwagę na fakt, że 
w  dziele odbudowy kra ju  nie powinno 
zabraknąć lekarzy i  że lekarze powin 
ni obniżyć swe honoraria, są one bo

wiem zbyt wygórowane w stosunku 
do zarobków robotników i  in teligencji 
pracującej.

% w û c a Æ
à:  to it

PREMIA DLA SZCZĘŚLIWEGO PO 
SIADACZA 30 MILIONOWEGO 

JAJKA
W tych dniach odpłynie do A nglii 

30 milionowe ja jko  polskie. Dostaw 
ca tego ja jka, r o ln ik  z pow. rze
szowskiego otrzym ał jako premię 
stado kur karmazynów, zaś przyszły 
nabywca — A ng lik  otrzyma bez
płatnie 300 ja j, co w  A ng lii wzbu
dzi nie lada sensację

PODKUTY SZKIELET 
W Gorzowie istnieje szkoła kucia 

koni. Szkoła posiada wszelkie po
moce naukowe, a nawet szkielet koń 
ski.
KW ITNĄCE PRZEDSIĘBIORSTWO 

W Krakowie w ykryto w ielką aferę 
z kartkam i żywnościowymi. K lerów 
nicy referatu kartkowego Woj. U - 
rzędu Aprowizacji w ykradali mlesię 
cznie od 10 do 25 tys. ka rt i  sprze
dawali je  w innych miastach. Wszy
scy zostali osadzeni w  więzieniu.

OSOBLIWY KOLEKCJONER 
Jeden zbiera znaczki pocztowe, 

drugi starą porcelanę — M arian Mo
rawski z Gniezna zbierał żarówki 
elektryczne i  lampy radiowe. Ta na
miętność kosztuje go 6 miesięcy obo
zu pracy 1 50.000 zł grzywny,

KOMU, KOMU, BO IDĘ DO DOMU 
Na targu, w  Krakowie gospodynie 

domowe m iały możność zaopatrzyć 
się w  masło u... m ilicjanta. Przyła
pawszy spekulantkę na gorącym u- 
czynku, m ilic jan t objął je j funkcję i  
w oczach zrozpaczonej kupcowej 
sprzedawał chętnym masło po cenie 
—O, zgrozo! urzędom ?j 530 zl za kg.
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Pierwsza ogólnokraiowa wystawa
rolniczo-ogrodnicza
Wywiad z viceministrem rolnictwa tow. Tkaczowem

W 6obotę, dnia 11 bm. odbędzie 
się w Poznaniu uroczyste utwar- 
cie pierwszej w odrodzonej Pol
sce ogólnokrajowej wystawy rol
niczo - ogrodniczej. O charakte
rze i celach tej i  punktu widze
nia gospodarczego ważnej im
prezy udzielił informacji przed
stawicielowi Polskiej Agencji 
Gospodarczej wiceminister rol
nictwa i reform rolnych — tow. 
Stanisław Tkaczow.

Wystawa poznańska jest pierw 
szą po wojnie ogólnokrajową wy
stawą rolniczą, która zobrazuje 
nasz dorobek i osiągnięcia za
równo w dziedzinie rolnictwa, 
jak i ogrodnictwa oraz hodow
li. Wystawa ma na celu również 
wykazanie, że rolnictwo nasze 
odbudowało się bez pomocy z 
zewnątrz.

Majątki państwowe podległe 
Państwowym Nieruchomościom 
Ziemskim na odcinku zakrojone) 
na szeroką skalę produkcji zbóż 
siewnych, dostarczyły na tego
roczną jesienną akcję siewną 
na Ziemiach Zachodnich 30.000 
ton wysokowartościowych na
sion. Jeżeli chodzi o zboża se
lekcyjne, to dostarczyły ich ma
jątki podległe Państwowym Za
kładom Hodowli Roślin w Mości 
13.000 ton. Nasiona te zostały 
rozprowadzone zarówno między 
majątki państwowe, jak i go
spodarstwa indywidualne, jako 
kredytowa pomoc w jesiennej 
akcji siewnej.

Równocześnie z pokazaniem 
naszego dorobku na odcinku rol
nictwa zademonstrujemy na wy
stawie wiążące się ściśle z rol
nictwem osiągnięcia nasze w 
dziedzinie ogrodnictwa. Mimo

równo dla rolnika, jak i dla pań
stwa, szczególnie w obecnej 
chwili realizacji planu trzylet
niego.

Wystawa poznańska zademon
struje również dorobek naszych 
stadnin państwowych. I na tym 
bo w om odcinku nie pozostaje
my w tyle. Stadniny państwo
we w podległych im 72 mająt
kach, liczą obecnie łącznie po
nad 3.800 koni hodowlanych i 
ponad 2.000 koni roboczych, z 
czego na ogiery hodowlane przy
pada ponad 1.100 sztuk, a na 
klacze ponad 1.400. Resztę sta
nowi młodzież końska. Otrzyma
ne przez nas z rewindykacji wy
wiezione uprzednio z Polski ko- 
n'e wróciły do nas w stanie god
nym pożałowania. Dziś te korne 
są chlubą naszych stadnin. Po

nieważ przedwojenna gospodarka my pokazać cały nasz dotych- 
hodowlana nastawiona była j czasowy dorobek w dzedzwe 
przede wszystkim na hodowlę ¡rolnictwa i dowieść, że wbrew
koni artyleryjskich, obecnie w 
związku z zupełną zmianą na
szych potrzeb trzeba było gospo
darkę przestawić na hodowlę ko 
ni roboczych. Cały nasz wys;łek 
poszedł dziś w kierunku uzyska
nia najlepszego typu konia ro
boczego. Dziś bowiem koń arty
leryjski jest już przeżytkiem. 
W nowoczesnej wojnie zastąpiony 
on został przez maszynę. Konie 
ze stadnin państwowych btegają 
na torze wyścigowym na Słu
żewcu i te najbardziej wytrzy
małe i nadające się dla odbudo
wy stanu naszego pogłowia, są 
stąd zabierane jako konie zaro
dowe.

Na wystawie w Poznaniu chce

krążącej plotce i szeptanej pro
pagandzie obecna struktura rolna 
w Polsce nie jest zaczątkiem ko
lektywizacji i nic z tą kolekty
wizacją nie ma wspólnego. 
Chcemy pokazać chłopu, że pań 
stwowe gospodarstwa rolne słu
żą z korzyścią rolnictwu, za
równo na odcinku gospodarki in
dywidualnej jak i państwowej.

Na zakończenie minister Tka
czow oświadczył, że część eks
ponatów poznańskiej wystawy 
rolniczej będzie wysłana na ma
jącą’ się odbyć w maju roku 
przyszłego Wszcchsłowiańską 
Wystawę Rolniczą do Pragi Cze
skiej. W wystawi© tej Polska 
weźmie aktywny udział.

TABELA WfBttAfiïCfc SI LSIEH1I
1-szy dzień ciągnienia II glej klasy

15.000 kW przez uruchomienie nowego kotła
Nowe osiągnięcia polskiego inżyniera i technika

Wygrane po 100.000 cl: Nr Nr 5433 
28426 45698

Wygrane po 20.000 s>: N r N r 629 
22622

Wygrane po 10.000 zł: Nr Nr 651 
1025 3594 5677 8026 12816 21498 25935 
34902 36487 38318 39701 40116 43325 
45896 61207 66665 70568 74665 79383 
81717 82810

Wygrane po 5.000 zł: Nr Nr 9988 
11808 13774 14556 975 18148 19003 627 
20684 25011 26074 27214 29376 31424 
988 32605 34780 38101 40432 42483 
49225 51045 52126 133 827 58090 521 
59499 64690 66017 621 6S031 974 70085 
71934 72377 570 73357 81307 83927
84537

Wygrane po 2.000 a!: Nr N r 226
241 668 672 1068 346 417 685 992 2176 
673 684 3051 379 4233 610 8219 9396 
10583 849 11026 979 12501 599 766 848 
885 13300 738 14243 326 697 972 15105 
364 16719 17190 367 18100 350 531 600 
783 818 981 20018 338 640 697 950 993 
21061 22061 833 24006 406 25626 933 
27376 826 841 901 972 984 28109 951 
29025 073 208 588 30198 668 951 31233 
239 774 32371 626 651 979 988 34723 
788 35074 36175 591 996 37114 980 
39153 191 594 40039 171 41193 989 
42375 44248 585 878 45688 46186 47317 
457 48375 626 769 941 49130 303 564 
752 50273 51098 167 295 52282 392 522 
527 851 985 53006 699 975 54068 934 
55169 56384 646 57608 58496 829 983 
59658 60171 682 715 914 962 61093

116 184 416 63643 64422 424 650 65242 
627 66401 539 70014 954 71210 529 
72387 886 73778 74671 75701 809 820 
76425 77600 78030 295 79573 81303
322 583 82232 423 996 83517 803 967 
84690 85!

Wygrane po 500 c l:  Nr Nr 28 68
128 38 55 74 259 350 422 40 91 526 35 
65 655 64 844 76 969 1089 104 16 17 
27 90 274 94 357 81 460 93 572 82 715 
35 805 82 97 957 2077 095 101 8 59 80 
90 426 38 64 539 46 647 734 61 821 83 
916 22 43 55 3031 152 254 91 335 55 86 
406 511 22 31 39 60 618 27 46 708 25 
40 57 90 95 847 989 4051 58 157 266 
314 37 60 93 402 10 597 98 613 55 87 
727 813 64 927 47 9 5008 24 46 366 584 
895 6008 35 51 63 8 216 518 7023 155 
200 69 324 79 440 64 86 96 554 89 614 
35 727 53 8046 55 120 47 236 71 377 
403 33 7 71 501 84 92 8 708 18 824 56, 
960 77 9034 97 100 34 72 254 86 93 390 
576 78 83 703 32 943 72

10083 158 254 325 52 67 79 98 410 
24 37 41 624 69 776 938 11002 55 59 87 
92 120 63 312 96 406 55 582 734 995
12158 64 5 75 217 21 81 387 595 721
985 13099 219 92 309 424 30 504 604
77 739 64 77 856 950 14146 87 204 301
78 428 59 587 645 59 68 78 727 842 
86 15044 5 143 81 334 6 54 9 456 82 92 
508 678 737 8 994 16166 287 379 431 
7 79 514 68 631 815 39 57 900 27 34 
40 5 17029 56 64 189 91 402 96 512 69 
86 629 38 77 702 14 34 933 64 18096 
134 276 302 596 676 96 700 6 57 833 
82 912 69 19029 57 111 54 80 392 401 
501 79 81 621 771

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie jutro

Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskie
go w Krakowie oraz Centralne B iu
ro Konstrukcji Kotłów w Tarnowskich 
Górach — poszczycić się może niela
da sukcesem. Uruchomiono bowiem 
instalacje w  kotłow ni na kopalni „Jo
wisz“  w  Czeladzi k/Sosnowca, wart. 
ok. 200.000.000 zł. Kocioł ten wagi ok. 
500 ton produkuje na godz. 60 ton pa 
ry  o ciśnieniu 40 atmosfer. Ta ilość 
pary uruchamia turbinę mocy 15.000 
kW. Kocio) opalany jest pyłem węglo
wym, pył ten wytwarzany jest w  m ły
nie kulowym a stąd szeregiem podaj
ników dostarcza się go do palników. 
Do rozpalania zastosowano paln iki py 
łowe zamiast używanych przed wojną
palników ropowych. Z początkiem 
maja po nadejściu silników  elektrycz

Inych, przystąpiło Centralne Biuro Kon 
w _ strukcji Kotłów  do uruchomienia wy

Wastacji ciep la rń  " i o ra n że rii, Żej wspomnianej instalacji.
braku nasion i najniezbędniej
szych urządzeń, ogrodnictwo na
sze 6tanęło dziś na bardzo wy
sokim poziom’©, a produkcją w-a- 
rzyw i owoców pokrywa w ca
łości zapotrzebowanie kraju. Do
konała tego mozolna praca i wy 
sitek naszego ogrodnika.

Ten odcinek produkcji rolnej 
esi dla aprowizacji całego kra- 
u niezwykle ważny i dlatego też 
>ędziemy go rozszerzać w dal

szym ciągu. Równocześnie pro
dukcja ogrodnicza winna być roz 
budowywana ze względu na ko
nieczność zdobycia rynków za
granicznych dla eksportu prze
tworów warzywnych. Z tym 
Więc zagadnieniem musi się łą
czyć kwestia rozbudowy nasze
go przemysłu konserwowego.

~  to perspektywa „  muuu uranu uuswiauut
opiacainego gospodarstwa, za- nia ł  zdając sobie sprawę z niebez-

Sprawa była bardzo trudna do roz
wiązania. Nie dysponowaliśmy ani ry 
sunkami, ani instrukcjam i. Instala
cja tęgo rodzaju ustawiona była w 
Polsce po raz pierwszy, wskutek czego 
n ik t z personelu nie m iał doświadcze
nia. Wprawdzie ustawiono w Polsce 
przed; wojną k ilka  kotłów  z paleniska 
m i na pył, ale zawsze wykonywane 
były te prace przez firm y zagranicz
ne, a dla uruchomienia przyjeżdżali 
fachowcy z zagranicy. Praca około 
uruchomienia kotłów takie j konstruk
c ji jest przy tym  wysoce niebezpiecz
na, węgiel nasz bowiem ma dużo czę
ści lotnych, wskutek czego w  postaci 
pyłu bardzo łatwo tworzy się mieszań 
ka wybuchowa. Podczas okupacji do 
uruchomienia kotła powyższego syste
mu na kopalni „Czeladź“ sprowadzo
no specjalistę z Hamburga. Mimo to 
jednak nastąpił w  czasie prób wybuch 
w komorze, który do tego stopnia 
zniszczył ściany komory paleniskowej 
i  różne części kotła, że obecnie jeszcze 
remont jego nie został ukończony.

A  jednak mimo braku doświadcze-

pieczeństwa i łatwości o wypadek przy 
kotłach pyłowych — przystąpili nasi 
inżynierowie do pracy i  zdołali uru
chomić kocioł posługując się wyłącz
nie schematami i instrukcjam i, które 
sami wypracowali w myśl rozważań 
teoretycznych. Niespełna w  2 miesią
ce, 2 ludzi: ob. inż. Konstanty Zabłoc
k i i ob. technik Mieczysław Dubicki, 
pracując z poświęceniem, przy dużym 
w ysiłku psychicznym i  fizycznym, 
gdyż przez cały czas spełniali pracę 
palaczy pracując niejednokrotnie po 
14 do 16 godzto na dobę — zdołali uru 
chomić tę potężną instalację kotłową, 
wartości ok. 200 m ilionów zł, wywią
zującą moc 15.000 kW. W czasie tych 
wszystkich prób kształcili palaczy 1 
monterów f-k i „Babcock — Zieleniew 
ski“  i techników konstruktorów. In 
strukcje i  schematy opracował inż. 
Konstanty Zabłocki, uruchomienie zaś 
przeprowadził wspólnie ze st. konstruk 
torem Mieczysławem Dubickim. Aby 
zrozumieć ogrom ich pracy wyjaśnia
my, że instalacja kotłowa jest bardzo 
skomplikowana, i  że przy uruchamia
niu należało manewrować 22 silnika
m i elektrycznymi, 40 zaworami i  prze 
szło 20 dźwigami od różnych mecha
nizmów.

W uznaniu tego w ysiłku postanowił 
Centralny Zarząd Przemysłu Metalo
wego wypłacić ob. ob. inż. Zabłockie
mu i Dubickiemu specjalną premię w  
wysokości 3 miesięcznych poborów — 
dla każdego z nich, a dla pracowni
ków, którzy w zięli udział w  tych pra
cach — premię o łącznej wysokości 
50.000 zł.

Moc 15.000 kW, którą uzyskujemy 
na kopalni „Jowisz“  pozwoli zwięk
szyć wydobycie węgla, a zarazem od
ciąży elektrownie okręgowe Śląsko- 
Dąbrowskie. Wobec połączenia w naj
bliższym czasie lin ii wys. napięcia 
Łódź — Śląsk można będzie przenieść 
nadwyżkę prądu ze Śląska do Łodzi, 
co znowu zwiększy produkcję tekstyl
ną.

15.000 kW wystarcza do oświetlenia 
u lic i mieszkań całej Warszawy — bez 
fabrycznych silników  i tramwajów. 
Przy obecnych naszych w ielkich trud 
nościach energetycznych, zmuszają
cych nas do bardzo oszczędnej gospo
darki prądem — każdy nowourucho- 
miony kocioł, to w ie lk i sukces w  ży
ciu gospodarczym.

Uruchomienie te j spomplikowanej 
potężnej machiny, jest jeszcze jednym 
dowodem, że dla polskiego inżyniera, 
technika i robotnika, nie ma żadnych 
niemożliwości!

D r JERZY KOW ALSKI

Ogłoszenie o przetargu
| Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają prze

targ nieograniczony na dostawę:
1000 szt. talerzyków do zawieszenia silnika wg rys. 276.
Materiał stal.
Warunki przetargowe, podkładki 1 rysunki otrzymać można 

w Wydziale Zasobów, ul. Młynarska 2 w godzinach urzędowania.
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg 

na talerzyki do zawieszenia silnika“  należy składać w Sekreta
riacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 25.X. 
br. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8-mej.
_ _ ___________  2977

; ñ *8

O â L O S Z E K IA  DROBNE
AR YTM O M ETRY, m aszyny 
do pisania, Uczenia. K up  - 
no — Sprzedaż. Mechanicz 
ne W arszta ty naprawa. Jan 
J a w o r s k i .  Warszawa, 
C hm ie lna 26. Te l. 88-330.

237

B R Y L A N T Y  — B iżuterią , 
z ło to  — srebro —  zegarki. 
K upn o  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. 379

^o w n ie a B ï A  0,1 zaraz Pra 
liik?wanad0̂ 0Wa «Ylcwa-
O dyn i. Z t f a S ć  ^ l ę “ ! . , « 0
Marszałkowska 137 .Tetnia'

424
SZYBY: okienne, wvstawr> 
we, lustrzane, zbro jone 
deseniowe. S z lif fo n U
Szkła i  Lustra  B . Kościan? 
sk i. Warszawa, M okotow  -  
ska 69. 57

W AR S ZA W S KA  Spółdzie l 
n la  Czapnlczka K ra k ó w  -  
akie Przedmieście 30. Pole 
ca czapki studenckie, ucz
n iow skie . sportowe, n a r
c ia rk i. P rz y jm u je  czapki 
do  robo ty . W ykonanie  so- 
Udne, ceny przystępne.

422

GREM PLARNLA W a t y ,
Warszawa, Smolna 30.

283

D E K A W U  W ytw ó rn ia  G rze j 
n ik ó w  E lek trycznych , pole 
ca hu rtow o  piece, kuchen 
k l ,  żelazka, p ie ka rn ik i,
W -w a u l. W spólna N r 35.

218

P R A W D ZIW A  O kazja ! KUP 
no  — K om is  — Ocena. Ob
ra zy  — S rebro — D y w a -  
n y  — Porcelana — A n tycz 
na B iżu te ria . Nowogrodz
ka 49. „R om a” . 389

w y t w ó r n i a  Torebek i  
In tro lig a to m ia  M a r ii Dusz 
u5yl\.  Warszawa — Praga, 
robtn ® l ł - W ykonu je  to - 
ro b if . .  opakowania oraz 
TOboty in tro liga to rsk ie .

253

n ia  ^ P -C Z Y C K I P racow  -  
Slkn?;2!,w la  A L  Gen. W ł.
k r e m  '1680 *• 218g j , t.L ano l" usuwa ple 
illf-.PS lenizr.ę w yb ie la  ude 
W-ś. la  „K a lo te ch n ika “  
_ wa. Szpitalna 6. 249

R O ZD ZIE LC ZY  skład opa - 
Io w y  D re la  W ładysław , u l. 
Z ło ta  58. 391

S TO LAR KĘ budow laną, ja k
fu t ry n y , okna, d rzw i, po
d łog i, w yko n u je  szybko 
Inż . K w ia tko w sk i, Moko - 
tow ska 47. 328¿ ¡^ E T W O R Y  Owocowo -  

^ ar*yw ne  L . 1 J. B erdow  
Wł. Radzym ińska 66, 

warszawa. 394 K A Z IB E T  K az im ierz  C hm ie l 
na 34 poleca to rn is try , tęcz 
k t  b iu row e  1 szkolne oraz 
skórzaną ga lanterię . 396

W YTW Ó R NIA N ad ruków  
H enryk  C ym erm an W ar- 
« a w a  — Praga, u l. M ała 12, 
W ykonu je  w szystk ie  robo 
y  d ruka rsk ie . 252

S TO ŁÓ W K I na jsm acznie j -  
sza zupa w  ga rnku  k u p io 
nym  w  f irm ie  Ź ród ło  — 
Zakupu P lac G rzybow ski 
1« 404

D r z w i  — Okna — fu t r y  - 
l is tw y  w ykonyw a, 

s to la rn ia  Mechaniczna. To 
Warowa 4. 39« U N IE W A Ż N IA M  zagubiony 

dowód ko le jow y Nr 15881 na
nazwisko K ró lik o w s k i Ed
m unda -  Iło w o  414

s p r z e d a m  szafę trz y  -  
~ *w lo w ą , s to ły , krzesła.
t-hm ie lna 7« — skład

___  J*9

* * A F A  trzyd rzw iow a  Jasna 
w y k w in tn e j ro bo ty  sprze -  

Praga, M arkow ska 11
423

U N IE W A 2N IA M  Kartę re 
p a triacy jną  leg itym ację  Zw.
Zswodcwegc 1 odcinek mel 
dunkow y na nazwisko N o- 
waczek Zygm un t, W -wa, 
Brzeska 20 m . 16. 421

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  re js  
s tra cy jną  na nazwisko 
B lank  Franciszek — Iło w o .

413

U N IE W A Ż N IA M  dowód toż 
samoścl N r  31230 na nazw i 
sko P aw łow sk i K az im ierz  
Iło w o . 415

SA tf.VB *ONO leg itym ac ję  
„ rr_ 33099 Jednostka w o jsko  
wa 5036 M ałożew ski Ed- 
W ard- 41«

H N “ W Ą ZN IA M  K ennkar-
m n ?  j£  >Sko P rzyby lska  Ja mna, Puławska ISO m. s.

403

U N IE W A Ż N IA M  zaśwlad -  
czenie o d e m ob ilizac ji w y 
dane przez R. K . U  W a r i 
szawa — Praga is«7 r  m .  
jo r  P e liks s lym a ń sk l. M
____ _____ 420
U N IE W A Ż N IA M  dowód ko
le jo w y  N r 76I32S i  ka rtę  re 
jes tracy jną  na nazwisko 
A ndrze j S tan is ław  Oamsz— 
Iło w o . 412

d r u c i a n e

Ogrodzenia kompletne» 
rafy» s ita  glserside o- 
raz ro b o ty  ślusarski# 
W . K arczm arsk l I

Tw arda 18 ^

ZAKŁADY ELEKTRO I  RADIOTECHNICZNE

I d„Siła i Dźwięk
Spółdzielnia Pracy z.o.u Warszawa, Nowy Świat 5. 
REPERACJA: Odbiorników, wzmacniaczy, apa
ratów kinowych. Strojenie superów aparatur. 
BUDOWA: Urządzeń dźwiękowych dla radio- 
fonizacji szkół, św ietlic. Wzmacniaczy mocy. 
WYPOŻYCZANIE: Wzmacniaczy mocy, me
gafonów, mikrofonów, adapterów, p ły t patefo- 

nowych na uroczystości i  zabawy. 
KUPNO I  SPRZEDAŻ: Odbiorników radiowych 

wszelkich typów, sprzętu radiowego. 
ŁADOWANIE AKUMULATORÓW. 

Własne laboratorium . Porady techniczne.
Ekspertyzy. ' 2961

WIELKI KONKURS
Każdy kto zamówi listownie lub zakupi w naszym sklepie w Warszawie („Bazar Ludowy4* 

Z.W.M. Al. Gen. Sikorskiego 33) lub w innych sklepach naszej Spółdzielni na terenie H »l«j 
Polski, jedną sportową koszulę męską w cenie reklamowej zł 500—, otrzyma wraz z koszulą 
kupon uprawniający go do wzięcia udziału w naszym konkursie.

L O G O G R Y F
Ł E Iz T] 1. Popularne miejsce sprzedaży

X Í |w X  Pierwsza kobieta

X U r* S. Inaczej legenda
4. 1 A . 4. Gad
& ¿ 1 Z 8. Kwiat w Hat), mn.
6. > |E 3 6. Produkt mleczny
7. f i • 1K ! 1 7. Szkodnik społeczny
x  1 1 |w| 1 8. Rzemieślnik
9. 1 Al 8. Ptak

10. |L 10. Imię żeńskie zdrobniale1L • | k o 11. Część twarzyn l 1 112. Republika płd. Amer.

11 Lii. M 1 13. Część uprzęży końskiej
14. Z \ Ł 17 14. Przeciwieństwo dobra
16. |o| 15. Ton w muzyce
Í6. Dl 16. Forma utworu poetyckiego
17. |y| K 17. Zwierzę
1*. |c| f-j 10. Skrót nazwy tost państw.
19. Pi i» 1-si 10. Inaczej pasterz.

ffARONKI KONKURSU
W zamieszczony obok 

logogryf należy wpisać 
wyrazy o podanym zna
czeniu. Rozwiązanie 1 
z otrzymanym kuponem, 
uprawniającym do wzię
cia udziału w  konkursie, 
należy przesłać na adres: 
Spółdzielnia . Gospodar
cza Związku W alki Mło
dych, Warszawa, uL 
Dworkowa Nr. 3.

Pomiędzy uczestników, 
którzy nadeślą prawidło
we rozwiązanie logogry- 
fu  do dnia 30 listopada 
br., zostaną w dniu 10 
grudnia br. rozlosowa
ne cenne nagrody, k tó 
rych spis podajemy n i
żej. Rozwiązania należy 
nadsyłać na kuponie o- 
trzymanym wraz zaku
pioną koszulą. Losowa
nie nagród między u- 
czestników, którzy na - 
deślą prawidłowe roz
wiązania, odbędzie się w 
obecności notariusza i 
kom isji złożonej z człon
ków Zarządu i Rady 
Nadzorczej Spółdzielni 
Gospodarczej Związku 
W alki Młodych.

UWAGA: Członkowie 
Związku Walki Młodych,którzy biorą udziału w konkursie, otrzymują za 500_ zł koszule krawat i ‘ M

ny ZWM-u jeśli na zamówieniu podadzą N r leg. związkowej, ostemplowanej p fe c z ą tk ^ K r f^ '

JRYBOHA WOLNOŚCI" 
=  oigan P P H  =

Przedsiębiorstwo 
robót szklarskich

W . Sroka
i

). Jarka
ul. Mokotowska 24 

Hurtowa i detaliczna
sprzedaż szkła

2958

Przelgig
Dyrekcja Państwowego Szpitala w 

rworkach rozpisuje przetarg nieograniczo
ny na dokończenie budynku gospodarczego 
1 cieplarni.

Przejrzenie kosztorysów oraz bliższych 
informacji udzieli Dyrekcja Szpitala. Ter- 
min składania ofert upływa z dniem 20.X. 
1947 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 21.X.l947 r., godz. 10. Dyrekcja 
Szpitali zastrzega sobie prawe unieważ
nienia przetargu bez podani* przyczyn oraz 
zobowiązani? poniesieni? jakichkolwiek od 
szkodowan, jak również prawe wyboru ofe* 
renta ł>62 względu na cenę a takż« uzna
nie, że przetarg nie da) wyniku dodatniego

2978 ______  Dyrekcja Szpitala

S P I S  N A G R Ó D
1. Odbiornik radiowy.
2. Rower.
3. Zegarek ręczny męski.
4. Aparat fotograficzny.

5 . Para nart z wiązaniami.
6. Kupon na ubranie męskie.
7. Wieczne pióro.
8. 5.000.—  zł gotówką.

9. 4.000.— zł gotówką.
10. 3.000.—  zł gotówką
11. 2.000.—  zł gotówką
12. 1.000.— zł gotówką

K,J^w^»^amieni0?yił1L B,agr0£lamt Spółdzielnia Gospodarcza ZWM-u przeznaczyła 50 nagród 
^ le m  k o n k ^ iU f  * kr.awatami « ‘  różnych wyrobów przemysłu ludowe“  

łalnościa SnM dlSJ Z5|miaru zf zna1om‘e"1a, wszystkich warstw społeczeństwa z dzia-
"p o jMwIeiiic warstwom robotniczym i inteligencji pracującej w ramach 

n leri 500 -  1 droi3rj!a« nabyci*  wysokogatunkowej białej koszuli sportowej w ce-

fOdclą«, w ype łn i«  1 p n e s M l
», Z A M Ó W I E N I E

DO SPÓŁDZIELNI GOSPODARCZEJ ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 
Warszawa, ni. Dworkowa S.

Zamawiam l  koszulę sportową męską za zł 500—  wraz z kuponem unrawniaiaevm mnt. 
wzięcia udziału w konkursie, którą proszę przesłać mi za zalicSwnlem pocztowym £Td adresem”

Ob. __________________________ __
(nazwisko, Im ię l  dokładny adres)

Równocześnie załączam w znaczkach pocztowych zł 4 0 .- na koszty wysyłki

(podpis)
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ŁOWCY MIKROBÓW
S C H W YTA N I W  SIDŁA ŚMIERCI

Lekarz amerykański Baerg chcąc 
poznać skutek wywołany ukłuciem 
trującego pająka Latrodectes, zwane
go popularnie „czarną wdową“  zdo
b y ł się na odwagę i  pozw olił się u- 
kłuć przez niego w  palec. Przez 8 dni 
walczył d r Baerg ze śmiercią. W koń
cu wyzdrow iał i  m ia ł możność ogło
sić swe cenne „obserwacje“ .

Z podziwem przyjąć należy tego ro 
dzaju poświęcenie dla nauki. Nie był 
to jednak odosobniony wypadek.. 
Przed 15 la ty  m łody uczony austra
lijs k i F redrik Damlyn, liczący 24 
lata prowadził ważne badania labo
ratoryjne nad niektórym i bardzo 
groźnymi truciznam i, używanymi 
przez tubylców, zamieszkujących śro 
dek kontynentu australijskiego. Z i 
niezwykłą odwagą i  sumiennością* 
wypróbował Damlyn swe odkrycia 
na sobie samym. Doświadczenia te 
skończyły się nieszczęśliwie i F redrik 
Damlyn przypłacił je  życiem.

Przed bardzo niedawnym czasem 
w sław ił się na cały świat uczony nor 
weski prof. Klaus Hansen, dokonując 
na sobie doświadczeń niemniej nie
bezpiecznych niż Damlyn. M ia ł jed
nak więcej szczęścia i  doświadczenia 
— skończyły się dobrze. Wiadomo, 
co to jest ciężka woda łub inaczej gę 
sta woda. Mówiąc krótko, ciężka wo 
da ma ten sam skład chemiczny.co 
zwykła woda, albowiem w skład je j 
drobiny wchodzą dwa atomy wodoru 
i  jeden atom tlenu, z tym  jednak, że 
wodór ma w  tym  wypadku podwój
ny ciężar atomowy w stosunku do 
zwykłego wodoru. Również i  właści
wości ciężkiej wody są zupełnie od
mienne niż zw ykłej: powstrzymuje 
ona bowiem w  pewnych warunkach 
procesy życiowe i  jest być może, jed 
ną_ z głównych przyczyn starości. Nie 
którzy uczeni posuwają się tak dale
ko, że przypisują ciężkiej wodzie w i
nę̂  starzenia się cia ł niebieskich. Aby 
móc dokładniej przestudiować szkód 
liw e  działanie ciężkiej wody na ciało 
ludzkie, d r Klaus Hansen postanowił 
w ypijać je j codziennie po 10 gramów. 
Czynił to przez cały miesiąc. M łody 
profesor nie odczuł jednak na skutek 
tego groźnego napoju żadnych poważ 
niejszych dolegliwości. Dodajmy, że. 
dzięki .doświadczeniom Hansena 1 je 
mu podobnych, można się spodzie-

Odrtoujîec&ù
REDAKCJI

OB. N IZIO Ł. L is t Wasz skierow ali
śmy do Kom isji Specjalnej.

OB. WŁ. ANCHIMOWICZ. Dzięku
jemy, nie wykorzystamy.

OB. T. ZBAB. Sprawę tę porusza
liśm y niedawno na łamach naszego 
pisma. Ceny czasopism radzieckich 
już zostały obniżone, czynione są tak
że starania o obniżkę cen książek.

OB. ANTONI SZULC. Wydaje się 
nam, że trochę przesadzacie z tą 
„sm arkaterią“ . Pewnie, że byłoby le 
piej, gdyby można było zorganizować 
gimnazja wieczorowe z uwzględnie
niem wieku, oddzielnie dla dorosłych 
a oddzielnie dla dorosłej młodzieży, 
ale na to sobie nie zawsze możemy po 
zwolić. Czy to wystarczający powód, 
aby w  ogóle rezygnować z nauki?

WSIOWA OBSERWATORKA. Py
tacie, czy warto pisać podobne obraz
k i dla własnej przyjemności. Nie ma
my nic przeciwko temu.

wać wynalezienia w  niedługim  cza
sie przynajm niej częściowego lekar
stwa na .raka.

Bardzo podobne do tych doświad
czeń „na własnym ciele“  są autoope- 
racje, o których słyszy się od czasu 
do czasu w h is to rii ch irurg ii. Pierw
szy przykład dał w  r. 1890 prof. 
Reclus. Dotknięty małym guzem na
tu ry  gruźliczej na palcu wskazują
cym prawej ręki, m ia ł poddać się am 
putacji palca. Postanowił jednak zo- 
perować się samemu wycinając na
rośl. Trudność była tym  większa, że 
Reclus nie b y ł nigdy w  najmniejszym 
stopniu mańkutem. Mimo to operacja 
udała się w  zupełności.

W r. 1906 lub 1907 chirurg rumuń 
ski Fzaicou zoperował sobie sam prze 
puklinę. W r. 1908 chirurg amerykań 
ski Alden Osunął sobie wyrostek ro
baczkowy. Również chirurg marynar 
k i Jules Regnauld dokonał na sobie 
samym w r. 1912 operacji przepukli
ny i to samo uczynił w  r. 1932 
O 'Neill - Kane w  Stanach Zjednoczo
nych. Bardzo cenne były  przytym  
obserwacje poczynione przez tych le
karzy odnośnie skutków znieczulenia 
miejscowego lub znieczulenia kręgo
słupowego.

D r Henri Bouquet przytacza w 
swoim studium poświęconym tym 
wyjątkowym  wypadkom jeszcze 
dwie historie sięgające k ilk u  w ie
ków wstecz tzn. epoki kiedy nie 
istniało jeszcze znieczulenie i  kiedy 
trzeba było rzeczywiście niesłychanej 
odwagi i  ogromnej pewności ręki, by 
operować siebie samego. W pierw 
szym z przytoczonych wypadków pro 
sty kowal z Amsterdamu, nazwi
skiem Jean de Doot otworzył sobie 
brzuch i  usuńął dość duży kamień 
nerkowy. Po tej okrutnej operacji po 
w rócił bardzo szybko do zdrowia. 
W drugim  wypadku, w  150 la t póź
nie j, pewien chirurg gwardii królew 
skiej powtórzył wyczyn kowala, ope- 
rując^ się z powodzeniem, podczas, 
gdy jego koledzy operowali go już 
przed tym kilkakrotn ie, nie przyno
sząc mu żadnej ulgi.

Wreszcie trzecią serię stanowią le
karze, którzy cierpiąc na nieuleczal
ną chorobę, rejestrują godzina po 
godzinie, m inuta po m inucie, obser
wacje kliniczne, które choroba ta po 
zwala im  czynić na sobie samych. 
Najświeższy i dość słynny b y ł wypa
dek szkockiego lekarza Percy F urn i- 
valla, k tó ry  chorując na raka krtan i,

prowadził przez 3 lata niesłychanie 
szczegółowy dziennik postępów tej 
bezlitosnej choroby.

Prof, Trousseau zakończył kiedyś 
wykład o pewnym rodzaju raka, mó 
wiąc o pacjencie, którego zbadał:

— Objawy nie mogą m ylić. Chory 
musi umrzeć w przeciągu trzech mie 
sięcy. Mówię o sobie samym!

Istotnie w trzy miesiące później 
zmarł.

Około r. 1910 syn profesora Marie
pracując w  instytucie pasteurowskim, 
wpuścił sobie niechcący do oka kro
plę zabójczego roztworu bakterialne- 
go. Rejestrował on skrupulatnie swo
je obserwacje w  ciągu ośmiu dni, któ 
re poprzedziły jego śmierć. Dzięki 
tym  właśnie obserwacjom udało się 
odkryć skuteczną antytoksynę.

W r. 1909 d r Paul Robin, w ybitny 
umysł, ale zarazem w ie lk i oryginał, 
napisał książkę zatytułowaną: „Tech
nika samobójstwa". Chcąc wypróbo
wać jeden z podanych w książce spo 
sobów, zatru ł się chłorhydratem 
porfiny i  umierając napisał ten ostat
n i rozdział swojej książki. Była to 
już chyba zbyt daleko posunięta su
mienność zawodowa!

G ilłes B reuił

RENATO GUTTUSO
m alarz młodych Włoch

Zaraz koło rzymskich katakumb 
świętego Sebastiana i św. Kaliksta 
stw orzyli Niemcy nowe. Mam tu  na 
m yśli Fossy ardeatyńskie. Dawniej 
były w  tym  miejsću kamieniołomy. 
Pewnej nocy marcowej 1944 r. wy
m ordowali tu  Niemcy 330 mieszkań
ców Rzymu w odwet za 33 SS-ma- 
nów zabitych od bomby rzuconej 
przez patriotę włoskiego. Dziś mieści 
się tu  olbrzym ia kaplica, w  które j 
krzyżują się obficie ukwiecone ale
je. Żaden ogród w Rzymie nie po
siada ty lu  kw iatów . K w iaty leżą też 
na trumnach, na 330 trumnach, jed
nakowych, jeszcze nowych, ustawio
nych rzędem, a każda z nich zaopa
trzona jest w  lampkę elektryczną, 
nazwisko i fotografię...

Cudzoziemcy rzadko zwiedzają 
Fossy ardeatyńskie 1, nie zwracają 
wcale uwagi — mają przecież tyle  
rzeczy do obejrzenia w  Wiecz
nym Mieście 1— na tablice pamiątko
we wmurowane na takim  czy in 
nym domu, k tó ry  oglądają i  podzi
w iają ty lko  w  wypadku gdy jest on 
stary, przyozdobiony balkonami, f i 
laram i lub gzymsami. Często jednak 
wpada im  w rękę pewien album, 
znajdujący się w  sprzedaży we 
wszystkich lepszych księgarniach. 
Album  ten nosi ty tu ł „G ott m it 
uns“ . Jest on dziełem malarza Re
nato Guttuso.

Trzeba było widocznie, by to m ie j
sce kaźni, które stało się świętością 
młodych Włoch, znalazło swego ma
larza. Trzeba było również, by Gut
tuso, k tó ry podczas w ojny hiszpań
skiej namalował swoich „Rozstrze
lanych w lesie" ku pamięci Garcii 
Lorca, i  k tó ry  bra ł czynny udział 
w  ruchu oporu — zszedł do tych 
Foss i u trw a lił ich okropność.

Guttuso jest m łody — urodził się 
w  r. 1912 — a ponieważ pozostawał 
w  kra ju , oznacza to, że nigdy, aż

do ostatnich czasów, nie by ł wol
nym człowiekiem. Chyba ty lko  w te- 

gdy malował. Nie znaczy to, że 
malował aby „uciec" od świata, na 
którym  poniżano człowieka i  zamie
niano go w  niewolnika, ale wprost 
przeciwnie — aby mocniej zespolić 
się z tym  światem, aby s iln ie j zwią
zać się z ludźm i, aby lepiej poznać 
ich poniżenie i  znaleźć środki dla 
jego wyrażenia. Malarstwo nie mo
gło być dla niego ani zabawą, ani 
zwykłą sprawą estetyki. Stawiało 
ono raczej przed nim  problem, niż 
przyniosło rozwiązanie. Tych nam ięt
nych kształtów i  brutalnych barw 
nie wybierał on, ale narzucały mu 
się one same, z konieczności. To 
też czerwonej plam y nie umieścił on, 
koło butów, dlatego, że zieleń tła  
domagała się te j czerwieni, ale dla-i 
tego, że zabici skąpani b y li we włas
nej k rw i. I  wokół rzeczywistości te j 
czerwonej k rw i skupia się, wedle, 
zasad Sztukiy bała reszta śzczegółó^ 
S tyl pierwszych płócien Gttttusa wy 
daje się ja k  gdyby łatw iejszy niż styl 
jego obrazów ostatnich, k tó ry  spro
wadza się do mądrej kom binacji 
lin ii. Dzieje się to dlatego, że wów
czas, u początków swej kariery, po
sługiwał się stylem utworzonym ze 
wspomnień i  kompromisów. Dopiero 
po długich i  cierpliw ych poszukiwa
niach m iał znaleźć swój własny styl, 
bardziej dostosowany do swojej kon 
cepcji realizmu. Wiele pracował i  wie 
le studiował, przeważnie na repro
dukcjach, ja k  większość tych mło
dych artystów  włoskich, których fa
szyzm oderwał od naszej ku ltu ry. 
M istrzam i jego b y li Courbet i im 
presjoniści, Cezanne, Van Gogh, ku
biści i  Picasso, któremu jest specjal
nie b liski.

Przed k ilku  la ty  namalował Gut- 
tuso„Ukrzyżowanie", które wywoła
ło wiele komeńtarzy i zostało nagro-

dzone. Biskup Bergamo zaprotesto
w ał i  zakazał księżom zwiedzania 
wystawy, na któ re j figurowało tc 
niezbyt prawowierne dzieło. Ukaza
ły  się też na ten temat a rtyku ły, je
den w  „Osservatore Romano", a 
drugi w  „Regime Fascista" wydawa
nym przez Farinassi'ego. Przeciwko 
Guttuso wszczęto śledztwo zarzu
cając mu, że jest wrogiem narodu,

Święte O fficium  wydało wyrok po
tępiający. N ie nastąpiło -wprawdzie 
autodafé, ja k  za pięknych dni inkw i
zycji, ale Guttuso m usiał zrezygno
wać z wystawiania i  sprzedawania 
obrazów o tematach re lig ijnych.

Tym niem niej malował je. Maluje 
także i  dziś więcej niż kiedykol
w iek. M artwe natury, robotników, 
hafciarki przy maszynie, tragarzy, 
woźniców sycylijskich, ludzi jedzą
cych melony. Jednym słowem, ma
lu je  w izerunki ludu włoskiego.

„Śledziłem  doświadczenia wspćłczes 
nego m alarstwa — powiada — 1 sta
ram  się poprowadzić je dalej w  kie
runku rzeczywistości, zbliżyć się 
możliwie najbardziej do przedmio
tu. Z dwóch dróg: realistycznej i 
abstrakcyjnej, które otw ierają się 
przed artystą, pierwsza wydaje mi 
się słuszna".

I  dodaje:
„Muszę jeszcze wiele pracować, a 

kiedy będę już dość pewny siebie, 
chciałbym urządzić wystawę w Pa
ryżu".

To samo życzenie wyraża także 
w ielu innych, będziemy więc m ie li 
wówczas okazję poznać za pośredni
ctwem te j żywej i  tak obiecującej 
sztuki, nową Ita lię , a raczej Ita lię  
wyzwoloną, która powraca do swojej 
tradycji. F ilm y włoskie objaw iły to 
już światu... Widać to również wy
raźnie na obrazach Guttusa.

Janine Boułssounouse

Witamy pięściarzy ZSRR w Polsce
Przed n iedzie lnym  meczem na Stadionie WP

W dniu dzisiejszym przybywa do 
stolicy samolotem z Moskwy repre
zentacyjna drużyna pięściarska Zwiąż 
ku Radzieckiego, która w  dniu 12 
bm. na Stadionie WP rozegra mecz 
z narodową ósemką polską.

Jest to już drugi występ sportow
ców ZSRR w Polsce. Po raz pierwszy 
gościliśmy p iłkarzy moskiewskiego 
„Torpedo". Obecnie gościć będziemy 
jeszcze wybitniejszych sportowców 
— gdyż będą to reprezentanci pań
stwowi.

W itam y ich z całą serdecznością, 
i  z radością. Jesteśmy pełni 
podziwu i  uznania dla wyników  spor 
towców radzieckich, mogących być 
wzorem zachowania się i  prawdziwie 
pojętego sportu — dla wszystkich 
zawodników innych państw.

Tak było w  Oslo na lekkoatletycz
nych mistrzostwach Europy, tak hy- 
ło. w  Pradze podczas wszechsłowiań 
skich m istrzostw pięściarskich, tak 
było w  Pradze podczas mistrzostw 
Europy w koszykówce.

Sportowiec radziecki, k tó ry  w  na
szym pojęciu jest „gw iazdą" — w y
rósł z masy i  z masą tą jest niero
zerwalnie złączony. Do wyników 
swoich dochodzi systematyczną pracą

i  ̂  prawdziwie sportowym trybem  ży- 
cia.  ̂ Reprezentując zagranicą kraj 
swój — wie, ja k i ciężar odpowiedział 
ności na nim  spoczywa.

Doskonale zdajemy sobie sprawę, 
że kontakt ze sportem radzieckim 
przynieść nam może b. wiele korzy
ści. Nasz sport ma poważne jeszcze 
braki, szczególnie w  dziedzinie wy
chowawczej.

Dlatego z podwójną radością w ita 
my reprezentantów ZSRR, jako 
przedstawicieli narodu, złączonego t  
nami braterstwem krw i, narodu tak 
zdrowego fizycznie i  moralnie.

Ekipa radzieckich pięściarzy ma l i 
czyć 16 osób, w  czym jest 12 zawod
ników, 2 trenerów i 2 kierowników. 
Z bardziej znanych pięściarzy w  dru 
zyme znajdują się: Segałowicz, Aw
diejew, Dudko, G rajner, Szczerba- 
kow, Ogurienkow, St.iepanow i  Ko- 
rolew. Ostateczny skład drużyny na 
mecz z Polską nie jest jeszcze zna
ny.

Mecz niedzielny w yw ołał w  całym 
kra ju  niebywałe zainteresowanie i 
już można stwierdzić, że będzie to 
impreza o niezwykłej wartości spor
towej i  widowiskowej.

Centrala Zbytu Porcelany 
Fajansu i Wyrobów Szklany^

podaje do publicznej wiadomości, że z dnfem 10 paździer
nika br. zostaje wprowadzona znaczna obniżka cen w de
talicznej sprzedaży na następujące artykuły:

porcelana stołowa dekorowana 
porcelana stołowa niedekorowana 
porcelit stołowy 
fajans stołowy

o 15 proc. 

o 30 proc. 

o 25 proc. 

o 25 proc.

Ceny na wszelkie wyroby szklane zostały z dniem 1.10 br. 
obniżone o 13 proc.
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RICHARD WRIGHT »'<

SYNAHERYM
Życie,które wiódł i widział, było właśnie stra

szliwie krótkie i  zrozumienie tej terminowości 
podniecało go aż do szału.

Poczuł nerwową potrzebę działania. Stojąc 
tak pośrodku swojej celi, próbował nagle uświa
domić sobie swój stosunek do innych ludzi — 
rzecz, przed którą się zawsze dotąd cofał, tak 
głęboko już wnikła do jego świadomości pew
ność, że wszyscy go nienawidzą.

Teraz, w  nowym poczuciu własnej wartości, 
rozbudzonym przez rozmowę z Maxem, w  po
czuciu, niejasnym jeszcze i  mało istotnym, wy
tłumaczył sobie, że jeżeli Max, pod powłoką 
okrucieństwa i dzikości, krwawych czynów, 
spłodzonych w strachu, nienawiści, żądzy mor
du, ucieczki i rozpaczy zobaczył w  nim jednak 
człowieka, to w takim razie trzeba było przypu
ścić, że on sam, Bigger, gdyby był „n im i“  tak 
samo by nienawidził samego siebie, jak będąc 
sobą nienawidził ich. Po raz pierwszy w  życiu 
poczuł teraz grunt pod nogam i zapragnął, by 
już tak było zawsze.

Był zmęczony, spać mu się się chciało, trzę
sła nim febra: ale nie chciał się kłaść, dopóki 
nie zmilknie ta wewnętrzna wojna. Wstawały w

nim wściekłe, ślepe impulsy, a inteligencja wy
silała się, by, podłożywszy pod nie konkretne 
obrazy, uczynić je dostępnymi pojmowaniu. Cze
muż to bał się tak i  nienawidził?

Kiedy tak stał, trzęsąc się, pośrodku mrocz
nej celi, ujrzał znienacka przed sobą jakiś 
mglisty obraz: czarne, zmącone aż do dna wię
zienie, rząd cel, w  których by li zamknięci lu
dzie. W każdej celi był kamienny dzban wody 
i  bochen chleba, ale n ikt nie mógł przejść z ce
l i  do celi, a zewsząd słychać było straszliwe 
przekleństwa, krzyki i  jęki cierpiących, których 
n ik t nie słyszał, bo mury były grube, a wszę
dzie leżała ciemność.

Czemuż tyle tych cel po świecie? A może to 
nieprawda? Chciał wierzyć i  nie śmiał- Czyż 
może tak sobie pochlebiać? A  może zabiją go 
od razu, jeżeli choćby w marzeniach ośmieli się 
porównać z innymi?

Osłabł tak stojąc. Usiadł więc znowu na brze
gu swej pryczy. Jakże to jednak sprawdzić, czy 
słuszne były domysły, czy naprawdę inni my
śleli i czuli, jak on? I jak tu się zorientować w 
życiu kiedy już trzeba umierać?

Powolnym ruchem uniósł zlekka ręce i wy- 
ciągnął je, osłabłe w  ciemności. Jeżeli tak wy- 
ciąga ręce i jeżeli te ręce, to elektryczne druty 
i  jeżeli serce jego jest baterią, która przekazuje 
tym rękom życie i  ogień i  gdyby mógł dotknąć 
tym i rękami innych ludzi, sięgnąć ich poprzez 
kamienne ściany, poczuć i  dotknąć ich tak sa
mo wyciągniętych rąk, które są drogą do serc_
gdyby to tak być mogło, czyż nie otrzymałby 
wreszcie jakiejś odpowiedzi, czyż nie zostałby 
wstrząśnięty, porażony?

Nie, aby żądał ciepła od tych serc, tak dale
ko nie posunął się w  swoich marzeniach. Byle 
tylko wiedzieć,' że istniały, że biły, że rozsy
ła ły ciepło. Tylko tyle, nie więcej, to byłoby aż 
nadto- TA? samym dotknięciu już zawierałaby 
się odpowiedź, jakieś zespolenie, jakieś rozko
szne zjednoczenie, którego mu przez całe ży
cie brakowało.

I  teraz wstały w  nim jeszcze inne impulsy, 
zrodzone z rozpaczliwego pragnienia, a pożą
danie przybrało je w  oślepiąjce blaski słońca, 
które posyłałoby wszędzie swe rozgrzewające 
promienie, oto stoi pośrodku tłumu ludzi bia
łych, czarnych i kolorowych, a wpływem sło
necznych promieni tają w nich wszystkie róż
nice, barwy i stroje, które ich dotąd różniły, 
podczas, gdy co w  nich było wspólne i dobre, 
wznosi się za słońcem ku górze.

Wyciągnął się na całą długość pryczy i za
mruczał. Byłżeby tyle szalony, żeby myśleć 
o takich rzeczach? Czy naprawdę strach i sła
bość sprawiają, że spadło na niego także po
żądanie właśnie teraz, kiedy śmierć nadcho
dzi?

te wzruszenia
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le pragnienia, które owładnęły nim z nie
pokonaną mocą były fałszywe i zawodne? Czy 
można zawierzyć nagim uczuciom? Ale prze
cież w ciągu całego życie nienawidził na zasa
dzie właśnie takich nagich, niczym nie osło
nionych uczuć. Czemu i tych nie przygarnąć?

A może po to jedynie zabił Mary i  Bessie, do
prowadzał do rozpaczy matkę, brata i siostrę 
a sam stanął w cieniu elektycznego krzesła, żeby 
dojść do takich wniosków? Czy był dotąd śle
py? Ale teraz już się w tym nie rozezna- Za póź
no.

Nie skarżyłby się że umiera, gdyby tylko 
mógł to wszystko rozwikłać, gdyby mógł wie
dzieć, w jakim to tak naprawdę stosunku znaj
dował się do świata i do ziemi, na której stoi. 
Czyzby naprawdę wokoło wrzała walka w któ
rej wszyscy przyjmują udział, a której on je
den me dostrzegał? Ale jeżeli nie dostrzegł jej, 
czyz to również me jest wina białych? Czyż i za 
o jeszcze nie należałoby ich nienawidzieć? Być 

może. Ale teraz nie miał już żadnego interesu 
w tym, zęby ich nienawidzieć. Musiał umierać.

O wiele ważniejsze było teraz dowiedzieć się, 
skąd zaczerpnąć dumnych, nowych, dążeń, no 
wych podniet.

Teraz miałby ochotę żyć dalej, nie, aby nie 
oapokutować za swoje zbrodnie, ale by wresz
cie odkryć, gdzie była prawda, by jej doznać 
prawdziwiej i głębiej, a już jeżeli umierać to 
w takim właśnie przeświadczeniu. Utraciłby 
przecież wszystko, gdyby nie zdołał się w tym 
przed śmiercią umocnić. Ale wszystkie drogi by
ły  zamknięte. Za późno...

(d. c. n.)
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